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SE r ri 


Stycznia 1880. 


Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel. 

Numer pojedyńczy kosztuje w mieiseu 5 centów 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Wałowa Nr. 29. — Listy należy frankować. — 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


| Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 złr., półroeznie 8 zdr. kwartalnie 4 złr, mie- 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza. 

Imseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów, we Francyi w Paryżu 
| wyłącznie agencya p. Adama, 4, Rue Clómeut 4. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego e. i k. Apostolska Mość raczył 
najwyższem postanowieniem z dnia 17 stycz- 
nia b. r. nadać najłaskawiej sekretarzowi u- 
niwersytetu lwowskiego, Stefanowi Koźmie, 
w uznaniu jego wieloletniej i użytecznej 
służby tytuł cesarskiego radcy z uwolnieniem 
od taksy. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 28 styczniu. 


Gabinet włoski doznał nowego 
ciosu w osobie swojego prezydenta. 
Jeżeli uwierzyć można prywatnym de- 
peszom, znaleziono w aktach rozwią- 
zanego kółka republikańskiego dowo- 
dy, że Cairoli utrzymywał z niem sto- 
sunki. Przeszłość Cairolego, jego u- 
dział w obronie walk o niepodległość 
Włoch, a szczególnie jego stosunek do 
Garibaldego może tylko podnieść to po- 
sądzenie. Kiedy Cairoli „obejmował te- 
kę po raz pierwszy, Świat dziwił się, 
że młody monarcha włoski posuwa 
tak daleko swoją tołerancyę politycz- 
na, że składa losy państwa i tronu w 
ręce męża stanu, który wrzekomo tyl- 
ko dla osobistej powagi i popularności 
króla Wiktora Emanuela, jako pierw- 
szego monarchy zjednoczonej Italii, 
wziął chwilowo rozbrat z swojemi dąż- 
nościami republikańskiemi. Zdziwieniu 
towarzyszyła poniekąd zazdrość, bo 
uważano to za dowód, że dynastya 
sabaudzka w przywiązaniu ludności 
posiada podstawę niewzruszoną, któ- 
rej śmierć Wiktora Emanuela nie za- 


| chwiała 


bynajmniej. 


Król Humberti władzom długi czas tolerować krzy- 


mógł polegać nietylko na tem przy- | kliwe demonstracye antimonarchiczne, 


wiązaniu ludności, lecz także na lo- 
jalnym charakterze Cairolego. Przyjąw- 
Szy raz tekę w gabinecie królewskim, 
Cairoli był już stracony dla stronnie 
twa republikańskiego. Przeszłość poli- 
tyczna i osobiste sympatye mogły tyl- 
ko skłonić go do większej pobłażliwości 
dla propagandy republikańskiej, ale nie 
zdołałyby żadną miarą popchnąć go 
do kroku nielojalnego. I rzeczywiście 
okazał Cairoli wielką pobłażliwość dla 
republikanów, pobłażliwość, która nie 
wypływała z lekceważenia ich wpły- 
wu i siły, lecz ze względów na prze- 
szłość własną i stosunki z koryfeu- 
szami zjednoczenia narodowego. Do- 
piero gdy przed rokiem republikanie 
medyolańscy zapomnieli się tak dale- 
ce, a właściwie zaczęli tak ekscentry- 
cznie pojmować konstytucyjną wol- 
ność wypowiadania przekonań polity- 
Gznych, że aż weszli w kolizyę ze 
strażą bezpieczeństwa publicznego, Cai- 
roli nie wahał się użyć środków ener- 
gicznych i po raz pierwszy na bruku 
medyolańskim polała się krew od bro- 
ni włoskiej! Wypadek ten usunął 
wszelką wątpliwość co do lojalności 
Cairolego wobec monarchii a zarazem 
przywiódł do opamiętania rząd cały, 
gdyż dopiero odtąd postawiono sobie 
zasade, że w monarchii konstytucyjnej 
wolnóść mie może być tak rozlegle 
pojmowaną, żeby władze nie mogły 
przeszkodzić zamachom na samą for- 
mę rządu. 

Jak wielka różnica zapatrywań 
i systemów dzieli w tej mierze Wło- 
chy od pokrewnej im Francyi! We 
Włoszech król powołuje do steru lu- 
dzi podejrzanych o sympatyę dla re- 
publikańskiej formy rządu i pozwała 


we Francyi republikańskiej zaś pod 
karą utraty posady nie wolno nikomu 
zdradzić się z żalem za monarchią 
a dziś nawet doszło do tego, że kto 
nie demonstruje i nie agituje w repu- 
blikańskim duchu, kto jest obojętny 
na walkę stronnictw i pilnuje tylko 
swoich czynności, ten musi być wy- 
dalony z urzędu, chociażby to było 
ruiną dla całej rodziny, chociażby to 
było aktem bezprawia wobec długo- 
letniej pożytecznej służby publicznej. 
Kto lepszą wybrał drogę: Włochy 
monarchiczne. czy Francya republi- 
kańska? Podobno oba państwa prze- 
kroczyły trafną miarę a w polityce 
stanowi to błąd wielki, który rzadko 
kiedy mija bez złych skutków. 
Wracając do faktu na wstępie 
podniesionego wypada Zaznaczyć, że 
dla ministeryalnej karyery Cairolego 
może on stać się tu kroplą. od której 
kielich się przelewa. Niedawny skan- 
dal wyprawiony przez Imbrianiego 
wstrząsnął kredytem politycznym Qai- 
rolego wobec zagranicy, bo ostatecz- 
nie sekretarz irredenty rozgłosił, że 
ministrowie włoscy bynajmniej nie 
zapatrują się na mrzonki aneksyjne 
tak, jak zapatrywać się powinien rząd 
lojalnie dbający o utrzymanie stosun- 
ków przyjaźnych z sąsiadami. Po tym 
skandalu znowu ta nieszczęsna- gija 
wa podatku od mlewa wprowadziła 
gabinet w kolizye z parlamentem, w 
kolizyę, która tylko zażegnaną została 
odroczeniem sessyi. Wszystko to ra- 
zem wziąwszy przedstawia się jako 
bardzo niepomyślny obraz stosunków 
politycznych. Obie Izby parlamentu w 
niezgodzie % soba w sprawie cały 
ogół obchodzątej t. j w sprawie po- 


|datku od mlewa, gabinet pozbawiony 
sympatyi i powagi, brak nowych lu- 
dzi, którzyby obejmując ster rządu 
dawali im jaką taką rękojmię trwało- 
ści i porządku, agitacye wewnętrzne 
podkopujące rząd i politykę pokojową 
wobec potężnych sąsiadów — oto re- 
zultat czteroletniego panowania lewicy 
włoskiej. 


Rada państwa, 


(XL posiedzenie Teby poselskiej.) 


*jpk Wiedeń, 26 stycznia. 
dencya Gazety Lwowskiej.) Prezes 
zagaja posiedzenie o godź. 11. 

Pos. Fux składa na stole prezydyalnym 
wniosek następujący: „Wys. Izba zechce u- 
chwalić rezolucyę: Izba poselska wynurza o- 
ezekiwanie, że ces. i król. rząd wspólny weź- 
mie pod rozwagę ideę takiej powszechnej, 
równej i jednoczesnej redukcyi armii, która- 
by nie zalterowała wzajemnego między pań- 
stwami stosunku co do siły, i nie odmówi 
zmierzającym do tego usiłowaniom swojego 
poparcia. Uprasza się e. k. rząd, aby rezolu- 
cyę tę podał do wiadomości ces. i król. wspól- 
nemu ministerstwu spraw zagranieznych. Do 
narad wstępnych nad tą rezolucyą wybierze 
się komisyę z 15 członków". 

Z Galicyi dużo gmin petycyonuje o kon- 
cesyonowanie drugorzędnej kolei żelaznej z 
Stanisławowa do Husiatyna. Rada powiatowa 
w Żółkwi petycyonuje o powstrzymanie eg- 
zekucyj podatkowych w okolicach cierpiących 
niedostatek aż do nowych żniw. 

Izba przystępuje do porządku dziennego. 
À W pierwszem czytaniu załatwiono: pro- 
jekt rządowy o kolei Arlberskiej, przekazując 
go komisyi kolejowej; znany wniosek Gra- 
nitscha o zwolnieniu konwersyi papierów ak- 
cyjnych od stempla, który przekazano komi- 
syi podatkowej. 

Następuje dokończenie dyskusyj ogólnej 
nad nowelą do noweli do ustawy o podatku 
| gruntowym. 


Korespon- 
oronini 


ŚWIETNE ALIANSE 


WRONA 


II. 
(Ciąg dalszy.) 

Wieczorem zbierało się dużo osób, a 
obowiązkiem moim było pilnowanie porządku 
w roznoszeniu herbaty i bawienie osób, któ- 
rych nikt nie bawił — czasem też by- 
łam czwartą do wista starej księżnej Luizy. 
Nikt nie zwracał uwagi na mnie, tylko kilku 
bliższych krewnych czuło się zawsze w obo- 
wiązku przywitać się i pogadać ze mną. Mło- 
da baronowa Jadwiga, kuzynka dość bliska 
mojej matki, ile razy przeszła koło mnie, 
musiała mnie zawsze uderzyć łaskawie po 
twarzy wachlarzem z piór łabędzich : 

— Jak się masz duszko kochana? — 
mówiła , albo: — jak ci ładnie w tej su- 
kienca — i oddalała się, „szumiąe przez sa- 
lon jak fregata z nadętemi żaglami. " 

Czasem zatrzymała się przy mej osobie 
na kanapie, brała mnie za rękę, 1 tuż potem 
zapominała, że na świecie istnieję. Uwię- 
ziona w jej maleńkiej dłoni, musiałam wy- 
słuchać wszystkich trzpiotowatych rozmów za 
wachlarzem , patrzeć na uśmiechy i spojrze- 
nia dwuznaczne ; służyłam jej za kontenans; 
a gdy miała już dość mojej osoby, wtedy mó- 
wila z monarchicznym uśmiechem : 

— Moja Julko, zobacz, czy tam nie 
zajechali jeszcze po mnie. © 

Stryj Józef, stryj prawie tytularny, bo 
bardzo daleki, był dość łaskaw na mnie; 
przychodził on często na wieczory ciotki, ale 
zawsze zły, zirytowany, niezadowolony, ba- 
wiący się w opozycję. Ludzie od niego ucie- 
kali jak od zarazy, a ja musiałam mu służyć 
za cierpliwą słuchaczkę. Zawsze mnie wy- 
szczypał po twarzy, podroczył się Z pieskiem, 
nawymyślał na ciotkę, gdy była daleko, na 


towarzystwo asekuracyjne, którego był agen- 
tem, na pana Wiesensteina , prezesa Towa- 
rzystwa, na siebie, na mnie. Był tostryjeczny 
brat mego OJEA, ale w niezem do niego nie- 
podobny, bieda go zużyła i zmieniła w ocet. 

— Tyś biedna... ja biedny... — rzekł 
mi zaraz przy pierwszeim poznaniu. szarpiąc 
biedną bonońską suczkę ciotki za długie u- 
szy — w podobnem położeniu jesteśmy : ja 
w służbie u żyda — a ty u panów. Ot, co 
nasze herby warte... Za okno je wyrzucić, 
na ulicę... precz! Wszystko to przesądy, ru- 
nęły jak gmach z kruchej gliny, i nas te ru- 
mowiska pogrzebać muszą... 

Spieszył się wypić kilka filiżanek her- 
baty, połknąć parę ciastek, ukłonić się nisko 
obcym dygnitarzom, i jak przyszedł, tak 
odszedł jak uragan. 

Najszczęśliwsza byłam, gdy po północy 
mogłam niespostrzeżona wyśliznąć się z sa- 
lonu, i wracałam do mego samotnego po- 
koiku rachować róże na obiciu i rozmawiać 
z duchem panny Serafiny.... 

Wśród tylu obojętnych, jedyny, który 
mi wtedy pokazał wiele przyjaźni, był ubo- 
gi kuzynek Oleś. Przychodził czasem, w nie- 
dzielę, niezręczny, onieśmielony moją ładną 
suknią i eałem mojem otoczeniem, siadał 
na brzeżku krzesła, kręcąc w ręku kapelusz 
i patrząc we mnie jak w tęczę. 

— Ale pani tu szczęśliwa... między 
nimi? — rzekł raz drżącym głosem, spo- 
strzegłszy, że miałam oczy czerwone — nie 
ci nie jest, jesteś z pewnością szczęśliwą? 

Jakaś dziwna duma zatrzy'nała szczerą 
spowiedź na moich ustach, odpowiedziałam 
mu, żem bardzo szczęśliwa, i biedny chło- 
piec odszedł uspokojony. Skłamałam przed 
najlepszym przyjacielem ; daleko mi było do 
szczęścia. Tryb życia w pałacu, cały porzą- 
dek domowy, surowa duma ciotki, ceremo- 
nialne obiady z książętami tego świata, wie- 
czory, na których byłam pierwszą służącą, 
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to wszystko raniło moje serce, drażniło du- 
mę, jakby ukłuciem tysiąca szpilek. 

Każdy przecież jest sam sobie światem, 
chce coś znaczyć, być czemś — a tu ze- 
pchnięto mnie do roli prostej figurantki. Ży- 
cie wujostwa zbyt było na wielką stopę, od- 
dane interesom zbyt wielkiej wagi, aby się 
miano rachować z uczuciami biednej dziew- 
czyny... 

Czy widziałaś kiedy choćby na obrazku 
te średniowieczne zamki, nawpół w skale wy- 
kute, wzniesione gdzieś Nad przepaścią, z 
wązkiemi gotyckiemi oknami, gdzie zaledwie 
dojdzie prąd powietrza — nie budowane dla 
wygody życia ani przyjemności, ale dla ry- 
cerskiej obrony i dla dogodzenia dzikiej, nie- 
ograniczonej dumie. Moralnie, ciotka żyła w 
takim niedostępnym , feodalnym zamku, jak- 
by na skala wyniosłej , oddzielona od reszty 
ludzkości, broniąc wyłącznie idei wielkości 
własnego rodu. Zrozumiesz łatwo, że jeżeli 
w jej życiu stanęło ©0 wpoprzek temu główne- 
mu interesowi, musiało być starte, zgniecio- 
ne, jak ziarnko piasku w młyńskiem kole... 

Nigdy wyraźnie nie dała mi poznać swo- 
jej woli, ale znała wszystkie drogi i ścieżki, 
któremi można trafić du serca młodej dziew- 
czyny, poruszała wszystkie struny poświęce- 
nia i egzaltacyi. W jej pojęciu nie było to 
żadnem przewinieniem, i nie trzeba brać jej 
za złe tej żelaznej konsekweneyi w działaniu. Ža- 
ludnienie klasztorów ubogiemi pannami z zna- 
komitych rodów jest do dziś dnia w zwy- 
czaju ; w kronikach rodzinnych znajdziesz peł- 
no tych cichych poświęceń... Więdła młodość, 
uczucia gasły jak iskry zapomniane po wiel- 
kiem ognisku — ale wielkość rodu zyskała 
na tem... 

Trzeba było i w ludzi wpoić pojęcie o 
mojej właściwej misyi... Kiedyś, gdy mnie 
książę Z. pochwalił przy stole, ciotka oboję- 
tnie spojrzała na mnie. 

— Młodość ją zdobi — rzekła — czy 


nie znajdujesz książę, że ma zupełnie twarz 
zakonnicy ?... , 

A że to powtórzyła raz i drugi, nazy- 
wano mnie już potem w salonie ciotki „ła- 
dna zakonniezką*, i pewnego pięknego po- 
ranku obudziłam się z wokacyą do klasztoru, 
bez żadnego przyczynienia się mej woli. I nie 
wiem jak się to stało — czy Ściany mego 
pokoiku już były przesiąknięte rezygnacyą i 
wyrzeczeniem się próżności swiatowych , czy 
to wpływ ciotki, czy obojętność ludzi, któ- 
rzy mnie otaczali — ale powoli, stopień po 
stopniu, schodziłam do smętaej roli potul- 
nych Izaaków, którzy sami drwa noszą do 
ogniska, na którem spłonąć ma ich młode 
życie. I byłoby się może przeznaczenie speł- 
niło nademną , gdyby nie.... 

Tu Julja przerwała opowiadanie... 

— Gdyby nie co, Juljo? 

— Gdyby nie miłość... Pozwól, niech 
trochę odpocznę , bo mi głosu zabrakło. 


III. 


Staram się zebrać luźne wspomnienia , 
odżywić to, co już martwe w moje sercu..., 
Z całego czasu, o którym teraz cheę mówić, 
zostało mi wrażenie snu... Darmo... jeszcze 
dziś nie mogę myśleć o tem bez oburzenia, 
bez pogardy dla nich wszystkich, w których 
ręku byłam tylko zabawką, Tak, byłam ro- 
dzajem piłki, albo piórka w wolancie, któ- 
rem oni rzucali w tę i w ową stronę, a ka- 


żdy chciał wyżej, każdy dla trafienia w cel, 
który mu dogadzał. 

Nie dziw się, jeżeli mówię zbyt gorzko 
i namiętnie, choć im przebaczyłam i tylko 
czasem podmuch namiętności poruszy spiącą 
wodę, którą Jest moje seree, i szum niena- 
wiści wytacza się znów na wierzch... 

. Skoro się dowiedziano, że ciotka chce 
mnie oddać do klasztoru, oburzenie było 
wielkie w całej mojej rodzinie; znaleziono 
poprostu mały pretekst do oburzania się na 


my 


Sprawozdawca mniejszości komisyjnej, 
pos. Schaup w półtoragodzinnem przemó- 
wieniu polemizuje przeciw mowcom z pra- 
wiey. Grocholskiemu odpowiada: Szanowny 
pos. Grocholski nazwał zarzut o zwlekaniu 
sprawy humbugiem; członkowie komisyi po- 
datkowej (czy wszyscy?) musieli pewnie na- 
brać innego przekonania. Tenże poseł utrzy- 
mywał, że nie będzie można nałożyć krajom 
nie mającym stałego katastru tak znacznego 
podwyższenia podatku. Ja zdania tego nie 
podzielam i nie rozumiem, dlaczegoby nie 
miał znaleźć się minister skarbu, któryby od 
wykazanego większego dochodu nie miał po- 
bierać przypadającego nań większego podat- 
ku. Mowca powiada dalej: Na zjeździe rol- 
niczym w Wiedniu, który niedawno się od- 
był, sam pos. Krzeczunowicz przystał na wnio- 
sek Schónerera, w którym wypowiedziano ży- 
czenie, aby przyspieszono regulacyę podatku 
gruntowego. (Głosy z lewicy: Stuchajcie!). 
Dalej polemizuje mowca przeciw pos. Lob- 
kowicowi. Poseł ten powiedział, że kontyn- 
gens jest bardzo wygodny dla rządu, bo w 
ten sposób może pozbyć się wszelkich nie- 
doborów skarbowych. Tak byłoby rzeczywi- 
ście, gdyby suma kontyngensowa znacznie 
różniła się od dzisiejszej sumy wpływającego 
z całego państwa podatku gruntowego. Ale 
tak nie będzie; z wszech stron bowiem przy- 
znają, że przyszły dochód skarbu z podatku 
gruntowego będzie mniej więcej równał się 
dzisiejszemu. Pos. Lobkowie powiedział tak- 
że, że przy kontyngensie nie będzie można 
skonstatować przeciążenia opodatkowanych. 
Pytam atoli: w jaki sposób będzie to można” 
skonstatować przy stopie procentowej? A da- 
lej tenże poseł mniemał, że kontyngens ma 
tę niekorzyść dla opodatkowanych, iż wyżej 
oszacowani będą musieli ponosić ciężar za 
tych, którzy niżej są oszacowani. (Tego pos. 
Lobkowie nie powiedział; mówił tylko, że 
w razie koniecznych zwolnień zasada kon- 
tyngensu będzie wymagała zyskania mimo 
to całej sumy kontyngensu, a więc podwyż- 
szenia podatku tym, którzy zwolnień nie po- 
trzebują, o tyle, o ile innych zwolniono od 
podatku. Dlatego pomijam też wywody mow- 
cy oparte na mylnem założeniu). Przecho- 
dząe do wniosku Lobkowica o odesłanie spra- 
wy do komisyi, mowca bardzo obszernie do- 
wodzi, że wniosek ten zmierza do zupełnego 
zwichnięcia celów projektu rządowego. Wno- 
si przeto, aby, jeśli w ogóle Izba przyjmie 
wniosek o odesłanie sprawy do komisyi, skró- 
cić przynajmniej dwutygodniowy termin do 
ponownego zdania sprawy, skrócić go do dni 
pięciu. Nakoniec wzywa mowca prawicę, a- 
by pojmowała sprawę równie objektywnie, 
jak lewica; aby sądu swego w tej sprawie 
ekonomicznej nie czyniła zawisłym od wzglę- 
dów politycznych ; bo sprawy ekonomiczne są 
jedynym, a wątłym węzłem między lewicą a 
prawicą; wmięszanie do nich względów poli- 
tycznych zerwie tę nitkę łączności i dopiero 
rozszerzy się przepaść między lewicą a pra- 
wieą; zniknie nadzieja zgodnej pracy nawet 
w dziedzinie ekonomicznej. Mowca podtrzy- 
muje słowa pos. Beera, że w obozie lewicy 
jest Austrya. 


głowę rodu. Nikt ciotki nie lubił, każdy miał 
z nią mały rachunek do zlikwidowania, ra- 
chunek upokorzeń, ostrych docinków, nie- 
grzeczności. któremi nieoględnie szafowała 
w całem swojem otoczeniu. 

Stryj pierwszy przybiegł do mnio: 
Cóż, będziemy mieli czwartą zakon- 
nieę ? — zawołał w progu — cóż to, pła- 
czesz? Dobrze tak panu bratu, dobrze, bar- 
dzo dobrze! Po co cię oddawał na fagaso- 
wanie tej głupiej babie? Jak cię wpakuje do 
klasztoru, będę się śmiał, będę się śmiał! 
No, no.... nie płacz.... Masz przecież stryja, 
ja ciebie kocham , ja nie dopuszczę do tego — 
mam mój projekcik , zobaczysz... 

Wkrótce przekonałam się, jaki to był 
projekcik stryja. Wspomniałam, że był 
agentem w towarzystwie asekuracyjnem, na 
czele którego stał pan Wiesenstein, człowiek 
niesłychanie bogaty, z rodziny przechrztów, 
który podobno zaczął od handlu kaszą i kru- 
pami we wschodnich prowincyach i doszedł 
do miljonowego majątku i wielkich wpływów. 
Otóż niewinnem marzeniem tego milionera 
było dostać się do salonu ciotki na czwartego 
do wista z księżną Luizą i wkupić się w ary- 
stokratyczną rodzinę przez małżeństwo ze 
mną. Stryjaszek, skoro to zmiarkował, u- 
chwycił sposobność w lot, zdeptał lekką nogą 
wszystkie dumy szlacheckie, i zaczął mnie 
swatać z swoim szefem, a łatwo przewidzieć, 
jakie korzyści mogły ztąd spłynąć na niego. 
Wszystko to ubrał w ładną sukienkę miłości 
i przywiązania; trzeba było widzieć stry- 
jaszka, gdy pierwszy raz wprowadzał Wiesen- 
steina, jak się płaszczył, kręcił, zginał we 
czworo, jak uprzejmie faktorował między 
ciotką a szefem, i znowu między nim a mną. 
Ciotka wcale się nie siliła na grzeczność — 
skrzywiła się, jakby połknęła garść gorzkich 
migdałów, przekręciła kilka razy nazwisko 
Wiesensteina, ale stary filut miał twardą skórę 
słonia, do którego zupełnie był podobny ; nie 
czuł ukłucia szpilką, trzeba już było chyba 
kuli armatniej, aby go zranić — a ciotka była 


jąć tę ideę, zapewniam go 


| Sprawozdawca większości komisyjnej | nić wniosków moich z r. 1862. (Głosy z! 


pos. Krzeczunowicz w również dłu- 
giem przemówieniu wykazuje nasamprzód 
niewłaściwość używania przeciw większości 
komisyjnej broni tak potężnej a jadowitej, 
jaką jest niechętne dziennikarstwo. Podbudzo 
no kraj przeciw krajowi; podejrzliwości wy- 
powiadane pólgębkiem w komisyi podejmo- 
wano w dziennikach, szerzej je rozwijano, 
posunięto się aż do oskarżenia, že obrońcy 
zasadniczych wniosków mają cele samolubne, 
oskarżano większych właścicieli, że zwlekają 
sprawę, aby tem dłużej chłopi ponosili ich 
ciężary, jak gdyby chłopów i właścicieli 
większych nie czekał los jeden i ten sam. 
Pos. Schaup chce objektywności. Ale obje- 
ktywność na tem właśnie polega, żeby spra- 
wa wzięła obrót i koniec właściwy. A czyż 
liczne petycye nie dowodzą, że sprawa zły 
bierze obrót? Jeśli zaś powiadacie, że Gali- 
cya opłaca tylko 35 ct. w przecięciu z mor- 
ga grutu, zważcie, że za to wartość grun- 
tów w tych krajach, które płacą cztery razy 
tyle, jest nietylko cztery, ale dziesięć do sie- 
demnastu razy tak wielka, jak w Galicyi. Zarzu- 
cono mi, że na zjeździe rolniczem sam byłem 
za przyspieszeniem regulacyi podatku grun- 
towego. Tak jest; jesteśmy za przyspiesze- 
niem, bo tego wymaga interes Galicyi, 
gdzie nie ma ewidencyi podatku gruntowe 
go, gdzie nie ma podstawy dla ksiąg hipo- 
tecznych. Ałe właśnie dlatego potrzebujemy 
dobrego i właściwego dokonania operatów, 
bo inaczej na nic się nie przydadzą w tym 
celu. Pos. Beer powołał się aż na rozporzą- 
dzenie cesarza Józefa, ale nie dopowiedział, 
jaki skutek ono miało. Otóż ten, że ówcze- 
sna regulacya podatku gruntowego miała ra- 
zem pół roku bytu, a w r. 1790 zupełnie ją 
zniesiono. (Wesołość po prawicy). Zarzucał 
mi tenże poseł raz, że trwam w przekona- 
niach, to znów, że zmieniam zapatrywania. 
Zdaje mi się, że wśród odmiennych okoli- 
ezności wolno zmieniać zapatrywania stanie 
concluso. a poseł Beer sam tego dał nam 
liczne przykłady z siebie. Tak n. p. w roku 
1874 najgorliwiej bronił projektów o podat- 
kach budynkowych i zarobkowych, a gdy 
sam rząd cofnął te projekty i wniósł w r. 1876 
całkiem inne, pan radca dworu Beer z równą 
bronił ich gorliwością. Zarzucił mi dalej, że 
w roku 1862 byłem za kontyngensem, a 
dziś chcę czego innego; ale nie po- 
wiedział, jakiego to kontyngensu żąda- 
łem. Otóż żądałem rozkładu podatku we- 
dle kwot krajowych, któreby dopiero u- 
stawami krajowemi rozłożono na opodatko- 
wanych; bo i dziś jeszcze utrzymuję, że sej- 
my. powolana-- do- oceniania stosunków 
krajowych. Paragraf 24 statutów krajowych 
zastrzega też sejmom prawo współdziałania i 
wpływu w sprawach podatków państwowych: 
ale stało się z nim to samo. eo z tylu inne- 
mi poragrafami statutów krajowych — pozo- 
stały niewykonane! (Huczne brawo z pra- 
wicy). Že zaś dziś nie ponawiam wniosku o 
kwoty krajowe. czynię to dlatego tylko, iż 
byłoby to zwlekać sprawę jeszcze więcej. Je- 
sli atoli pan radca dworu Beer zechce pod- 
żem gotów bro- 


znowu zbyt wielką panią na głośna nie- 
grzeczność. 

Wrócił więc, wkupywał się w łaski 
ciotki subskrybowaniem 10.000 rs. na szpi- 
talik, a mnie bawił, jak umiał historyą dya- 
mentowego pierścionka, który nosił na palcu. 
Stryj nie zasypiał gruszek w popiele — wcią- 
gnął w spisek baronowę, i Jadwinia z tą samą 
dziecinną gorliwością wzięła się do swatów, 
z jaką obmyślała suknię. kapelusz, falbankę. 
Nie domyśluła się wcałe, że ładne swe białe 
rączki wtyka w dość niegodny handel... Co 
to szkodzi zabawić się trochę! Zajęła się mną 
gorliwie, woziła po spacerach , ubierała w 
swoje suknie i kwiaty, wtrąciła czasem słów- 
ko za Wiesensteinem , była nawet dość po- 
czciwa dla mnie tą poczeiwością lekką, świa- 
tową, która przydać się może tylko do dro- 
bnostek , jak łuk słabych rozmiarów do bar- 
dzo bliskiej tarczy. 

Z nie nieznaczącej figuruntki, stałam 
się wtedy prawie — osobą... Odtąd mogłam 
być szkodliwą lub potrzebną. Rodzina oto- 
czyła mnie siecią intryg i pochlebstw, ko- 
chano mnie i noszono na ręku, chcąc wy- 
drzeć przyzwolenie na jedno albo drugie ; ka- 
żdy mnie przyciągał na swoją stronę, każdy 
wabił, prosił, namawiał... Kłócili się o mnie 
między sobą, eo wieczór po rozejściu się go- 
ści rada familijna przy wiście radziła nad 
moim losem; namiętny kontralt ciotki mię- 
szał się z papuzim skrzekiem Jadwini i gło- 
sem stryja ochrypłym, jak zgrzyt starych 
skrzypiec... To wielkie państwo kłóciło się 
prawdziwie jak kredensowa rzesza o niero- 
zegraną partyę; ciotka wymawiała stryjowi i 
Jadwini, że mi głowę bałamucą, narażają 
na mezalians — na co stryj odpowiadał z głę- 
bokim ukłonem : 

— Każdy pracuje według możności i 
zasługuje się Bogu, jak umie, wielmożna wo- 
jewodzino dobrodziejko ; pani zaludniasz kla- 
sztory, ja nawraeam żydów! Każdy według 
daru danego mu przez Pana.... u 

Ciotka dochodziła do spazmów z gnie- 


Wniosek mniejszości  jestto wniosek 
rządowy. Otóż, gdy w r. 1879 obradowano 
nad nowelą do ustawy o regulacyi podatku 
gruntowego, Izba — wyrażnie muszę to do- 
dać. na wniosek komisy! swej, składającej się 
przeważnie z członków dzisiejszej mniejszo- 
ści tej Izby, o cały rok powysuwała termi- 
ny, których rząd się domagał dla zakończe- 
nia sprawy. Uczyniła to Izba, uwzględniające 
faktyczne okoliczności; uczyniła, bo zrozu- 
miała, że pracy, która jeszcze się pozostawa- 
ła tak co do reambulacyi jak co do 
klasyfikacyi , jeśliby dobrze miała wy- 
paść, nie można dokonać w jednym roku. 
Tak postąpiła sobie wysoka lzba. A jak- 
że wobec tego postąpił sobie rząd? Rząd, 
jak gdyby ustawa z r. 1879 nie była zmie- 
niła terminów, których się domagał, dał 
władzom podwładnym polecenia, wedle któ- 
rych cała sprawa powinna być ukończona w 
zamierzonych pierwotnie terminach. I cóż 
mniemacie, panowie — nie byłże postępek 
ten nieuszanowaniem wysokiej Rady państwa? 
Mojem zdaniem  jestto nieuszanowaniem, i 
spodziewam się, że gdy rząd odpowie na na- 
sze zapytanie, będziemy jeszeze mieli sposo- 
bność obszerniej o tem pomówić. I cóż rząd 
czyni teraz? Wnosi projekt i żąda od wys. 
lzby, żeby wyznała, iż pomyliła się, wysu- 
wając terminy, których rząd się domagał, o 
cały rok naprzód. Wys. Izba ma wobec rzą- 
du uderzyć się w piersi i zawołać: pater 
peccavi! Sądzę, że to nieco zbyt śmiała pro- 
tensya, i dziwno mi. że pretensya ta mimo 
to ma w tej wys. Izbie zwolenników. Gdyby 
to jeszcze ukończenie sprawy było się stało 
bez uszczerbku dla rzeczy samej, wtedy mo- 
żnaby powiedzieć, że stało się po myśli Izby 
poselskiej, po myśli ciał reprezentacyjnych, 
że na rządzie nie ciąży zarzut żaden, że na- 
leży się mu wdzięczność za przyspieszenie 
pracy. Tak atoli nie jest, panowie. Jak ko- 
misye Izby wyższej i Izby poselskiej prze- 
powiedziały, prace te dla braku czasu źle są 
porobione. Mówię tu naturalnie głównie o 
moim kraju ojczystym, €o do którego znam 
stan rzeczy. Porobiono je źle, nie można by- 
ło zrobić ich lepiej, bo nie stało czasu. Mi- 
mo wszelkich wysileń, mimo wszelkich pil- 
ności prace te musiały pozostać niewykoń- 
czone. 

Szanowny poseł z Styryi (Walterskir- 
chen) powiedział wczoraj: rząd twierdzi tak, 
z innej strony twierdzą inaczej, dwa twier- 
dzenia stawają naprzeciwko siebie. Pozwalam 
sobie twierdzić, że taka teorya konstytucyjna 
jest bądź co bądź nieco zbyt śmiała. Ale 
wszakże wcale nie słyszałem, iżby rząd był 
twierdził, że prace te dobrze są wykonane, 
że poa każdym względem można na nich 
polegać. O ile mi wiadomo, rząd powiedział 
w komisyi. że nie doszły go skargi, iżby 
prace źle były wypadły. Otóz, panowie, poj- 
muję najzupelniej, że nie doszły rządu skar- 
gi; bo wszakże mylne prace były skutkiem 
nacisku i rozkazu rządowego. Słyszałem 
wprawdzie kiedyś, że Żołnierz w dawnych 
czasach, gdy spotkała go kara, musiał pójść 
do swego oficera i podziękować za karę; ale 
nigdy nie słyszałem, iżby obity żalił się u 


prawica: wybornie!) Mowaa po zwalezeniu 
kilku innych jeszcze zarzutów odpowiada na 
słowa: „w naszym obozie Anstrya!* stwier- 
dzając wśród powszechnych objawów zado- 
wolenia, że Austrya jest po lewicy i po pra- 
wiey, że mimo to jednak pozostawia każde- 
mu wolność sądzenia o rzeczy wedle swego 
przekonania. Dalej mówi o potrzebie reklama- 
cyj przed rozkładem i poborem podatku, a 
to dla niewłaściwości i nieprawności opera- 
tów klasyfikacyjnych. Dlatego też powinie- 
nem właściwie być przeciw wnioskowi wię- 
kszości o rozkładzie w r. 1881, ale nie sta- 
wiam wniosku przeciwnego, aby znów nie 
usłyszeć zarzutu, że zwlekam sprawę. Następ- 
nie dowodzi, że skład komisyj reklamacyj- 
nych wedle noweli z r. 1879 jest taki, iż 
całe postępowanie reklamacyjne będzie po 
prostu złudzeniem. Nakoniee wnosi, aby ter- 
min dany komisyi do ponownego zdania 
sprawy, jeśli się wogóle odeszle do niej spra- 
wę, trwał nie dwa tygodnie, jak chce Lob 
kowie, ani też pięć dni, jak chce Schaup, lecz 
ośm dni. 

Posłowie Schaup i Lobkowie go- 
dzą się na ten wniosek kompromisowy. 

W imiennem głosowaniu pad odesła- 
niem sprawy do komisyi przyjęto tę część 
wniosku Lobkowica 150 głosami przeciw 142 
głosom ; w zwykłem głosowaniu przyjęto 0- 
śmiodniowy termin do ponownego zdania 
sprawy przez komisyę. d 

Choć porządek dziennny niewyczerpnię- 
ty, zamknięto jednak na wniosek pos. Gra- 
nitseha posiedzenie o godz. 3. — Nastę- 
pne we czwartek. 


Podajemy mowę dep. (rocholskiego 
mianą na posiedzeniu Izby deputowanych 
dnia 24 b. m. wśród rozpraw nad nowelą o 
regulacyi podatku gruntowego. 

Nie mogę przenieść, by z okoliczności osta- 
tnich słów mowy preopinanta, że w tamtym 
obozie jest Austrya, nie, zwrócić owym pā- 
nom uwagi, aby się zastanowili, czy to rzecz 
przystojna, czy godziwa, powiedzieć wobec i 
naprzeciw większości tej wys. Izby: „w na- 
szym obozie jest Austrya!* to znaczy, że 
niema Austryi w obozie większości! (Huczne 
brawo z prawicy). 

Panowie! Zapisałem się do głosu za 
wnioskami większości komisyjnej ; ale nie ze- 
cheiejcie ztąd wnosić, iżbym bezwarunko- 
wo i zupełnie podzielał wszystkie jej zapa- 
trywania. Oświadczam otwarcie, byłbym wo- 
lał, żeby termin rozkładu i poboru podatku 
był jeden 1 ten sam. Ale biorę i przyjmuję 
wniosek większości w tym duchu, w jakim 
pierwszy dziś mowca (Lobkowie) tak wybor- 
nie poglądy swe rozwinął. (odzę się nań, 
aby stało się zadość wszystkim zapatrywa- 
niom, wszystkim mniemaniom, powiedział- 
bym nawet wszystkim także przesądom. 0- 
świadezam się za wnioskami większości tem 
więcej bez wahania, ile że muszę być prze- 
ciw wnioskowi mniejszości. O tym wniosku 
mniejszości pozwólcie mi, panowie, słów kil- 
ka powiedzieć. 


siebie, nie chcę dodawać ani cienia smutku 


wu, rzucała karty, odcehodziła bez pożegna- I 
do twego życia — tylko mi pozwól się ko- 


nia, a stryj z Jadwinią śmieli się do roz- 
chać.... 


ukun 
p Tak byłam pomiędzy młotem i kowa- — Może przyjdzie czas — dodał głosem 
dłem, nie wiedziałam eo począć. Klasztoru się | drzącym — Nie! nie! to niepodobieństwo.... 
bałam, Wiesensteina nienawidziłam — nie | ale pamiętaj, że masz we nie opiekuna, 
wiedziałam, gdzie szukać rady, a nadto z do- | przyjaciela, obrońcę! Gdybyś była nieszczę- 
mu odbierałam smutne listy o coraz gorszym | śliwą i bezradną, wezwij mme, a krew od- 
stanie intaresów. Jedynym moim ratunkiem | dam za twój spokój i szezęścię.... 
był wtedy Oleś; do głośnych poświęceń i mi- Ten czas wielkiej troski, o którym Oleś 
łości, z któremi rodzina oświadczała się dla | mówił, nadszedł prędzej, niżeli myślałam... 
mnie, on dorzuca? cicho swój grosik wdowi; Stryj miał syna jedynaka, który świet- 
nie mi nie radził, ani prawił o swojem przy- ; nie skończył nauki w Paryżu i właśnie miał 
wiązaniu, ale czułam, że mnie kochał, i to | wrócić do Warszawy. Dotąd znałam go tylko 
było wielką pociechą. Ile razy dłuższy czas był | z fotografii, która go przedstawiała konno na 
ze mną, zostawiał mnie zawsze pocieszoną | krześle Z czapką na bakier, i z opowiadań 
i pokrzepioną na duchu. Poczeiwy chłopiec | stryja, który w tym przedmiocie był niewy- 
nie mówił nigdy o sobie, i długi czas nie | czerpany. Jednak nie ma zupełnie złych 
znałam jego tajemnicy, z którą zdradził się | ludzi na Świecie; u tego człowieka, u którego 
mimowolnie. | wszystkie zresztą struny uczucia były zerwane 
Zastał mnie raz samą w salonie. Go- |i potargane, jeszcze struna miłości ojeowskiej 
dzina była szarawa; przez okno otwarte do- | dźwięczała z całą siłą Był nawet naiwny i 
chodził nas szmer ulicy i powietrze świeże | trochę Śmieszny tą pychą i dumą szczęśli- 
wiosenne. Byłam w tem niezwyczajnem uspo- | wego ojca. Ile razy mowa była o jogo Al- 
sobieniu duszy, w którem łzy cisną się do | bercie, maska jego zła. ściągnięta w liczne 
oczów, chociaż nie wiemy, czy to łzy cichego | zmarszczki, rozpogadzała się i łagodniała. 
szczęścia, czy żalu. Miał pewne ruchy ramionami, pewne mrużenie 
— A jednak — rzekłam do niego — a | oczów, które go robiły podobnym dv starego 
jednak smutno byłoby pożegnać to wszystko — | ptaka, siedzącego na gnieździe nad pisklę- 
tu ręką wskazałam szeroki świat za oknem — 
i umrzeć i nigdy nie kochać! Coś mi mówi, | za uszy, Opowiadał nieskończone anegdoty o 
jedynaku, pokazywał jego listy i z tryumfem 
śledził wrażenia na mojej twarzy. 
A co? — mówił zacierając ręce — 
jest u niego głowa, co? Oho, ten chłopiec 
pójdzie wysoko — musi pójść wysoko, choć- 
by po plecach ojca — ja mu drogę utoruję. 


s oby DĄ 


łości i Mój Boże !... 

Biedny chłopiec omylił się na znacze- 
niu mych słów, pobiegł ku mnie, ukląkł, u- 
całował moje ręce, dopiero zdziwione moje 
spojrzenie wróciło go do rzeczywistości. Cofnął 


Seese 


Gdy jeszcze będziemy mieli kuzynkę panią 
W iesensteinową — ba! ba! Winogrona, które 
dla mnie były za zielone, muszą dojrzeć dla 
niego; moja w tem rzecz... mówię ci Julko! 
Zrobimy z niego wielkiego pana | 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


się o kilka kroków i ręką potarł ezoło. 

— Juljo! — rzekł zmienionym głosem 
po chwili milczenia — nie gniewaj się — 
chciałem, abyś nie wiedziała nigdy, jak bar- | 
dzo cię kocham — ale kocham cię oddawna — | 
po co kłamać? — Nie pamiętam od lat kilku 
chwili, w której nie byłaś mi na myśli... Ale 
nie zważaj na to — zbyt jesteśmy daleko od | 


ow 


ciem. Karesująę mnie po swojemu, ciągnąć | 


tego, kto obić go kazał, że go obito. A są 
prace te rzeczywiście tego rodzaju, że u nas 
w kraju zastosowują do nich drastyczne przy- 
słowie, które przytoczę, bom wybrany nie 
przez większych właścicieli, lecz z gmin 
wiejskich. Przysłowie to mówi: „Uo nagle, 
to po djable*. (Mowca tłómaczy znaczenie 
przysłowia po niemiecku). Takie jest mnie- 
manie kraju o przedsięwziętych w roku ze- 
szłym pracach; mniemanie to powszechne, 
a choćby nawet było nieco przesadne, cho- 
ciażby było nie całkiem trafne, z mniema- 
niem tak rozpowszechnionem liczyć się trze- 
ba. Wszakże otrzymaliście tu, panowie, nie- 
zliczoną moc petycyj; a więc nie sami tylko 
posłowie galicyjscy utrzymują, że prace te są 
niedokładnie porobione. A nadto są to pety- 
cye z innych także krajów i od powołanych 
do tego korporacyj. 

Na jednę szezególniej petycyę muszę 
wam zwrócić uwagę; jest to pierwsza, którą 
w sprawie tej do wys. Izby wniesiono, jest 
to petycya jednej z komisyj szacunkowych, 
która w sposób drastyczny przedstawia wys. 
Izbie wszystkie wadliwości, wszystkie zaj- 
scia, jakie wydarzyły się w komisyi. Ta- 
ki, panowie, jest stan rzeczy. Prace przyszły 
do skutku w sposób taki, że nie dają nam i 
krajowi naszemu żadnej rękojmi, i nasuwa 
się mimo woli pytanie: cóż teraz będzie? 
Pojmuję to pytanie jako najzupełniej słuszne. 
Pominawszy już to, że w ogóle można było 
chwycić się złego sposobu wykonania tych 
prac, mojem zdaniem, rzeczą było naturalną 
i konieczną, żeby tego roku jednego, który, 
że tak powiem, zaoszczędzono — bo wszak- 
że podatek miał być pobierany dopiero od 
r. 1882 — skorzystano należycie t. j. do prze- 
prowadzenia reklamacyj, do sprostowania o 
wych operatów w drodze reklamacyj. Tego je- 
dnak rząd nie chee. O ile mi wiadomo, rząd 
oświadczył w komisyi, że nie podobieństwo, 
że nie może ręczyć, iżby terminu tego do- 
trzymano do ukończenia reklamacyj, jeśli 
rozkład i pobór podatku nie rozpocznie się 
przed reklamacyami; gdyby bowiem tak się 
nie stało, zamkniętoby reklamacye przed roz- 
kładem i poborem, a wtedy nagromadziłoby 
się ogromne mnóstwo reklamacyj, bo rekla- 
mowałby każdy, nie wiedząc, co go czeka. 
Zapatrywaniu temu, zdaje mi się, tu także 
w dyskusyi wczorajszej dano wyraz. Wobec 
tego pozwólcie mi powołać się na powagę 
— boé to już weszło tu w zwyczaj powoły- 
wać się na powagi — a lą powagą jest nie 
kto inny, tylko e. k. austryacka administra- 
cya finansów. W motywach do noweli wnie- 
sionej w r. 1578, a uchwalonej przez wys. 
Izbę w r. 1879, na uzasadnienie postano- 
wienia, że reklamacye powinny rozpocząć 
się po rozkładzie podatku, administra- 
cya ta wypowiedziała, co następuje: „l)o- 
świadczenia z dawniejszemi katastrami pou- 
czają też, że w tych krajach, w których 
rozkład podatku szedł przed reklamacyami, 
udział stron interesowanych był w postępo- 
waniu reklamacyjnem o wiele liczniejszy 
dlatego, że przedewszystkiem nie rezultaty 
klasyfikacyi katastralnej, lecz wymiar podatku 
stanowi pobudkę do wnoszenia reklamacyj.* 

Szanownego posła, który wczoraj prze- 
mawiał, zapytałbym — Skoro mu tak trudno 
zdecydować się, gdy ma wybór między twier- 
dzeniem rządu a twierdzeniem posła, czy nie 
byłoby mu jeszcze trudniej zdecydować „Się, 
mając wybór między dwoma twierdzeniami 
tego samego c. k. rządu. (Głosy 7 prawicy : 
bardzo trafnie!) Może więc prawda środ- 
kiem pójdzie, m.że nie będzie to wielka ró- 
żnica, czy pobór podatku rozpocznie się 
przed reklamacyami, czy po nich 1 czy Te- 
klamacye będą albo równie liczne, albo ró- 
wnie nieliczne, jak tam kto woli. Jeśli tedy 
wedle wniesionej przez rząd noweli postę- 
powanie reklamacyjne, rozpoczęte po poborze 

odatku, ma się skończyć w jednym roku, bę- 
dzie można dotrzymać tego terminu, choć SIĘ 
je rozpocznie i przeprowadzi przed poborem. 
Naprzeciw temu utrzymują, że to rzecz niepo- 
dobna, że wszystka ludność wyczekuje Zni- 
żenia podatku, że spodziewa się ulgi z tej 
ustawy. Tak jest, panowie ; ale nie wszystka 
ludność, lecz tylko niektóre prowincye mo 
narchii gustryackiej, Pomówię jeszcze o tem. 
W tych prowincyach przynajmniej prą z C8; 
łej siły, aby rozkład i pobór podatku na tej 
nowej podstawie rozpoczął się  jaknajrychłej, 
bo nie mogą już znieść brzemienia podatków 
dzisiejszych. 

(Dokończenie nastąpi.) 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Z parlamentu trancnakiego). 


W senacie francuskim toczyły się Na 
dniu 23 stycznia rozprawy nad projektem u- 
stawy o wyższej radzie oświaty publicznej I 
o radach akademickich. i 

Wallon zwaleza projekt jako szkodli- 
wy interesom wychowania. Mowca deje hi- 
storyczny pogląd na przebieg kwestyl od r. 
1849. Przytacza przedewszystkiem zdania 
Yacherota, Bertaulda i Juliusza Simona i sta- 
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ra się dowieść, że aż do obecnej chwili ro- 
biono usiłowania około ukonstytuowania wiel- 
kiej rady rodziny francuskiej (bardzo dobrze! 
na prawicy), rady obejmującej wszystkie ży- 
wioły społeczeństwa. Obok uniwersytetu mia- 
ły znaleźć miejsce kościół i władze państwo- 
we; nauka świecka obok nauki kongregacyj 
nej. (Oklaski na prawicy). Mowca przedsta- 
wia system p Bardoux, który proponował 
utworzenie dwóch rad, jednej dla nauki uni- 
wersyteckiej. drugiej dla nauki publicznej; 
przytacza następnie zdanie "Thiersa w tej 
kwestyi na korzyść mięszanej rady. Dalej sta- 
ra się wykazać, że skład rady wyłącznie z 
jednego żywiołu byłby zły nawet z pedago- 
gieznego punktu widzenia. Mowca ubolewa 
nad tem, że wykluezono z rady członków 
akademii lekarskiej. reprezentantów wojsko- 
wości, marynarki, delegowanych rady sztuki 
i rękodzielnietwa, przemysłu i handlu. Mow- 
ca zastanawia się następnie nad zmianami 
zaprowadzonemi w składzie rady i nazywa 
je fatalnemi. (Na prawiey: to prawda!) Wy- 
stępuje także przeciw systemowi elekeyi, po- 
nieważ nieprawdą jest, jakoby wszysey wy- 
borcy znali wybieralnych. (Na prawicy: Tak 
jest). Cóż mogło spowodować takie zmiany? 
Powiedziano, że trzeba wprowadzić nowe si- 
ły, ale tak nie jest; cheiano po prostu ży- 
wiołom niższej klasy zrobić miejsee w ra- 
dzie. Należy się nad tem na seryo zastano- 
wić, ezy godzi się wprowadzać do rady ludzi, 
którzy dopiero rozpoczęli karyerę; czy godzi 
się generalnych inspektorów sadzać obok pod- 
rzędnego nauczyciela, którego będą musieli 
nazywać „panem radeą*? To tak samo jak 
gdybyśmy mając wybrać dożywotniego sena- 
tora, dlatego, że ostatnim razem wybraliśmy 
ministrów wojny i marynarki, chcieli wybrać 
tym razem sierżanta Boietota. (Smiechy). 
Motywa załączone do projektu uderzają bar- 
dzo ostro na pewne sekcye wyższej rady o- 
światy publicznej. ale bez słusznych powo- 
dów. Sekcye te są złożone z ludzi, którzy 
dzisiaj przez moje usta zapytują p. ministra, 
w ezem szkodziły one rozwojowi uniwersy- 
tetu? Czyż zarzut ten można podnieść prze- 
ciw pp. Martel. Feray, Dumas, d Kichtal, Eg- 
ger, Nisard, de Laborde i t. d. Co do bisku- 
pów, rzecz to bardzo delikatnej natury a jak 
w innej ustawie przedłożonej przez p. Ferry 
poświęcono wszystkie kongregacye. aby do- 
sięgnąć jezuitów, tak też w tej ustawie mo- 
że jedynie dlatego wykluczono innych cezłon- 
ków rady, aby ugodzić w biskupów. (Bardzo 
dobrze! na prawicy). Co do mnie zasiadałem 
w radzie z rozmaitych tytułów. Przewodniczy- 
łem jako minister. a jako taki otworzyłem 
fakultet medyczny w Lille i fakultet prawni- 
czy w Lugdunie. Projekt ten nie kardzo się 
podobał zwolennikom wolnego nauczania, a- 
le rada przyjęła go jednomyślnie. Zasiadało 
zaś w niej czterech biskupów a piskup or- 
leański energicznie za nim przemawiał. (0- 
klaski na prawicy) 

Lareinty: Oto prawdziwy liberalizm. 

, Wallon: Ale dodam. że rada nie ma 
inicyatywy. Dlatego też jedynie przeciw mi- 
nistrom możnaby zwrócić zarzut ociężałości 
lub też policzyć ją na karb ustawy z 1873, 
która wniosła sekcyę nieustającą. prawdziwą 
duszę rady. Projekt p. Ferry ego przywraca 
tę sekeyę nieustającą, z czego mowca jest 
zadowolony, minister powinienby jednak 
przywrócić także personal dawnej rady a w 
takim dopiero razie projekt byłby znakomity. 
(Smiechy). Sprawozdawca miał tylko na za- 
wołanie piękne słowa, ale fakta niestety nie 
odpowiadają im, gdyż szanowny p. Barthćle- 
my Saint-Hilaire uległ podszeplom, które mu 
nie pozwoliły dojrzeć, że projekt nie był in- 
Spirowany przez najpewniejszych i najjaśniej 
patrzących przyjaciół uniwersytetu. (Bardzo 
dobrze! na prawicy). 

„,. Juliusz Simon: Nie sądzę, iżby na- 
leżało projekt reformy, który ułożyłem jako 
minister pod koniec mojego urzędowania 
wclagąć do dyskussyi nad przedłożonym 
dzisiaj projektem;  zadowolnię się tylko 
oświadczeniem, że reforma ta była dobra i 
najgoręcej pragnę doczekać się chwili, w 
ktorej na seryo będzie przeprowadzona. (Bra- 
wo ua niektórych ławkach). 


Roger-Maryvaise wychodząc z in- 
nego punktu widzenia niż Wallon, odkłada 
na bok kwestyę czysto uniwersytecką i po- 
rownuje istniejące ustawy Z przedłożonym 
projektem, Projekt ten tak samo jak i usta- 
wa o wolności wyższego nauczania rewindy- 
kuje państwu przynależne mu prawa a jak- 
kolwiek przedłożony dzisiaj projekt nie na- 
robił tyle hałasu, eo artykuł 7, mimo to jest 
nierównie ważniejszy; artykuł 7 jest tylko 
reprodukcyą rozporządzenia wydanego przez 
rząd Ludwika Filipa a projekt obecnie przed- 
łożony zawiera w ogóle wszystkie zasady, 
kuóre mają służyć do _ reorganizacyi szkół, 
skoro przecież wyższa rada jest niejako gło- 
wą całego szkolnietwa publicznego. Mowca 
stara się dowieść, że projekt nie narusza w ni- 
czem wolności nauczania, że zmienia tylko w 
pewnej ważnej części ustawę z 15 marca 1850, 
dzieło zgromadzenia, które pojmowało wolność 
nauczania w sposób niezgodny z nowoczes- 
nemi ideami. Mowea powiada, że rząd po- 
trzebował tylko wydobyć na światło dzienne 
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pewne zasady, które były poniekąd wspólnym 
gruntem wszystkich poprzednich ustawo- 
dawstw. Dalej rozwodzi się szeroko nad wol- 
nością wyższego nauczania. 

Książę Broglie: Ależ my dzisiaj nie 
obradujemy nad 7 artykułem. 

Roger-Marvaise powiada, że prawa 
kontroli przysługującego państwu, przeciw 
któremu w konstytuancie występowali Fal- 
loux i Montalembert, bronili wtenczas pano- 
wie Dufaure i Dupin. (Oklaski na lewicy). 
Mowca krytykuje następnie ostro ustawę z 
1550, która odbiera państwu to prawo. U- 
sprawiedliwiając skład rady, stara się uzasad- 
nić atrybucje, któremi obdarzono radę a mia- 
nowicie utworzenie sekcevi nieustającej. Mowca 
powiada, że przedłożony projekt ustawy sza- 
nuje zupełnie wolność osobistą a przywraca 
tylko państwu prawa, których nie powinno 
było nigdy być pozbawione. Projekt nowej 
ustawy zapewnia Francyi iście narodowe 
szkolnictwo. (Zywe oklaski na lewicy). 

Senat odracza dalsze rozprawy do dnia 
następnego. 


. 


(Nowy konflikt dyplomatyczny). 


Z Paryża pisze 28 b. m. korespondent 
Augsb. All. Ztg.: Z portu Aleksandrette w 
Syryi nadeszła wiadomość o wypadku który 
może pociągnąć za sobą ważne dyplomaty- 
czne następstwa. Pierwsze sprawozdanie o 
tym wypadku. bardzo jeszcze niedokładnie. 
podaje Figaro : Opiewa ono: „Dnia 2 sty- 
cznia wysiadło 25 majtków z wojennego 
statku awizowego, Latouche-Fréville, który 
stał na kotwicy w przystani Aleksandrette, 
ua ląd i w stanie może nieco podochoconym, 
trzymając się za ręce wśród śmiechów i spie- 
wów, przeciągali przez miasto, nie zaczepia- 
jąc jednak nikogo, ani też nie zakłócające 
spokoju publicznego. Za tymi majtkami za- 
częły zbierać się tłumy krajowych mieszkań- 
eów, złożonych z samych wyrzutków społe- 
czeństwa. (Gdy te tłumy urosły do liezby 
wcale poważnej, zaczęto majtków obrzucać 
skórkami z cytryn, pomarańcz i łupinami z 
melonów. Jednemu z majtków było już za 
wiele tych żartów, odwrócił się tedy i je- 
dnem uderzeniem kułaka powalił na ziemię 
najkrzykliwszego z bandy, który najbardziej 
dokuczał jego towarzyszom. Niejaki Ibrahim 
Arkusz stanął w obronie znieważonego towa- 
rzysza i wezwał innych do rzucenia się na 
Francuzów, którzy zujęli stanowisko obronne. 
Tymczasem jakieś indywidyum z bandy do- 
było pałasza i rozpłatało nim głowę jednemu 
Francuzowi Teraz dopiero rzucili się Fran- 
cuzi na tłum i chociaż nie mieli przy sobie 
zgoła żadnej broni, podezas gdy tłum był 
uzbrojony w pałasze, noże i kije, pędzili a- 
wanturników przed sobą. Człowiek, który pa- 
łaszem ciął po głowie Francuza, ma być 
bratem Ibrahima Arkusza. Schronił on się do 
domu hiszpańskiego wicekonsula, Jana Luppi 
Na hałas powstały zjawił się p. Luppi i wezwał 
majtków, ażeby szanowali przywilej między- 
narodowy, t j. nie wkraczali do jego domu. 
Ale majtkowie, którym chodziło o schwyta- 
nie mordercy, nie usłuchali tego wezwania. 
Luppi kazał tedy swoim kawassom i sługom 
pozamykać drzwi i okna. W kilka minut 
później porozbijali jednak majtkowie drzwi i 
okna w drobne kawałki, przeszukali cały 
dom, ale nie znaleźli morderey. Do najwyż- 
szego stopnia rozjątrzeni, opuścili majtkowje 
dom i zaczęli naradzać się na ulicy. W tej 
chwili nadszedł wieekonsul francuski Garelli 
i agent francuski, Ricard, i zaczęli Francuzom 
przemawiać do rozumu, tłumacząc im, że wi- 
nowajca zostanie niezawodnie wyśledzony i u- 
karany. W tej jednak chwili nadszedł Kaimakam 
(gubernator) Aleksandretty z 60 żandarmami 
uzbrojonymi w karabiny, z uliezki ubocznej, 
i nie wiedzieć dlaczego kazał swoim ludziom 
dać ognia do spokojnie stojących Francuzów. 
Bez namysłu, bez żadnego poprzedniego we- 
zwania 1 ostrzeżenia dali Turcy ognia do 
grupy majtków. Trzech z nich padło na 
miejscu a dwóch odniosło ciężkie rany. Na 
wiadomość o tym wypadku wysłał komen- 
dant wjennego statku swojego porucznika z 
trzema innymi oficerami na ląd. Ale w 
chwili, w której oficerowie wstąpili na ląd, 
napadła ich banda uzbrojonych mieszkańców 
Alexandrety, tak, że musieli napowrót cofnąć 
się ma okręt. Powyższe sprawozdanie jest 
jeszcze bardzo niedokładne. Tak n. p. nie- 
wiadomo, czy majtkowie francuscy powrócili 
na pokład i w jaki sposób. W ostatniej do- 
piero chwili dowiaduję się z telegramów, że 
admirał eskadry lewantyńskiej, który stacyo- 
nuje w porcie Piraens, na wezwanie komen- 
danta statku awizowego Latouche-Tróville, 
odpłynął z eskadrą swoją do Aieksandretty*. 
Ze Stambułu donosi telegram 22 b. m.: 
„Francuski ambasador Fournier, domagał sią 
natychmiastowej destytucyi kaimakama w 
Aleksandrecie, który bez poprzedniego we- 
wezwania kazał strzelać do majtków francu- 
skich. Porta odmówiła wprost temu żądaniu 
i zwołała ankietę“. 


KRONIKA 


— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 wie- 
czorem. 

— Skład komitetu urządzającego re- 
dutę na teatr poznański jest następujący: PP. 
Abrahamowicz Adolf, Arahamowicz Dawid, A- 
brabamowicz Bruno, dr. Owikliński Czerwiń- 
ski Bolesław, Aleksander hr. Fredro, dr. Hirsch - 
berg Aleksander, Hilary Jaworowski, Komorow- 
ski Bronisław, dr. Krzyżanowski Stanisław, A- 
pollo Lubicz, Bolesław Ładnowski. dr. Małecki 
Antoni, Mysłowski Józef, Marchwicki Zdzisław, 
Marek Ludwik, Romanowicz Tadeusz, Szwej- 
kowski Jan, Zacharjewicz Julian. Biletów Wstę- 
pu do miejsc zamkniętych nabywać można od 
dnia dzisiejszego u p. Hilarego Jaworowskiego 
od godz. 10 rano do 2 po południu w biurze 
Towarzystwa zaliczkowego (Plac Maryscki 1. 9), 
w niedzielę w kasie teatralnej. Cena miejsejak 
zwykle na cele dobroczynne, podwyższona, i tak: 
loża parterowa i pierwszego piętra 10 zł., dru- 
giego piętra 5 zł., trzeciego 2 zł. 50 ct. 


_— W kasynie mieszczańskiem od- 
będzie się w sobotę, 31 b. m. zwykły wieczo 
rek z tańcami. Początek o godzinie 8 wieczór 


X Muzeum przemysłowe miejskie, 
z każdym dniem się rozwija, uzupełnia, bogaci, 
a rosnący udział publiczności dla tego zakładu 
objawia się nietylko w liczbie zwiedzających 
ale i w darach, która napływają. Niektóre 
działy zbiorów już dziś uderzają bogactwem i 
oo bardzo wiele znaczy w podobnych muzeach, 
systematycznością obliczoną na uwidocznienie 
rozwoju pewnej gałęzi przemysłu. Da się to 
przedewszystkiem powiedzieć o ceramice. Szkoła 
modelowania i rysunku, istniejąca przy mu- 
zeum, prosperuje pod gorliwem i umiejętnem 
kierownictwem swego prof-sora pana Tschir- 
schnitza — a tym sposobem to, co stanowi 
główną wagę podobnych zakładów, praktyczna 
relacya z przemysłowemi kołami ludności, re- 
lacya oparta na bezpośredniej korzyści, ustala 
się i rozwija coraz bardziej. Pragnąć należy, 
aby udział publicznaści wzrastał coraz więciej. 
tylko bowiem takiem żywem zaintaresowaniem 
się ogółu Btoją i rosną tak zbawienne instytu- 
cya, u nas podtrzymywane dotychczas głównie 
niezmordowaną gorliwością i poświęceniem je- 
dnostek. Mówiąc o muzeum — będziemy nie- 
zawodnie tłómaczami wszystkich jego gości, 
gdy podniesiemy osobpo niezwykłą uprzejmość 
i prawdziwie wzorową gorłiwość sekretarza tego 
zakładu, p. Rebczyńskiego, który z niestrudze- 
ną gotowością ułatwia gościom i klasom prze- 
mysłowym korzystanie z zbiorów. Nadmienió 
nie zawadzi także, że prywatni kolekcyoniści i 
amatorowie znaleźć mogą niekiedy w muzeum 
przedmioty wystawione tam na przedaż przez 
właścicieli. Zarząd muzeum oczywiście nie mo- 
że brać i nie bierze też żadnej odpowiedzialno- 
ści za takie przedmioty, a już najmniej wten- 
czas, gdy chodzi o starożytności — ale dając 
gościnę takim przedmiotom, wyswiadcza nietylko 
przysługę amatorom i znawcoui. ala może i kra- 
jowi, który ciągle jeszze bywa polem eksploa- 
tacyi dla zagranicznych agentów, co zjeżdżają 
do nas ustawicznie, aby wywozić niekiedy naj- 
cenniejsze pamiątki i zabytki. Między innemi 
przedmiotami, które są wystawione na sprzedaż 
w muzeum, oglądaliśmy prócz pięknych robót 
stolarskich miejscowych także starożytne meble 
i ciekawy zbiór porcelany vieux Sare i staro- 
wiedeńskiej, w którym znajduje się kilka cen- 
nych waz i wiele powabnych jolis riens, mia- 
nowieie owych powabnych figurek, tak wdzię- 
-znie modelowanych i kolorowanych, za które- 
mi przepadają amatorowie tak zwanych bibe- 
lotów. 

X 0 kobietach i ich wychowaniu za- 
mieszcza znany publicysta francuzki Weiss w 
Gaulois bardzo dowcipny artykuł, z którego 
wyjmujemy kilka poniższych uwag o Niemkach: 
„Dla niemieckich dxiewcząt istnieje wielka 
liczba bardzo starannie urządzonych szkół śre- 
dnich. Doskonała rzecz, bo podoba się bardzo 
Niemcom! Ale Franenzki to nia Niemki. Niech 
uam tego nie biorą za złe niemieckie kobiety i 
dziewczęta. Nie ma nio powabniejszego nad te 
skromne a przecież tak wykształcone mieszczą- 
neczki berlińskie, widziane wich ojczyźnie, nad 
Spreją pod szarem niebem. gdzieś, na drugiem 
piętrze Leipaziycryasse. Jak taka Berlinka umie 
ładnie powiedzieć nam swym cichym i nieśmia- 
łym głosem, że Kalbfleiseh. ów wieczysty 
Kalbfleisch, który stoi na stole, przyprawiony 
został jej własnemi rączkami! Potem recytuje 
wam sentymentalne wiersze o górach i doli- 
nach. księżyon i obłokach. o Heimweh i o 
Wehmuth. Gra wam według upodobania Men- 
delsobna albo Madame Angot, prawi z taką 
sumą znajomością rzeczy i z tem samem spoj- 
rzeniem słodkieh, niebieskich oczu o fizyce 
chemii, literaturze, polityce i hygienie. To bar- 
dzo zabawne i nie nudzi weale Widać, czego 
to „takie dziew=zę nauczyć się może grunto- 
wnie i podług rozsądnej metody, zwłaszcza, że 
dobre to dziecko nie miało nie do stracenia 
przy tej nauce Nie miało nie do stracenia, bo 
gracyi odmówili jej okrutni Bogowie. O, anmu- 
thig jest ona sobie, anmuthig ile chcecie, nie- 
skończenie anmuthig -- ale o gracji... ani śladu. 


Gracyi tam nie było nigdy i dlatego cała ta 
nauka nie mogła jej stłumić. Przebaczenia! — 
poważne zalety umysłu i duszy Niemek są nie- 
ocenione, ale dla Francuza kobieta niemiecka 
nigdy nie będzie — Huropejką! Powiedziałbym 
prawie, że po za Kolonią i Moguneyą, gdy się 
już minie piękne dziewczęta lewego brzegu 
Renu, tak wiotkie atak rozkoszne, tak mlecznie 
białe i z tak ciepłem sercem — że gdy się 
minie tę granicę, to wstępuje się w świat nie- 
kobiecy, niekobiecy w tem znaczeniu, w jakiem 
my Francnzi pojmujemy kobietę. Kobieta jest 
wytworem natury i sztuki, który po za pro- 
mem mogunckim znika zupełnie — a pojawia 
się dopiero z pierwszą Polką w Warsza- 
wie i z pierwszą Niemką austryacką w Wie- 
dniu, a te mało się interesują chemią i 
fizyką... * 

— Zwyczaj palenia zwłok upowsze- 
chnia się zwłaszcza w Górnych Włoszech coraz 
więcej. Od roku 1876 do końca 1879 spalono 
w Lombardyi 60 nieboszczyków w skutek ich 
ostatniej woli. Z tej liczby na sam Medyolan 
przypadło 50, a na Lodi 10 amatorów „pło- 
miennego pogrzebu.* W bieżącym miesiącu już 
trzech zmarłych strawił na popioł piece emen- 
tarny w Medyolanie. 

— Depesze cyfrowane. Wiadomo, że 
sekretna korespondencya polityczna pomiędzy 
ministeryami spraw zagranicznych a reprezen- 
tantami dyplomatycznymi, odbywa się za po- 
mocą depesz cyfrowanych, lecz bardzo wielu 
nie zna sposobu podawania tych depesz. Ber- 
liński Tagblatt podaje niektóre objaśnienia w 
tym względzie: Jeśli depesza jest pilna, podaje 
się ją telegrafem, i do tego używa się specyalny 
język cyfrowy, który jest tajemnicą nawet dla 
urzędników telegrafu. W tym języku każda li- 
tera alfabetu, każdy znak ortograficzny wyraża 
się za pomocą jednej lub więcej cyfr, które są 
ułożone w pewnym porządku, zwanym kluczem 
cyfrowym. Ważniejsze centra dyplomatyczne, 
jako to: Paryż, Londyn, Petersburg, Wiedeń 
it. d. mają każdy oddzielny klucz, szładający 
się z dwóch części, z których jedna służy do 
cyfrowania depesz, a druga do ich odczytywa- 
nia, W pierwszej części wyrazy ułożone są w 
porządku alfabetycznym, jak w słowniku, a po 
prawej stronie każdego wyrazu jest umieszczona 
odpowiednia cyfra. W drugiej zaś części, od- 
wrotnie, cyfry ułożone są w porządku nume- 
rycznym. a obok nich odpowiednie wyrazy. De- 
pesza cyfrowana układa się w następujący Bpo- 
sób: Zaczyna się zwykle od zera, t. j. od zna- 
ku niemającego żadnego znaczenia, potem na- 
atępuje numer klucza, uumer depeszy, i nako- 
niec jej treść Najwprawniejszy telegrafista nie 
jest w stanie zrozumieć depeszy, nie mając klu- 
cza. Klucz często bywa zmieniany, z obawy, 
aby przez częste używanie cyfr nie wyuczono 
się ich na pamięć. Zresztą te klucze znajdują 
się w ręku telegrafistów tylko w chwili cyfro- 
wania, w innym zaś czasie przechowywane w 
starannem zamknięciu. Klucz do depesz tyfro- 
wanych wjęzyku francuzkim jest bez porówna- 
nia więcej skomplikowany i trudniejszy od nie- 
mieckiego. 

(r) Heroizm cywilny. Niedawno dzien- 
niki donosiły o Śmierci młodego doktora pa- 
ryzkiego p. Herbelin, który padł ofiarą poświ: - 
cenia, z jakiem wystawiał się na śmiertelną 
prawie zarazę, ratując dzieci dotknięte dyfteryą 
w szpitalu św. Eugenii. Order legii honorowej, 
zapóźno, bo dopiero w trumnie ozdsbił piersi 
tego męczennika obowiązku. Dziś dowiadujemy 
się, że matka zmarłego, która go pielęgnowała 
w ostatni”h godzinach, została dotknięta tą 
straszną chorobą, i mimo tych dwóch tak ude- 
rzających przykładów zaraźliwej siły dyfteryi 
doktor Lelong, przyjaciel zmarłego dr. Herbelin, 
naitroskliwszemi staraniami otacza chorą matkę 
swego kolegi. Nie jestże to  bchaterstwem? 
Czyż można odważniej narażać się na śmierć ? 
Takie fakta zwycięzko odpierają potwarze, ja- 
kiemi szkoła pana Zoli obrzuca ludzkość. Ci 
panowie nazywają siebie realistami. ale real- 
ność nie jest tak smutną, jak owi ją przedsta- 
wiają; zaprzanie się samego siebie i wyższe 
uczucia nie są jeszcze tak rzadkiemi między 
ludźmi, jak się tym panom zdaje. 


(r) Oryginalny filantrop. Niesłycha- 
nie bogaty Peruwianin, Madrazo-Ricordo, zapi- 
sał w testamencie sumę 100 milionów franków 
na urządzenie w Paryżu i Londynie zdrojów w 
rodzaju tak zwanych fontaines Wallace, z któ- 
rych by co niedzielę w najludniejszych cyrku- 
łach tych dwóch stołecznych miast.. płynęło 
wino. Co to się tam będzie działo przy tych 
zdrojach, to nie trudno przewidzieć. Najcieka- 
wszem w tej sprawie jest to, że egzekutorem 
testamentu mianowany zóstał svnowiec tego 
arcy-milionera, żyjący dotąd w sferze klubów, 
gdzie dnie i noce przepędza przy grubej grze. 
Wiadomość o śmierci złotego stryja znalazła go 
w Monaco, gdzie właśnie bezskutecznie usiło- 
wał rozbić bank rulety. 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


O Ruch na kolejach galicyj- 
skich był w ubiegłym tygodniu (od 10 do 
17 stycznia) więcej ożywiony. Ceny zboża 
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i produktów były w ubiegłym tygodniu na- : 


stępujące: płacono za 100 kilogramów psze- 
nicy 10:75 zł. do 1225 zł., żyta 7:75 zł. do 
8:50 zł., jęczmienia 6:25 zł. do 715 zł., owsa 
6:— zł. do 6:50 zł., hreczki 6:50 zł. do 
725 zł., kukurudzy 6:50 zł. do 7:75 zł, gro- 
chu kuchesuego 8'25 zł, do ll— zł., gro- 
chu pastewnego 6'25 zł. do 6'75 zł.. fasoli 
10:— zł. do 12:75 zł. wyki 6:— zł. do 570 zł., 
koniczyny 28— zł, do 55— zł, anyżu 
rossyjskiego 85— zł., do 40— zł, anyżu 
płaskiego 84— zł, do 40— zł, kraiuku 
30— zł, do 84%— zł., rzepaku zimowego 
9— zł. do 11:— zł, rzepaku letniego 10:75 
zł, do 11 — zł, lnianki 8— zł. do 9775 zł.. 
nasieuia Inienego 11:50 zł. do 1225 zł., na- 
sienia koncpnego 8— zł. do 8:25 zł, za 
10.009 litrostopni spirytusu gotowego płaco- 
no 36:25 zł, do 86:50 zł. w. a Ruch 
towarowy na kolei Karola Ludwika 
wynosił w ubiegłym tygodniu włąeznie 
z transportem przewozowym ogółem około 
16.203.800 :ilogramów i 38.049 sztuk bydła. 
Na tę cyfrę transportu składały się: zboża 
różnego rodzaju około 2,856.400,. mąki i wy- 
robów mącznych około 588.700, nasion olej 
nych około 161.000. drzewa buduleowego i 
opałowego około 20000, nafiy | wosku zie- 
miego około 250.600, spirytusu około 94.100, 
jej ckoło 625.800 i węgli kamiennych około 
2,821,500 kilogramów ; na resztę złożyły się 
różne towary, tudzież okoła 305 sztuk wołów, 
2.704 sztuk nierogacizny i 40 sztuk koni — 
Ruch towarowy ua kolei Lwowsko-Czer- 
niowieekiej wynosił w ubiegłym tygodniu 
ogółem 8,022.000 kilogramów i 4.592 sztuk 
bydła; z czego przypada na ruch ku Za 
chodowi 6,220.000 kilogramów, 354 sztuk 
wołów i 4.238 sztuk uierogacizny. zaś ku 
Wschndowi 1,802.000 kilogramów. Trausporty 
składały się: ze zbożu różnego rodzaju 
2.815.000, mąki i wyrcbów mącznych 
155.000, spirytusu 115 000, produktów zwie- 
rzęcych 88.000, drzewa budulcowego, opa- 
łowego i desek 8,342.000, kamieni 
i węgli kamiennych 70.000 kilogramów, na 
reszte złożyły się różna towary i bydło. — 
Ruch towarowy na kolei Arcyksięcia A] 
brechta wynosił w ubiegłym tygodniu 
włącznie z transportem przewozowym i 2 
dowiezionemi przez inne koleje towarami 
ogółem 2.205851 kilogramów i %4 sztuk 
bydł» Transporty składały się: ze zboża ró- 
żnego rodzaju 98 540 mąki i wyrobów mą- 
cznych 55.880, drzewa budulcowego i opa: 
łowega 1,468,870. spirytusu 11.830, jaj 6.170 
i soli 22.948 kilogramów; na resztę złożyły 
się różne towary, tudziaż 24 sztuk wołów. 


| OSTATNIA POCZEA 


Na posiedzenia węgierskiego sejmu z 
dnia 26 b. m. minister-prezydent Tisza od- 
powiedział na interpelacyę w sprawie roz- 
ruchów ulicznych w Peszcie, a po- 
dawszy autentyczny opis tych zajść, tak za- 
kończył swoje przemówienie: „Nie ma na ca- 
łym świecie rządu lub władzy, któraby ze- 
zwoliła na to, aby tam, gdzie istnieją prawa 
i sądy, szukano sobie satysfakcyi w drodze 
burd ulicznych. Zaden rząd nie będzie pa- 
trzył na to z założonemi rękami, jak wichrzy- 
ciele popychają tłumy do walki kastowej i do 
czynnego oporu pewnym organom władzy... 
Następstwem takich wybryków jest wszędzie 
klęska handlu i przemysłu, ruina kredytu 
państwa, ruina kredytu jednostek, Jeśli nie- 
porządki przybierają wielkie rozmiary, po- 
wstaje z nich anarchia i rozwija się ów cho- 
robliwy, choć naturalny nastrój umysłów, w 
którym społeczeństwo zaatakowane w swych 
podstawach, gotowe jest zrzec się wszystkie- 
go, byle ratować porządek, który jest warun- 
kiem i potrzebą jego życia. Podobne zajścia 
zagrażaćby mogły istnieniu węgierskiego pań- 
stwa i węgierskiego narodu, gdyby się po- 
wiodło wichrzycielom dowieść, że węgierskie 
państwo rządzone przez Węgrów nie jest 
w stanie używać konstytucyjnej wolności. Nie 
umiem wznieść się na wyżyny kosmopoli- 
tyzmu i nie chciałbym nawet posiadać tej 
sztuki. To nie pociecha dla mnie, jak mi kto 
powie: Niech będzie co chea — zawsze 
pozostanie tu państwo jeszcze swobodniejsze, 
niż przedtem było. I ja pragnę wolnego pań- 
stwa, ale pod warunkiem, aby to było pań- 
stwo węgierskie. Wśród takich okoliczności 
rząd ma świadomość swego zadania. Nie na- 
ruszając wolności, muszą być zarządzone takie 
środki, aby postawić kres swawoli, która pod 
pozorem wołności zabija wolność. O tem póź- 
niej mówić będziemy — ale dziś już wiedzieć 
trzeba, że takim wielkim zadaniom podołać 
może tylko taki rząd, który posiada ener- 
giczne poparcie i zaufanie wszystkich tych 
czynników, co się składają na konstytucyjne 
życie narodu. Gdy stanę przed wami, aby o- 
znajmić wam, jakie zarządzenia są koniecznie 
potrzebne, będę was prosił o stanowezą od- 
powiedź na pytanie: czy Izba uważa rząd za 
powołany do spełnienia tych ciężkich obo- 
wiązków. Dziś proszę tylko o pozostawienie 
tej sprawy w ręku tych władz, do których 
należy według ustaw i konstytucji”. 


: a 


wiadomo Izba poszła za zdaniem Tiszy i od- 
rzuciła wniosek Mocsarego, który domagał 
się wydelegowania osobnej komisyi parlamen- 
tarnej do zbadania przebiegu rozruehów ulicz- 
nych. 


Nie mogąc w senacie przeprowadzić u- 
stawy o podatku od mlewa, rząd włoski o- 
droezył sesye parlamentu), a tymczasem 
przedłoży królowi propozycyę wprowadzenia 
do senatu całej seryi oddanych sobie osobi- 
stości. które dzisiejszą mniejszość w senacie 
mają wzmocnić do tego stopnia, żeby wię- 
kszością się stała! Na to jednak potrzeba oko- 
ło 40 nowych senatorów, których znowu nie 
tak łatwo wytrząść z rękawa. Gabinet p. 
Cairolego obrał tę drogę, albowiem mając 
większość w Izbie deputowanych, nie czuł się 
obowiązanym do wzięcia demisyi. Tymczasem 
jednak zaszła okoliczność, która egzystencyę 
dzisiejszego gabinetu włoskiego bez względu 
na kwestyę mlewa mocno zachwiała. Mamy 
tu na myśli odkrycie listów p Cairolego, pi- 
sanych do naczelników „kółka republikań- 
skiego“ w Lucca. Pierwszy miniser 
króla włoskiego oświadcza w tych li- 
stach, nieprzeznaczonych oczywiście do pu- 
blikacyi, że przyjmuje godność honorowe- 
go prezydenta kółka republikańskiego i 
wzywa je, aby wiernie wytrwało przy swo- 
ich zasadach. Odkrycie to jest dobrem pen- 
dant do niedawnych rewełacyj Imbrianiego, 
tylko jeszcze o wiele drastyczniejsze... 


Standard, poważny organ konserwaty- 
stów angielskich wyraża przekonanie, że ks. 
Bismarek na serjo myśli o wojnie 
z Rossyą. Piszę on: „W najlepiej poinfor- 
mowanych kołach kontynentalnych powszech- 
nem jest zdanie, że gdyby przyszło do nowego 
zerwania pokoju europejskiego, odpowiedzial- 
ność za to nie spadłaby wyłącznie na Rossyę. 
Są ludzie, którzy pokojowe intencye ks. 
Bismarcka mocno kwestyonują, a nawet 
twierdza, że Rossya, koncentrując wojska w 
Polsce, słuchała tylko instynktu samozacho 
wawczego albowiem ks. Bismarck czeka tylko 
na sposobność, aby uwikłać swój kraj w wojnę 
z Rossyą*. | 


Liczne mowy wygłaszane obecnie na 
mectingach angielskich są po największej 
części tylko manifestacyami partyjnemi, kuć: 
rym nie można przypisywać wielkiego zna- 
czenia. Ale jedna z tych mow. to jest ta. 
którą wygłosił niedawno w Newcastle nad 
'tyne ezłonek partyi rządowej deputowany 
Hammond, zasługuje na szczególną nwagę. 
ponieważ zawiera bardzo ciekawy materyał 
do ocenienia stanowiska Austryi- 
Węgier podczas rossyjsko-turec 
kiej wojny. Hammond oświadczył, że 
„owe ohydne okrucieństwa bułgarskie zosta- 
ły sztucznie wywołane przez Rossyę, dla u- 
pozorowania interwencji.* Mowca twierdze- 
nie to opiera na opowiadaniu liberalnego de- 
putowanego Palmera, który niedawno wydał 
opis rezultatów swojej podróży po Turcyi. 
„Po okrucieństwach bułgarskich, powiada 
Hammond dalej, z powodu których poseł an- 
gielski już 4 góry ostrzegał lorda Derby'ego, 
robiła Austrya lordowi Derbyemu pewne 
propozycye. Ja sam przywiózłem z Konstan- 
tynopola do urzędu zagranicznego mesaż, w 
którym wyraznie powiedziano, że jeśli pokój 
w Europie ma być utrzymany, może się to 
stać jedynie przez serdeczne porozumienie 
pomiędzy Austryą i Anglią. Oddałem mesaż 
a lord Derby odpowiedził mi, że wie dobrze, 
co ma czynić. Zamiast starać się o porozu- 
mienie z Austryą uznał lord Derby za sto- 
sowie -— rzecz niesłychana o ministrze 
spraw zewnętrznych — wygłaszać mowy, w 
których starał się pomiżyć Austryę. Skutek 
tego był taki, że zamiast połączenia się An- 
glii z Austryą, celem powstrzymania Rossyi 
od wojny z fureyą, Austrya musiała raczej 
przystąpić do związku cesarzy Rossyi i Nie- 
miec. Następstwem tego był memoryał ber- 
linski i odosobnienie Anglii jako mocarstwa 
europejskiego. Tymczasem memoryał berliń- 
ski został odrzucony a wszystkie mocarstwa 
zgodziły się na notę hr Andrassego.* Na- 
wiązując do powyższych faktów oświadczył 
Hammond: „Pan Gladstone twierdzi, że od 
chwili, w której lord Derby wystąpił z ga- 
binetu wszystko działo się przewrotnie. Ja 
zaś twierdzę, že wszystko działo się prze- 
wrotnie, dopóki lord Derby był w urzędzie.“ 
Dla lorda Derby'ego, który, jak się zdaje, 
dąży do objęcia przewództwa nad partyą li- 
beralną, ta rewelacya Hammonda będzie do- 
tkliwym ciosem. 


John Bright, znany naczelnik partyi 
inanchesterskiej. stanął otwarcie po stronie 
Irlandczyków. W ostatniej swej mowie do 
wyborców powiedział między innemi, co na- 
stępuje: Irlandczycy są notorycznie ciemię- 
żeni, dlatego są nielojalni; nie można się te- 
mu dziwić, gdyż od wieków są uciskani. Na- 
wet kró! zwiedzał Irlandyę tylko dwa razy. 


Jak | Właściciele ziemscy nie mieszkają w kraju 
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i nie troszczą się o dobro jego. Trzy razy 
za Jakóba, za Cromwela i za Wilhelma zra- 
bowano 12 milionów akrów ziemi właścicic- 
lom i dano ją obcym. Większa część ziemi 
znajduje się w rękach małej liczby osób, 
które po za krajem żyją i trwonią jego do- 
chody. Irlandczycy muszą uzyskać zapewnie- 
nie terminów dzierżawnych i możność naby- 
wania ziemi. Na to potrzeba następnie znie- 
sienia wszystkich ustaw o fideikomisach i 
zmobilizowania ziemi, aby wolno ją było 
sprzedawać. Wielkie korporacye. jak giełdy 
londyńskie, powinny sprzedać swoje ogro- 
mne posiadłości ziemskie i ułatwić inne 
sprzedaże, dając zaliczki w dwóch tr.ecieli 
częściach wartości, w taki sposób, aby dzier- 
żawca mógł po upływie 35 lat stać się wła- 
ścicielem roli. 


Times ogłasza ją plan regulacyi stosun- 
ków Afganistanu, według którego wojsko an- 
gielskie natychmiast cofnęłoby się do Dźel- 
lalabadu, Afganowie zaś wybraliby sobie no- 
wego władcę. Dopóki rządy nowego emira 
nie zostaną utrwalone, Anglia zrzeka się pra- 
wa przyznanego sobie traktatem trzymania 
posła w Kabulu. Wojsko angielskie zajmo- 
wałoby Dżellalabad i Kandahar pod admini- 
stracyą afgańską aż do zupełnego uspokoje- 
nia Afganistanu. 


W organie swoim Pays zrobił p. Cas- 
sagnae w zapędzie polemicznym z redaktorem 
Estafetty panem Detroyat następujące cieka- 
we wyznanie: „Mówisz pan, że cesarzewicz 
nigdy nie myślał o tem, aby wylądować we 
Francyi? Otóż dwadzieścia razy mówił mi 
o tem, gdy rzecz ta należy już do historyi. 
Orzypominam sobie zawet, że pewnego dnia. 
kiedy wydawał mi się bardziej niż zwykle 
zdecydowanym do tego ryzykownego kroku, 
wydarłem mu przyrzeczenie, że naprzód mnie 
o tem zawiadomi. „Dlaczego żądasz pan ode- 
mnie tego przyrzeczenia?* zapytał mnie ksią- 
żę — „Może dlatego, aby W. ©. Mość po- 
wstrzymać od tego kroku, jeżeliby chwila nie 
była korzystną, a dać się zabić przy Twoim 
boku, jeżelibyś wytrwał w swem postano- 
wieniu* 


TELEGRAWI GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 27 stycznia. W au- 
stryackiejdeleyacyi prowadzono 
rozprawę nad budżetem ministerstwa 
spraw zagranicznych. Bareuther 
zgadza się zupełnie na zbliżenie się 
Austryi do Niemiec i żąda jak najry- 
chlejszego uregulowania stosunków 
handlowo - politycznych, wskazując na 
zawikłane stosunki obrotowe na pół- 
nocnej granicy Czech. Fux ubolewa 
nad wybrykami Jtalia irredenta wa 
Włoszech i dwuznacznem zachowaniem 
się gabinetu włoskiego. Stosunki oku- 
pacyjne są jeszcze niejasne. Euergi- 
ezny ton br. Haymerlego wobec Ser- 
bii sprawił mowey wielkie zadowole- 
nie. Spodziewa się od Niemiec więk- 
szych niż dotąd ustępstw na polu 
ekonomieznem. Nad powiększeniem 
niemieckiej siły zbrojnej należy ubo- 
lewać. Hr. Henryk Clam podnosi. ża 
za rządów br. Haymerlego nie za- 
szedł jeszcze żaden ważny wypadek. 
który posłużyłby do ocenienia polityki 
ministra. Mimo to mowca wyraża mu 
zaufanie i głosować będzie za budże- 
tern, jako cyfrowym wyrazem potrzeb 
państwa. Br. Hiibner podnosi, że 
żywotne interesa Austryi nie pozwa 
laja poświęcić krajów bałkańskich inne- 
mu ruocarstwu bez względu na to, 
Gzy jest niem Rossya lub Anglia. 
Zasadę tę wyznawać musi każdy au- 
stryacki mąż stanu. Na szczęście w 
Wieduiu i Petersburgu nie dażą do 
terytoryalnej akwizycyi na półwyspie 
bałkańskim. Jeżeli ambasady, agencye 
dyplomatyczne i prasa uczynią wszy- 
stko dla zapobieżenia nieporozumieniom 
iniędzy Rossya a Austryą, to stosunek 
przyjazny między Austrya a Rossys 
nie może być zamącony. Mowea pod- 
nosi prawno - państwowe stanowisku 
prowincyj okupowanych i spodziewa 
się, że spory narodowe tam się nie 
przeniosą. Demel zgadza się na po- 
litykę br. Huaymerlego i życzy sobie 
przymierza z Niemcami. Po przemó- 
wieniu br. Haymerlego delegacya przy- 


aka 


jęła budżet ministerstwa spraw zagra- 
nicznych i finansów, oraz budżet naj- 
wyższej izby obrachunkowej. 


Wiedeń, 27 stycznia. W au- 
stryackiej delegacyi br. Hü- 
bner rozbierał sprawy zagraniczne W 
związku z zewnętrznem i wewnę- 
trznem położeniem monarchii.  Uspa- 
kajające słowa monarsze wypowie- 
dziane przy przyjęciu delegacyi 0 
istniejących przyjaznych stosunkach 
ze wszystkiemi mocarstwami. mają 
szczególne znaczenie. Wypowiedziane 
bowiem zostały po upływie pi*rwsze- 
go roku od zawarcia traktatu berliń- 
skiego, gdy można już przek naćsię, 
czy uchwały kongresu Zosta :ą wy- 
konane. Słowa te Najj. Pan: pozwa- 
lają przypuszczać, ze zdaniem rządu 
cesarskiego wszystkie mocarstwa na 
traktacie podpisane są zdecydowane 
ściśle dotrzymać przyjętych zobo- 
wiązań. Mimo to mowca che się 
rozpatrzeć w sytuacyi i wskazać naj- 
pierw na fakt, że we Francvi dotąd 
nie powiodła się wszelka próv% usta- 
lenia republiki. Zachodzi pytanie, czy 
Francya zdoła się zatrzymać na po- 
chyłej drodze, która może doprowadzić 
do komuny, albo wpływem na Spo- 
łeczeństwo włoskie, wywołać niebez- 
pieczeństwo, przeciw któremu w pier- 
wszym rzędzie rząd włoski wystąpić 
powinien. Mowca wspomina o dawnem 
scisłem przymierzu między Anglią a 
Austrya, 0 długiem usunięciu się An- 
glii z widowni i jej nowem wystą- 
pieniu celem utrzymania pokoju eu- 
ropejskiego i równowagi. przy czem 
wspólność interesów politycznych zno- 
wu zbliżyła do siebie oba państwa. 
Z współzawodniczki Prus Austrya 
stała się sprzymierzeńcem Niemiec, 


gdzie także uznano, że w monarchii | 


naszej znaleziono wiernego, stałego i 
silnego sprzymierzeńca. W katastrofie 
z r. 1866 pogrzebano oprócz wielu 
innych rzeczy, także przeszkodę Szcze- 
rego porozumienia między Austrya a 
Prusami na gruncie niemieckim. Nie- 
zapoznając wielkiej zasługi obu rzą- 
dów około wytworzenia wybornych 
stosunków między Austryą a Niem- 
cami, mowca podnosi, że pojednanie 
nastąpiło z imeyatywy umysłów i 
sere w obu narodach. Z tego powodu 
przyjaźń ta posiad* wszystkie warun- 
ki szczerości, serdeczności i trwałości. 
Zgodne działanie obu państw niestanowi 
żadnego niebezpieczeństwa. lecz jest rę- 
kojmią pokojową w samem sercu Europy. 
Zapewne powiedzie SIę uporządkować 
materyalne stosunki Z Niemcami, jo- 
żeli druga strona okaże się przychylną. 
Nasze stosunki urzędowe do Rossyi 
nie zamąciły się nigdy grożnie W Cza- 
sie ostatnich zawikłań na Wschodzie. 
Inaczej rzecz się ma poniekąd Z opinią 
publiczną w Rossyi i Austryi. Od 
dawna zasadą naszą wobec Wschodu 
było, że żywotne interesa monarchii 
nie pozwalają, aby półwysep bałkan- 
ski bezpośrednio lub pośrednio dostał 
się pod wpływ trzeciego mocarstwa. 
Kongres berliński uporządkował spra 
wy wschodni» tak. że nie ma po” 
wodu obawiać się zamącenia dob- 
rych stosunków między Austryą 4 
Rossyą, jeżeli dyplomacya i prasa Z 
obu stron przyczynią się do usunię- 
cia nieuzasadnionego niezadowolenia 
opinii publicznej w Rossyi. Utrzyma- 
nie dobrych stosunków z Rossyą uwa- 
ża mowca za jedno z najważniejszych 
zadań ministra spraw zagranicznych. 
Przechodząc do rezultatów kongresu 
berlińskiego, wskazuje mowca na 40- 
Jetni spokój po kongresie wiedeńskim. 
Sad o kongresie berlińskim przyszłość 
dopiero wypowie. W _ administracy! 
okupowanych prowineyj stanowisko 
prawno - polityczne wytwarza trudno- 
ści, których mie należy powiększać 
przeniesieniem naszej narodowej poli- 
tyki na to terytoryum. Poszliśmy do 
Bośnii jedynie w zamiarze bronienia 
monarchii wobec ewentualnych nie- 


bezpieczeństw. Nie wywiera to wpły- 
wu na wewnetrzne położenie. Wobec 
narodowości sa tylko ustępstwa mo- 
żliwe lub apelacya do bezstronnego 
sędziego t. j. korony. W poczuciu 
wspólności losów patrzymy spokojnie w 
przyszłość. Rdzeń państwa naszego jest 
zupełnie zdrów. 


Wiedeń. 27 stycznia. Na posie- 
dzeniu austryackiej delegacyi 
minister br. Haymerle wyraził głę- 
bokie zadowolenie z powodu zgodno- 
ści politycznych zapatrywań i podzię- 
kował za życzliwe sprawozdanie. Mo- 
wca z radością przekonał się, że obe- 
eny stosunek między Austryą a Niem- 
cami powitany został z ogólnem zado- 
woleniem. Co do podniesionych przez 
br. Hibnera czarnych punktów mia- 
nowicie Franeyi, mowca nie może po- 
dzielać obaw. I tam także objawia się 
głębokie pragnienie pokoju. Panująca 
we Francyi forma rządu jest obojętną 
dla kwestyi wojny i pokoju. Francya 
musiała to uczuć i otrzymała pono- 
wne zapewnienie, że przymierze au- 
stryacko-niemieckie wcale jej nie za- 
graża. Jeżeli państwa przyłączą się do 
podstaw tego przymierza, nadejdzie 
może pora na rozbrojenie. Čo do dru- 
giego punktu czarnego, t.j. niepewno 
ści stosunków na Wschodzie, kongres 
berliński mógł tylko dążyć do rozwia- 
zania zawikłań wschodnich. W trakta- 
cie berlińskim stworzono wspólną pod- 
stawę i wskazano środki, któremi nasz 
stosunek do Rossyi obecnie jak naj- 
przyjaźniejszy ochronić się da od za- 
mącenia, jeżeli wytrwamy na tej 
współnej podstawie. Nie ma powodu 
przypuszczać, że Rossya nie stanie na 
gruncie traktatu berlińskiego. Także 
niepewność stosunków na Wschodzie 
nie da powodu do nieporozumienia z 
Rossyą. Nie dążymy na Wschodzie do 
hegemonii z wszechwładnym wpły- 
wem lecz do wspólnej działalności z 
uprawnionego stanowiska. W tem zna- 
leźć mogą uspokojenie także małe pań- 
stwa na Wschodzie, których dobro po- 
pierać pragniemy. Z tego powodu 
zdziwiło nas początkowe postępowanie 
Serbii, która długi czas zdawała się 
odpychać podawana jej rękę mimo zo- 
bowiązań w Berlinie zaciągniętych. W 
Bośnii rząd nie wytknął sobie celów 
narodowych i nie ma tam kwestyi na- 
rodowej. Chodzi tylko o zażegnanie 
niezgody między narodowościanni, któ- 
rą wywołał ucisk religijny jednej na- 
rodowości w czasie długiego pano- 
Wania nad drugą. Jestto zadanie bar- 
dzo trudne. Jakikolwiek obrót weźmie 
ta sprawa, mowca pamiętać będzie o 
zdaniu historyka Mallera: „Wielką na- 
ukę, która mężowie stanu czerpać po 
winni z dziejów powszechnych, stano- 
WI umiarkowanie.“ 


Wiedeń, 28 stycznia. (Tel. pr.) 

Z Konstantynopola donoszą Tagblattowi, 
2% nowy gubernator Nowego Ba- 
zaru, Sulejman basza, przybędzie w 
Piątek do Sienicy i zwiedzi następnie 
Austryackie posterunki nad Limem. 
ulejman basza mianowany został za- 

razem naczelnym komendantem wojsk 
tureckich w nowobazarskim baszałyku. 


Sułtan miał się wyrazić przed 
rossyjskim posłem, że pod żadnym 
Warunkiem nie posunie dałej swych 
ustępstw w kwestyi Gusynia i Pla: 
wy. Polieya stambulska odkryła tajną 
drukarnię i zabrała zapas paszkwiłów 
na sułtana i najwyższych dostojników. 
Wielka ilość tych pasżkwiłów już 
przedtem kursowała między ludnością. 

„,Wiedeń, 28 stycznia. (Tel pr.) 
Dzisiejsze dzienniki przepełnione są 
pogłoskami o uzupełnieniu ga- 
binetu z grona prawicy i o usta- 
pieniu niektórych ministrów obecnych, 
jak gen. Horsta, dr. Stremayra. 
bar. Korba. W rzeczywistości cała 
kwestya uzupełnienia gabinetu nie wy- 
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szła jeszcze po za fazę zwykłych po- 
głosek. F 

Deutsche Ztg. donosi, że wczoraj 
odbyło się zgromadzenie czesko- 
niemieckich deputowanych 
Rady państwa. Obrady toczyły się w 
najściślejszej dyskreeyi. Uehwalono 
zawezwać telegraficznie dr. Schmeykal, 
aby zapiosił wszystkich wiernokonsty- 
tucyjnych posłów sejmu czeskiego na 
konfereneyę, która się odbędzia 1 albo 
2 lutego w Wiedniu. Na konferen- 
cyi tej ma być uchwalone memoran- 
dum jako replika na znane memoran- 
dum czeskie. 


Peszt, 28 stycznia. (Tel. pr.) 
Jak się dowiaduje Zgyertetes, środki, 
które Tisza zapowiedział w Izbie. (o- 
bacz Ostatnią Pocztę), mają się odno- 
sić do prawa zgromadzeń i do prze- 
pisów prasowych. Oprócz przekazania 
nie politycznych przestępstw praso- 
wych sądom zwyczajnym, ma być o- 
graniezone policyjnemi przepisami pra- 
wo publicznej sprzedaży dzienników. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 27 stycznia 1880, godzina 2 
min. 27 Losy kredytowe 178:25, Węg. akcye 
kredyt. 27775, Akcye anglo-austr. 157-80, 
Akcye bankn Union 11930, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 25975, Akcye kolei północnej 
233-75, Akcye kolei południowej 91:50, Akeyi 
kolei Alföld 151:—, Akcye kolei Elżbiety 
167:00, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 15550, 
Akceye kolei węg. północno-wschodniej 141-—, 
Akcye kolei Rudolfa —*—, Akcye kolei Al- 
brechta —'—, Węg oblig. państw. w złocie 
80:75, Galic. oblig. indemn. 96:75, Losy z r. 
1864 172:25, Akcye kolei siedmogrodzkiej 
13450, Akcye banku obrotowego —*—, Losy 
tureckie 18:75, Akcye kolei węg.-galic. ——, 
Akcye kolei państwowej —'*—, Akcye banku 
związkowego 157:50, Rubel papierowy 1'233/,, 
Wiedeńskie losy 121-256 Węgierskie losy 11550, 
Mark. niemieck. —*—, Węgierska renta 100-82, 
[fsposobienie silne. 

Wiedeń, d 27 stycznia 1830, godzina 5 
minut. 45. Akcye kredytowe 299-75, Anglo- 
Austr. —'—, Unionsbank ——, Kolej Karola 
Ludwika 25976, Południowa ——, Renta 
pap. 41-45, Rubel papierowy —' -, Gal. listy 
zastawne 100.—, Gal. indemnizacyjne ——, 
Mark niem. —*—, Gal. bank rustykalny 102-50, 
Losy z r. 1860 —'—, Napoleonsdor 8-35—, 
Usposobienie — 

Wiedeń, 23 stycznia 1880 godz. 10 m. 
50, Akcye kredytowe 300:50, Anglo-austr. 
15870, Akcye banku Union 12110, Kolej 
Kar. Ludw. —'—, Południowa 82—. Na- 
poleonsdor 9'35'/,, Rubel papierow. 1'24,, 
Renta pap. —'—, Galic. bank hip. —'— 


Gal. oblig. indemn. —'—, Gal. listy zastaw. 
banku włość. ——, Losy z r. 1860 ——, 


Usposobienie ożywione. 

Telegramy zbożowe z d. 27 stycznia. 
Wiedeń: Pszenica 13:15 do 14*— zł., ży- 
to 10:25 do 10:50 zł, okowita pr. 10:000 
liter procent 3525 do 36— zł. — Buda- 
Peszt: Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 1440 
do 14:50 zł.. rzepak (styczeń — luty 13:50 zł. 
Berlin: Pszeniea żółta (na kwiecień — maj) 
280:—, żyto —*—, spiritus loco 6040, olej 
rzepakowy 5450. Szczecin: Pszenica —, 
rzepik ——. Paryż: mąki 159 klgr. 67-25, 
olej rzepakowy 79:50, spiritus ——. Wro- 
ceław: Pszenica —'—, żyto —'—, owies 
—=—, spiritus ——, kukurudza ——, K o- 
lonia: Pszenica —'—. 


Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński. 


Wykaz osób zmarłych 
w czasie od llgo do 20go styczuia 1880. 


Popecka Zuzanna, wdowa po urzędniku. 
l. 65, na zapalenie otrzewnej —  Barżek Zo- 
fia, siercta po urzedniku, ! 49. na przepuklinę 
pachwinową —  Dębiecka Emla żona e kr. 
rotmistrza w pensyi, | 40, na zapalenie opłue- 
nej. — Perenz Anna żona wożnego, | 57, na 
raka. — Enis Eidel Taube, wdowa po rabinie, 
l. 60, ze starości. -— Boberska Filipina, wdo- 
wa po prywatnym  oficyaliście, | 52. na sn- 
choty. — Winter Ludwik, c. kr emerytowany 
sekretarz namiestnietwa, | 56, na suchoty. — 
Zbożil Ignacy, majster szewski, |. 58 na gruź 
licę płue — Wojcieki Jan. uczeń piekarski, | 
46, na gruźlicę płuc. — Wierciński Fel 
administrator dziennika polskiego. | 44, 


nienia, l. 36, na ranę postrzałową. — Kowalski 
Włodzimierz Ignacy. podoficer uczeń szkoły ka- 
deckiej, |. 20, na gruźlicę —-- Dworzak Marya, 
zarobniea. | 62, na wadę serca Krurzyń- 
ska Marya, żona zarządcy domu, | 26. na 
gruźlicę — Pfau Te«fil. majster blacharski, l 
31, na gruźlicę. — Frankiewicz Wojcie*h, 
krupiarz, |. 74. na porażenie płuc. — Sperling 
Baruch, syn majstra murarskiego, 1. 3, na su- 
choty. — Zieliński Józef, ślusarz kolejowy, L. 
40, na zaczadzenie. — Celner Marya, bez za 
trudpienia, l. 87, na wadę serca. — Gótz Do- 
micela, sierota po obywatelu miejskim, 1 22. 
na zapalenie opoń mózgowych. — Błońska Ma- 
rya, kucharka, |. 32, na gruźlicę płuc. — 
Fidler Józef, syn szewca, l. 2%/,, na zapale- 
nie płue — Cisek Dorota, właścicielka real-- 
ności. l. 40, na raka na nodze. — Slipko Ma- 
rya, żona woźnego banku, l. 34. na zapalenie 
rdzemia pacierzowego —  Czerweniak Michał, 
froter. 1. 55, na gruźlicę płuc — Rosiecka Ka- 
rolina, żona czeladuika młynarskiego, 1 80, na 
gruźlicę płue — Walichiewicz Marya Rozalia, 
żona rymarza, l. 28, gruźlicę płuc 
Lwów dnia 2?go stycznia 1880. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
z dni» 28 stycznia t 80 > zateimi 7 rauo 
Barometr 749.93inm. Ps hrometi suchy — 15270. 
Psychrometr wilgotny — 15.40 Preźność pary 1.Żinm. 
Wilgoć 919/,. Zachmurzenie 0. Wiatr Sl Ozou 9. 
Temperatura powietrza — 122'R. 


Barometr idzie powoli w górę. 
Stan barometru nad poziom morza 778.49. 
Przyjechali do Lwowa. 
dnia 28 stycznia 1880. 
Hotel George'a. 
Pp. K Reineker z Besarabii. A. Skrzyń- 


ski z Kobylanki. K Sobota z Podhorek J. 
Trzecieski z Polanki. 
Hotel Lazarusa. 
Pp M. Sommer z Radowiec. J. Mendel 


z Tarnowa, M. Reth z Juss A Kahane ze Zło- 

czowa. L. Lówenkron z Płotyuicz Sz. Ler- 

chenfeld z Czerniowiec 1 Schönfeld z Krysty- 
nopola. L Plapler z Dusanowa 
Hotel Langa 

Pp. Kowalski z Brzeżan A. Bogusz 2 
Niegowiec J. Meschl z Wiednia A Michel z 
Wiednia E Pick z Pragi. J. Sommer z Bia- 
łej. H. Wolf z Białej. 

Hotel Angielski 

Pp Dr. K  Lewakowski z Multan. P. 
Lanc z Sopuszyna W. Wasilewski z Siemu- 
szowa. E Redel z Korowier. H  Iżycka z Po- 
dola rossyj-kiego 

Hotei Kuhna. 

Pp. J. Borysiewicz z 

reczański z Rawy 
Hotel Narodowy. 

Pp E Lorenz z Wiednia J. Maller ze 
Złoczową A. Siemiradzki z Jastrzębia J L-- 
witowicz z Skala  Kuczmenda z Mostów. L 
Świetlik z Kulikowa. 

Odjechali ze Lwowa. 

Pp. A. Gnoiński do Wolicy. W. Osmól- 
ski do Władypola. K. Reineker do Czernio- 
wiec. A Rodic do Krakowa. J. Starzyński do 
Baranowa A Szymanowski do Spasowa R. 
'Tehórznicki do Pohorylca 4. Zwoiski do Bryńca 
E, S 

MLE AAA! KAJEO 

Przychodam ds KE6owa, 

Według południka Paszteńskiego. 

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 4i! 
wieczór (pociag pospieszny); o godzinie 3 
minut 15 rano (pociąg mieszany); o go- 
dziuie 3 minnt 5% po południu (pocięg 
mięszany ). 

Cr Nianikiuwowaz: (ua Stryj) do Lwowa 

o godz. 8 min. 24 wieczór. 

Z karakowa: o godzinie 5 minut 20 rano 
(pociąg pospieszny); © godzinie © m. 7 
wieczór (pociąg osohowy); o godz. 11 przed 

południem pociąg mięszanY). 

Z Podwoloczysk: (na dworzec w Podzam- 
czu}: a godzinie 2 minut 58 rano (pociag 
mięszony) ; o godzinie 3 min. 19 po połud- 
niu (pociąg mieszany) : 

z Podwoleczysk : (na dworzec Iwowsłi 
główny): o godzin. 10 m. 10 wieczór (p - 
ciąg pospieszny); o godz. 8 min. 30 rano 
(pociąg osobowy); 0 godz. 3 min. 58 po- 
południu (pociąg mięszany). 

©dchoedzą ze Lwowa. 
Według południka Peszteńskiego: 

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 10 ra- 
no (pociąg pospieszny); © godzinie 11 min 
59 w południe (pociąg mięszany); o godz 
10 min 5© w nocy (pociąg mięszany). 

Do SB bec o godzinie lotej miv. 30 
w nosy (pociąg pospieszny); o godzinie 
YEN o Ak aa ); 0 go- 
mięszany). a 

Do Stanisławowa: 
nie 6 minut 37 rano. 

Do Podweloczysk: (z dworoa w Pod- 
zamezu): o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 12 m. 32 w południe 
(pociąg mieszany). 


Brodów. J. We- 


(na Stryj): o godzi- 


ks, | Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
Na | południka peszteńskiego, godz. 12 w Pesucie od- 


ranę postrzałową. — Żubr August, bez zatrud- | powiada godz. 12 m. 40 we Lwowie. 


p VJ OOO 
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Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 27 stycznia 1880 


płacą żądają 
walutą austr | 
1. Akcye za sztukę. zdr. et. _złr. ct 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. S1258 — 261 — 
Kol. lwow. czer.-jas. po 200 zł. m. k. 31158 161 — 
Banku hip. galie. 200 zł. w. a. 28U 290 


2. Lisy zast. za 100 zł. 


Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. s. oł 9550 9650 
a a n 4p. w. a. S 85 — 90 — 
ko A n 5pr. okresowe.ś| 95 50 96 50 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. -Z| 99 25 100 25 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a. „|100 — 102 — 
a 
3. Listy dłużne za 100 złr. E 
Ogóln, roln. kred. Zakład dla Gal. 8 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat * | 92 — 94 — 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galic. 5 proc. m. k. . 9650 97 50 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańskiego 6 proc. w. a. 98 — 100 — 
Pożyczki kr. zr. 1873 po 6 pr. w. a. 96 50 100 - 
5. Losy miasta Krakowa. 1950 21 25 
4 „ Stanisławowa 27 — 29 — 
6. Monety. 
Dukat holenderski . 5 41 5 52 
Dukat cesarski . 5 46 5 56 
Napoleondor . 930 940 
Półimperymł . . . . . 9 58 9 70 
Rubel rossyjski srebrny . . 1 58 1 70 
* a papierowy . 122 124 
100 marek niemieckich . 5760 58 30 
Srebro . 4 99 50 100 50 
99 25 1005 


Kupony w srebrze. . 


(447 1—3) Edykt. 

L. 23615. C. k. sąd krajowy w Krako- 
wie wskutek rekwizycyi e. k. sądu krajowe- 
go we Lwowie z dnia 14 grudnia 1878, |. 
61578 i z 10 maja 1879, 1. 21857, cel-m 
zaspokojenia pretensyi e. k. uprzyw. Banku 
akcyjnego hipot. galic. we Lwowie, w kwo- 
tach 1125 zł. z procentem po 6 proc. od 18 
czerwca 1877, kwoty 11 zł. 25 ct. jako 19/, 
prowizyi, dalej samy 1125 zł. z procentem 
6%% od 18 grudnia 1877 i kwoty 11 zł. 25 
ct. jako 19/, prowizyi, wreszcie sumy 29582 
zł. 17 et. z procentem po 79/, od 18 czerw- 
ca 1878 i kosztów sądowych w ilości 18 zł. 
67 ct., tudzież egzekucyjnych 29 zł. 10 ct., 
dozwala przymusowej licytacyi dóbr Gzj z 
przyległościami Bryczyna górna i Kotarbuw- 
ka, wedle dcm. 216, pag. 229, n. 20 haer., 
p. Stanisławy Chwałibogowskiej włusnych, 
pretensyom powyższym na zastaw służących 
z tem, iż licytacya ta w dwóch terminach 
t. j. dnia 9 marca i 6 kwietnia 1880, każ- 
dym razem o godz. 10 rano w gmachu e. 
k. sądu krajowego w Krakowie, pod nastę- 
pującemi warunkami się odbędzie: 

Cenę wywołania stanowi wartość tych 
dóbr przy udzieleniu pożyczki bankowej w 
sumie 88930 zł. przyjęta 

Na powyższych dwóch terminach do- 
bra powyższe z powyższemi przyległościami, 
tylko za cenę wywołania lub wyżej takowej 
sprzedanemi będą. 

Wadyum przed licytacyą złożyć się ma- 
jące do rąk komisyi licytacyjnej wynosi 
8803 zł. 

Gyby dobra w powyższych dwóch ter- 
minach za cenę wywołania lub wyżej tako- 
wej nie zostały sprzedane, natenczas dla uło- 
żenia warunków ułatwiających wyznacza się 
termin na dzień 6 kwietnia 1880 o godz. 
4 po południn z tem oznajmieniem iż nie- 
stawiający na terminie tym wierzyciele hi- 

oteczni jako do większości głosów stawa- 
acych przystępujący uważani będą. 

Wyciąg hipoteczny dóbr tych i warun- 
ki licytacyjne można przejrzeć i odpisać w 
tut. sądowej registraturze. 

O tem zawiadamiamy wierzycieli z 
miejsca pobytu wiadomych do rąk własnych, 
zaś wszystkich tych wierzycieli którzyby po 
dniu 27 października 1878 prawo zastawu 
na sprzedać się mającyeh dobrach uzyskali 
lub którymby niniejsza uchwała licytacyjna 
i późniejsze wcześnie doręczone być nie 
mogły przez kuratora którego się ustanawia 
w osobie adw. Dr. Lissowskiego z podsta- 
wieniem Dr. Stycznia i przez edykta. 


Kraków 14 listopada 1879. 
(395 1—3) SBIIŁ 


Ri. 59238. Bom £emberger É. t. Landes- 
gerichte wirb befannt gegeben, dağ behufs He- 
reinbringung der Summe pr. £00) fl 0. W. 
fammt 69, vom 2 Juni !678 laufenden Bin- 
jen, Ys Provifiou den Geridtjfojten 2v f. 
77 tr. Grefutionafojten 10 f. 23 fr. 57 fl. 
50 fr. und 8 fL 66 fr. bann ben SHüşungs- 
foften pr. 29 f. 20 fr und 50 fl. fowie den 
gegenwärtta zugejprochenen im Betrage von 
21 f. fr. 0. W., die erefutimwe ojfentliche in 
gwei Terminen, D. i. am 16 Mórz 1-60 und | 
13 April 1880 jebczmaki um 10 Uhr. Bors 


Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. sr. 
D g T. 


Kurs gieldy wiedeńskiej 
z dnia 24 stycznia 1880. 
1. Dług państwa. płacą żądają. 
Jednolity dług Państwa w banknot. 


maj-listopad 70.70 70.85 

JutydsiCHpieD To m 2. wo. 10.70 710.85 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiea. . . . . . . 11.55 71.70 

kwiecień-październik . 71.55 71.70 
Losy z roku 1854 po 250 złr. . . 124.75 125.25 

~ „n 186: po 500 złr. 5 pr.. 132.25 132.50 

„ 1860 po 10V złr. 5 pr.. 13525 135.75 

" „ 1864 (z premia) po 100 złr. 171.50 172.— 

i " 1864 po „ 120.50 11.50 
Renty Com. po 4 lir. austr.. . . 27— = 
Listy zastaw. domen. państw po 120 

złr. 5 proe. . . . . . . . . 146,— 146.50 
Austr. Asyg. skarb. zwrotnel88I 5pr. 101.— lu2.-- 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 84.85 85 
2. Obligacye iudemu. 5 pr. (zm 100 zł. m. k.) 
Czech ś 103.— 104. — 
Bukowiny . 94.— 94.50 
Galicyi . . . . v6.50 97.— 
Niższej Austryi . 104.75 105.25 
Siedmiogrodu . 86.75 87.25 
Węgier . 8850 89.25 

3. Akcye. 

Bank Auglo aust. 200 zł. emit. zł. 189  157.— 157.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. . 298.— 298.25 
Niższo-austr. tow. eskout. po 500 zł.  836.— 835,— 
Gal. banku hip. po 200 zł. 246.50 247. 


Gal. bankd. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.— — — 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . 

Banku narodowego a. 600 zł. . . . 
Kol. Albrechta a 220 zł. w srebrze . ł 5 
Aust. Tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 611.— 614.— 
Kol. Cesarzowy Elżbiety po 200 zł. „ 187.75 188 — 
Kol. Preszów-Tarn. (w.e.) a 200 zł. . =, - — 
. 2330.— 2335. 
258.50 2593.— 


Półnoena kolej po 1000 zł. m. k. 


mittag beim EE Qemberger-Qanbdesgerichte | Breine Wender wniosła przeciw niemu po- 
vorzunehmende Yeilbicthung ber laut Dom. | danie dnia 1 lipea 1878 do l. 11014 o wy- 


286 pag. 121 n. l haer. dem Panl Freund 
gehörigen Hälfte der in Lemberg sub. Nr. 
526°/, gelegenen Realität bewilligt und unter 
nachjtegendcn Bedingungen vorgenommen wird. 

1. Dem AUuśrufspreig bildet der Ochdtze 
ungówerth pr. 14064 fl. 58 fr. 6. W. 

2. Das Badium beträgt 10%, des Mus- 
rufspreijes D. i. 1406 fl. 45 fr. 6. W. Die 
übrigen Bedingungen, der Tabularertraft und 
bas Shügungsprotofoll find in der hiergerich= 
tlichen Hegijtratur eingufchen, Hievon werden 
alle jene Wiäubiger, die nach dem 9 Decem- 
ber 1879, al3 dem Tage der Ausfertigung beż 
Tabularertraftes ein Pfandredht auf bie Häl- 
fte ber Feilzubithenden Realität erwerben follten, 
fowie aud) jene denen ber Lizitaztonsbefdheid 
oder ein fpóterer nicht zeitlich gngejtellt werden 
fönnte durd) den Kurator £uubes-Mdwofateu 
Dr, Gajewski mit Subftitution Des Landes 
Adiw. Dr. Skoar ńsbi verftändigt. 

Qemberg den 3 Jänner 1880. 
(504 1—3) Edykt 

L. 525. (. k. sąd obwodowy w Rze- 
szowie, zawiadamia niniejszym edyktem Chai- 
ma Kolloszitza, że przeciw niem u pcd dniem 
21 stycznia 1880 dv i. 523 R. Ditmar wniósł 
prośbę o zabezuieczanie sumy wakslowej 256 
zł. 50 br. w. a. i w załatwieniu tej prośby 
jemu polecono, Żeby w trzech dniach rze- 
czoną sumę zabezpieczył lub swe zarzuty 
wniósł. 

Gdy miejsca pobytu pozwanego nie jest 
wiadome przeto c. k. sąd obwodowy w celu 
zastępowania pozwanego jak równie na koszt 
i niebezpieczeństwo jego tutejszego adwoka- 
ta Reinesa z zastępstwem adwokata Dr. Bin- 
dera kuratorem nieobecnego ustanowił, z 
którym sprawa wyłoczona według ustawy 
wekslowej przeprowadzoną będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w zwyż oznaczonym cza- 
sie albo sam stanął lub też potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dla niego zastępey 
udzielił lub wreszcie innego obrońcę sobie 
wybrał i o tem e. k. sądowi obwodowemu 
doniósł w ogóle zaś, aby wszelkich może- 
bnych do obrony środków prawnych użył, 
w razie bowiem przeciwnym wynikłe z za- 
niedbania skutki sam sobie przypisaćhy 
musiał. 

Rzeszów 22. stycznia 1880. 


(522 1—3) Ogloszenie. 

L. 5748. ©. k. Sąd powiatowy w Wie- 
liczce zawiadamia, iż w sprawie Kasy siero- 
cińskiej przeciw Lóblowi Josefsthal pto 1600 
zł. w. a. odbędzie się w dniu &go kwietaia 
1880 o godz. 10 przed prłudniem egzeku- 
cyjaa sprzedaż połowy realności pod 1. k. 
17/59 i całej realności pod l. k 18/60 w 
Klaśnie Lóbla Josefsthala nawet poniżej ceny 
wywołania 5466 zł. 12 et. w. a. 

Wadyum 5 pre. tejże 

Reszta warunków w tutejszosądowej re- 
gistraturze leży do przeglądu. 

Wieliczka d. 30 grudnia 1879. 


(550 1—3)  Edykt. 


C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za- 
wiadamia niniejszem Dawida Rösslera, że 


danie nakazu zapłaty na sumę wekslową 125 
zł. i że z powodu niewiadomego jego miej- 
sca pobytu ustanowiono dlań na jego koszta 
i niebeżpieczeństwo kuratora w osobie p. 
Dra Marksteina z z stępstwem p. Dra Axel- 
rada któremu też wydany nakaz zapłaty do- 
ręczono. 

Wzywa się przeto Dawida Röslers, aby 
ustanowiowego kuratora należycie pojuformo- 
wał lub iunego zsstępeę mianował gdyż i- 
naczej wyniknąć mogące zło skutki sam 80- 
bie przy pisze. 

C. k. Sąd obwodowy 

Tarnopol duia 31 grudnia 1879. 
(551 1—3) Edyk t. 

L. 17644. Dais 1i marca 1880 o go- 
dzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym są- 
dzie przymusowa publiczna sprzedaż realno- 
ści 1. 94 w Czukwi położonej, ciała tabular- 
nego niestanowiącej w sprawie Arona Neu- 
gota przeciw Piotrowi Bardzie pto 31 zł. w. 
a. z pn. 

(ena wywołania wynosi 700 zł. 

Wadyum 72 zł. 70 et. 

Realność sprzedaną będzie na niebzzpie- 
czeństwo Pawła Burdy także poniżej ceny 
wywołania. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć. 

©. k. Sąd powiatowy miejsko deleg. 

Sambor dnia 15 grudnia 1879. 

(513 1—3) Edykt. 

L. 40021. C. k. sąd deleg. miejski dla 
spraw cywilnych w Krakowie zawiadamia 
niewiadomego z miejsca pobytu Józefa Ta- 
tarezucha, iż w sprawie Izraela Gleitzmana 
przeciw niemu i Kazimierzowi Tatarczucho- 
wi pto 234 zł. 60 et. celem wyrzetelnienia i 
wykazania praw pierwszeństwa wierzytelnoś- 
ci do ceny kupna w kwocie 180 złr. 417), 
ze sprzedaży ruchomości Józefa Tatarczucha 
własnych wykazanej termin na dzień 19 
kwietnia 1880 o godzinie 10 rano wyznaczo- 
nym został. 

Wzywa się przeto Józefa Tatarezucha 
aby na wyznaczonym terminie albo sam sta- 
nął albo ustanowionemu dla uiego kuratoro- 
wi adw. Dr. Włyńskiemu Środki obronne u- 
dzielił lub innego zastępcę wskazał. 

Kraków 30 grudnia 1879. 

(501 1—3) obwieszczenie. 

L. 14052 C. k. sąd obwodowy podaje 
do powszechnej wiadomości. że w sprawie 
may rozbiorowej Samu-ls Hermana nx ter- 
minie w tym celu na dzień 1 graduia 1879 
wyznaczonym Salomos3 Hersch Wieselberg 
Markus Hsrmann i Dawig Kriss do wydzia- 
łu wisrzycieh wybrani, zaś Herach Sternhell 
zawiadoweą masy, a Herach Kriss tegoż za- 
stępcą zamianowanym został. 

Kołomyja 11 grudnia 1879. 

(505 1—3) Edykt. 

12667. ©. k. sąd obwodowy jako we- 
kslowy w Samborze zawzywa posiadacza za- 
ginionego wakslu z daty Lahowice po- 
dróżne 5 maja 1877, na 100 złr. w.a. opie- 
wającego w dniu 18 października 1877 pła- 
tnego, przez Piotra Obskow wystawionego, a 
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płacą żądają płacą żądają 
Lwow. Czern. kolej po 200 zł. wa. wsr. 158, 5 159.— | Keglevicha po 10 zł. m. k.. 18.— —— 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. mk. 271.75 272.25 | Losy miasta Krakowa s. IB 20.40 070 
Połud. kol. państ. po 200 zł. w. a. . 93./5 94.25 | Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 41.75 42.25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 1 8.75 1 9.25 | Palfiego po 40 zł. m. k.. . . . . 25 40.75 
ojadacyk KB Arcyks. Rudolfa . 18.75 H 
4. Listy zastawne losowane. Rppo th e PO ZE 52. 5 53. 
St. Genois po 43 zł. m. k. . . . 49.50 50. — 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla ię za p 5 za (po Ev zł. w. a.) ko 28.25 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6pr. 102.—  —.-- | Poż. Tryestu po zł. m. k. . . 11950 —.- 
Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 104.75 105.50 |» „ po 50 zł. m. k. 62.50 65.— 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 6 pr. -. — | Waldsteina po 20 zł. m k.. . . 33.50 34.50 
ś É w201.7pr. 100.— -—.— | Windischgratza po 20 zł. m. k. . Bi = 
n x z w361.5:/4pr. 95.50 —.— 
Gal. Tow. kred. w. a. po & proot A — 7. Weksle (na 3 miosiąve) 
R E po 5 proet. — —— k 7 
i x ; po 5 proet. w Rustung TN a, Wa e a - - 
37 latach zwrotne . . . 96.— Fradi 160; st: p. n. = n 
Gal. banku hip. po 6 proc, . 99.50 100. Haab a 100 PE ie 5 e Wo | 
Gal. Zakł. kred. włosć po 6 prow. KŻ SINE męska 444 Jk 
Banku narodowego po h proc. = = Par Ta za 00 fr. sa, 116.90 117 a= 
Węg. Tow. ziem. po »'/ą proc. 102.5 10250 | *5* z8 T, 46.45 46.45 
- n „ po 5 proe. 96.— .— Kus ziaja, 
5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 1U0 zł.) Dukat polnej FA k pT a i 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 85.25 85.75 | Korona  . . . . =. ,— m, - 
Tow. kol. żel. Proszów-Tarnów (w. cz) 20-frankówka . . 3.346— 9.84.50 
a 300 zł. 5 proc. w srebrze 83. - 88.25 | Rossyjski imperyał 9.61— 9.68.— 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . 104.50 —.— | Talar związkowy ——— = 
no „. po 100 zł. w. a. . . . . 101—  .— ; Srebro . . ——=— == 
RAA UK L bird o ma TY 380 Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
t e +. M E MOLO Telegrafowany kurs wiedeński 
Kol. Lwow-Czer.-Jass. III emis a 300 | 2 dnia 27 stycznia 1880 a 
zł, 5 proc. w srebrze Z r. e 370 8 Jednolity dług państwa w hgpžnotaąph 71125 
Z T. odj R: k A » w srebrze 72145 
z r. 1868  8ā.75 86.25 | Renta w złocie . . . . . - 85 20 
z r. 1872 83.— 83.50 | Losy pożyczki a roku 1860 . i 132120 
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przez ltka Katza akceptowanego, sby tako- 
wy w 45 dniach od ogłoszenia edyktem tu- 
tejszemu sądowi tym pewniej przedłożył, 
gdyż powyższy weksel umorżony uznanym 
aestanie. 

Sambor 2 września 1879. 

(539 1—3) Edykt. 

L. 10389. C. k. sąd obwodowy w Złu- 
czowie ogłasza że na zaspokojenie preteoByi 
galic. towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie w kwocie 3562 złr. 69 kraj. 
w. a. z pa. odbędzie przymusową sprzedaż 
folwarku na Zsgumienkach z dóbr Beczowa 
i Podusilnej wydzielonego dom 514 pag. 11 
har. 1 zapisanego w tutejszem zabudowaniu 
sądowem dnia 16 merca 1880 o godzinie 
10t-j przed południem, jedaak nie niżej jak 
za kaotę 4500 złr. 

Cena wywołania wynosi 10200 złr. 

Wadyum wynosi 540 złr. w. a. dnlsze 
warunki przejrzeć można w registraturze. 

Dla wierzycieli którzeby po dniu 5 
marca 1829 r. do tabuli weszli lub którym- 
by uchwała lieytacyę dozwalająra lub dalsze 
licytacyi albo ekstrykacyi dotyczące uchwały 
wcale lub weześnid nia zostały doręczone, 
ustauowiono adwokata dr. Wesołowskiego 
ze zasiępstwem przez adwokata dr. Mijakow- 
skiego ns kuratora. 

Złoczów, dnia 31 grudnia 1879. 
(510 1—3) E dyk t. 
L. 11908. C. k. sąd obwodowy w Zło- 
ezowie zawiadamia Majera Marcus, że na 
rośbę [Izraela L. Kaminer de praes. 31 
rudnia 1879 I. 11908 uchwałą z dnia 34 
grudnia 1879 | 11908 przeciw niemu nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 1500 mark. niem. 
z pn wydany został, gdy zaś pozwany Ma- 
jer Marcus z miejsca pobytu nie jest wiado- 
mym, przeto tenże sąd w celu zastępowania 
go w tej sprawie ustaaowił kuratorem tutej- 
szego p. adwokata dr. Billeta z dodaniem 
mu n4 zastępcę p. adwokata dr. Mijakow- 
skiego. 
, Upomina się przeto pozwanego, aby 
się do ustanowionego kuratora zgłosił i jemu 
awe środki w obronę podał, lub innego 
obrońcę wybrał i o tem sądowi doniósł 
gdyż w przeciwnym razie wynikłe złe skutki 
sobie samemu będzia musiał przypisać. 
Złoczów dnia 81 grudaia 1879. 
Edyk t. 


j L. 18602. Samborski sąd obwodowy 
jako hasdiowy ogłasza, że firma „Ettinger 
et Soha“ wpisa+4 zosiała do rejestru handlo- 
wego dla spółek hsndlowych. 

„ Właścicielami tej firmy są: Izsak A. 
Ettinger i Naftali Herz Ettinger obsj pry- 
watii za Lwowa, z których każdy z osobna 
firmę „Ettinger et Sohu“ uprawnionym jest 
podpisywać. 

Spółka ta polega ns umowie ustn»i 
między rzeczonymi właścicielami na dnin 
17 grudnia 1879 zawartej zaś przedmiotem 
takowej jest wspólne przedsiębiorstwo ame- 
rykańskich młynów wodnych w Bratkowcach, 
gdzie teź i siedziba firmy znajduje się. 
Sambor dnia 31 grudnia 1879. 


(547) 


i 


7 


(534 2—3) Edykt. L. 3344. położonej, na dniu 3 lutego 4 marca i 14 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we Lwo- kwietnia 1880 każdym ruzem o 10 godzinie 
wie otwiera niniejszem konkurs na wszystek przed południem. 
ruchomy jako teź na wszystek nieruchowy | Cena wywołania wynosi 525 złr. 
a w krajach, w których obowiązuje ustawa. Wadyum 52 złr. 50 et. | 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1: Resztę warunków i «kta w registratu- 
D. p. p. położony majątek Mojżesza Kremer ,TZĆ przejrzanz lub odpisane być nogą. 
protokołowanego kupca i właściciela handlu | Łąka 30 września 1879. 
sukien damskich. | (588 2—3) Ek dykt. 
Kierownietwo tego konkursu porucza się | L. 5073.9 O. k. sąd powiatowy w Rud- 
panu radcy e. k. sądu krajowego Brzechow skje- | kach podaje do wisdomości, że w celu za- 
mu jsko komissrzowi konkursowemu, zaś tym- | spokojenia sumy 40 złr. z pn. przez Surę 
czasowym zawiadowcą masy ustanawia się | Fisch przeciw Michałowi Z..jąc prawomocnie 
pana adwokata Dra SŚchrenzla wzywając | wywalezenej, w dwiach 17 lutego, 16 marca 
zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu do- |i 20 kwietnia 1880 zawsze o 10 godzinie 
kumentów służących do wykazania ich pre- przed połudaiem odbędzie się w budynku 
tensyj, poczymli swe wnioski co do zatwier- | sądowym przymusowa publiczna szrzedaź rs- 
dzenia tegoż, lub ustanowienia innego zawia- alności dłużnika w Nowosiółkach pod l. 192 
dowey masy i aby przedsięwzięli wykór wy- położonej. "=, 4 
działu wierzycieli, w którym to celu wyznacza Cenę wywołania ‘stanowi kwota 850 
się termin na dzień 3go lutego 1880 godzinę | złr. w. a. h TS l 
10tą przedpołudniem. i | Wadyum w gotówce złożyć się mające 
Ktokolwiek chee wystąpić z jakąbądź į wyncsi 85 złr. ò 
pretenayą do wspólnej masy rozbiorowej, ma Na pier w szych dwóch terminach będzie 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we- | realność wspomniona tylko za cenę szacun- 
dle przepisu ustawy konkursowej, pod rygo- |kową lub wyższą na trzecim zaś i niżej tej 
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutzów | ceny sprzedaną. i Lp, 
prawnych przad upływem 20 marca 1880 i; _— Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
podać ją na terminie na dzień 5go kwietnia | gistraturze sądowej. 
1880 godzinę 10 przed południem wyzna- Rudzi 12 listopada, 1879. 
czonym do uznania płynności i oznaczenia | (532 2—3)  E dy kt. 
prawa pierwszeństwa, chociażby nawet o nig L. 4658. C. k. cąd powiatowy w Ra- 
spór już był wytoczony. dymnie przeprowadzi w dniach 24 lutego, 
Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze] 23 marca, i 26 kwietnia 1880, zawsze o 
swemi pretensjami, przysłuża prawo wybrać | godz. 10 rano 4 epzekucyjną licytacyę real- 
na tym terminie w miejsce dotychczasowe- | ności pod Nr. 268 w Łazach położonej nie- 
go zawiadowcy masy, zastępey onego i człon- | stanowiącej ciała hipoteczsego w sprawie 
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia- | Adolfa Rozenfrlds przeciw Wolfowi Schne- 
dające ich zaufanie. baumowi o 50 zł. w. a. « pn. 
Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy Cenę wywołania stanowi cena 8z:tun- 
konkursowej umieszczane będą w Gazecie | kowa 290 zł. wadyum 29 zł. w. a. © 
Lwowskiej. Resztę warunuów woluo przejrzeć w 


Zakład 37 złr. 
Bliższe warunzi akt opisania 1 osZzac0- 
wania można przejrzeć w regjstra:urze. 
Z e. k. sadu powiatowego 
Rawa dnia 27 grudnia 1879. 


(552 2—3) wbkwtoszezamia, 

L. 12224. O. k. sąd powiatowy w Brze- 
ćznach podaje do wiadomości, że kuratela 
uad Józefem Bycziowskim na umyśle cho- 
rym pod 26 czerwca 1878 |. 6841 ustano- 
wioua, niniejszem 4 mocy uchwały e. k. są- | 
du obwodowego w Żioczowie z dnia 6 gru- 
oja 1879 1. 10574 zniesiorą Zostaje. | 

Brzeżany 30 gruduia 1879. | 
(562 2—5) Konkurs L. 1711.) 
ua posadę cesar. król. ekspedyenta pocz- 
towego w Dawidowie w starostwie Lwow- 
skiem za kontraktem służbowym i kaueyą 
w kwocie 200 zł. z rocznemi wvoborami: 
płacy 150 zł. ryczałtu kaneelsryjnego 40 
zł. i ryczałtu w drodze ugody ustanowić się 
mającego za utrzymywanie posłańca piaszego 
tygodniowo 4 razy do Lwowa lub ewentu- 
aluie do dworca w Staremsiole. 

Podania należy wnieść w przeciągu | 
czterech tygodni do e. k. Dyrekcyi poczt we! 
Lwowie. | 

Lwów dnia 24 stycznia 1880. 

(553 2—8) L. 8818. 
Ogloszenie licytacyi. 

C. k. Sąd powiatowy w Bóbree ogła- 
sza, że na rzecz Mojżesza Ady Glaczera ja- 
ko cesyonżryusza Saula Sparrera celem ścia- | 
gnięcia jego pretersyi 730 z pn. od dłużni | 
ków Avdrucha i Msryi Fraaculaków tychże 
realność pod l. 437 w Bóbree położona na 
doiu 18 lutego, dnia 18 marca i duiu 22go 
kwietnia 1880, zawsze o grdzinie 9tej przed 
południem na licytacyę w drodze egzekucyi 
wystawioaą najwięcej ofiarującemu sprze- 
daną zostanie. Sp 

Ceua szacunkowa wyaosi 665 zł. 


Z e. k. sądu krajowego jako handlowego | sądzie. 

Lwów dnia 23 stycznia 1880. 

(521 2—3) EdyKt. 

L. 6947. W dniach 12 lutego 15 mar- 
ca i 12 kwietnia 1880 o 10 godzinie przed 
południem odbędzie się w sądzie licytacya 
realności Iwana Dziuby własnej pod l. k. 
66 w Kozłowie położonej nieintabulowanej 
celem zaspokojenia sumy 14 zł. w. a. z bn. 
na rzecz Sisskinda Rotha. 

1. Za cenę wywołania stanowi się Ce- 
nę szacunkową 242 zł. 80 et. 

Wadyum 10 pre. 

2. Przy pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za lub wyżej zaś na trze- 
cim także niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie. 

3. W 14 dniach po prawomocności 
aktu lieytacyi winien będzie nabywca całą 
cenę kupna, wliczając w to wadyum złożyć 
do depozytu sądowego, poezem wydanie de- 
kretu własności i oddanie w fizyczne posia- 
danie nastąpi. > 

4, Od dnia objęcia fizycznego posiada- 
nia obowiązany będzie nabywca ponosić po- 
datki i inne ciężary publiczne, również ma 
nabywca należytość przenośną z własnych 
funduszów uiścić. 

5. Realność ta sprzedaną zostanie ry- 
czałtowo tak jak ją dłużnik posiada i posia- 
dać ma prawo. | 

6. Jeśli nabywca którego waruuku nie- 
dotrzyma rozpisany zostanie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo nowy termin liegtacyjny, 

Busk 15 listopada 1379. 

(514 2—3) 6 

AL 5137. Bom zie 
Mościsua wird funbgemacht, bag die auy OT 
lage der rechtótraftig einverleibten Notarial- 
adte vom 22, December 1877 und :2. Jüuuer 
1873 zur $Qerciubringung ber Gorderungen 
des Jogau K zepo» ki im Betrage von 415 Jl 


t k 1% ict3geriehte in 
ziris 
s uf Grund- 


193 fl. mb 15 ft. 5. W. NO. bewilligte cre- 
futive Seilbiethung deg der Sdhufdrerinii Sulia 
Gravo ska [aut Haupt O. Tew. LV. pw; 3 
n. #1 hsir, gehörigen 1, Antheile3 vou einent 
Theile der fub. Nr. 182 in M ś sk» gelegene 
auf 630 fl. gejhägten Realität in wei Ler- 
minen am 20 Februar 1850 und am 23 März 
1880 um 10 Wór. Bormittags uuter nahfte- 
henden  Beilbietgungóbebiugnijjen vorgenom- 
men werden wird. 

Der Vadium beträgt 68 fL 6. W. 

Falls bei den zwei erften Terminen eut 
Anboth wenigftena in der Höhe des Schótzungź* 
werthes nicht craiclt werden djollte, jo wird aut 
Geftitellung erleidjternder Bebingnige ein Drit- 
ter Termin auf den 1 April 1850 um 10 Uhr 
Vormittags anberaumt, zu welhem allle HY- 
potefargläubiger mit dem Anfange vorgeladen 
iverben, da die augbicibenben zur Mehrheit 
ber Stimmen der Erfdrinenden gezählt werden 
würden., s i ii 
Die weiteren Feilbietyungzbedingnike unb 
der Grundbuchacytraft fönuen von den Sute- 
reffenten m der hiergeridtlihen Regiftratur 
cigejehen Werden. 

Moies ks den 20 December 15879. 
(BT 2—8) o -dy kiti 

L. 3620. W e. k. sądzie powistewym 
w Łące na prośbę Katarzyny K.tsehy celem 
zsspokojenia 42 złr. z pn. odbędzie się przy” 
musowa publiczna sprzedaż realności Tviasa 
S»wczyna pod l. k. 81 n./60 st. ¥ T.t:rsch 


Radymno 27 gruduia 1879. 

(530 2—8; * dy k t. 

L. 9798 O. k. sąd powiatowy w D - 
bromilu ogł.sza niniejsz=w, że dnia 20 lu- 
tego i 19 marca 1880 o godzinie 10 4 raua 
odbędzie się w budyvku sądowym egzeku- 
cyjas licytacya idealnej połowy realności Ja- 
na Panika Dyrkaczem zwanego, według wy- 
kazu hipote.znego gminy katsstralnej Rybo- 
tycze ł. 25 własnej, na 108 złr. oszacowanej 
na rzecz Hersza Rabenfelda pto 40 złr. zęn 
Cena wywołania 108 złr. 

Wadyum 10 złr. 80 ct. 

Kuratorem wierzycieli jest Jan Machù- 
nik z Rybotycz. 

Bliższe waruki i odoośne aktą mogą 
być przejrzane w registaturze sądowej. 


Wadyum 66 zł. 50 ct. 

Na pierwszych dwu terminach realność 
ta tylko za cenę Szacunkow» lub nad tako- 
wą, zaś na trzecim termiaie także poniżej 
tej ceny zostanie sprzedaną 

Resztę warunków w tutejszym 
można przeglądnąć. 

Z e. k. Sądu powiatowego 

w Bóbrce 20 grudnia 1879, 
(543 2—3) Edyk t. 

L. 3202. Ze strony e. k. sądu powia- 
towego w Kamionee stram. podaje do po- 
wszechnej wiadomości, Że na zaspokojenie 
wierzytelności Boruchz Bindla w kwocia 20 
zł. s. w. z pn. odbędzie się w tutejszym c. 
k sądzie powiatoaym w dwóch terminach 
a to ua duiu 23 lutego i dnia 22 marca 1680 
każdym razem o godzinie 10 rano publiczna 
przymusowa sprzedaż realsości dłużnika Lew 
ka Pasieczko w Dobrotworze pod l. k. 259 
położonej. 

Warunki li-ytavyjue, protokół zastwni- 
czego opisania i ocenienia mogą być w tu- 
tejszym sądzie w godzinach urzędowych 
krzejrzane. 

Z e. k. Sądu powiatowego 

Kamionka dnia 8 lipca 1879. 


sądzie 


Dobsomil 5 styczuia 1880. | 


(345 2—3) Edyki. 

L. 17209. Samborski e. k. sąd obwo- 
dowy rozpisuje na rzecz uprz. gal. banku 
hipot-cznego we Lwowie celem zaspokojenia 
czterech rat po 1268 złr. 75 et. w. a. i 34645 
złr. 04 ct. w. a. z przyval. przymusową 
publiczną licytacyę części dóbr Bslicze zarzecz- 
ne RTW część II w R Ży- 
aczowskim położonych ut. dom. 55 pag. | (537 1__ RdAYK 
282 n. 24 hser. i dom 177 p 238 n. 31 4 l L. 12959. C. k. z i w Prze- 
baer. do masy spadkowej $. p. Klementyny myślu ogłasza niniejszem, że pod dniem 6 
z Rudniekich Broniewskiej należących BA; wrześnis 1876 l. 18209 na majątek Peisacha 
s rę banku hipotecznego we Lwowie ` Krebs nieprotokołowanego kupca z Przemyśla 
= a. ań, < o» de ' otworzony konkurs zniesiony został. 
te dobra za jakąkolwiekbądź cenę, i niżej o u T 1 


ceny szacunkowej 141.810 złr. wynoszącej, | Po TWO. W e, Eai powiatowym 


dne zostaną. jw Zurawnie odbędzie się dnia 8 marca, 5 

" adyum wynosi 5 proc. eeny szacun- ' kwietnia i 10 maja 1850 każdym razem o 
W: t. j. kwotę 7090 złr. 50 et. w. a. |10 godzinie pr.ed południera publiczna przy- 
i Resztę warunków lieytacyjnych można | mygoya hcjtacya rewlności pod l. k. 28 w 

g Melszej registraturze przejrzeć lub odpi- Łyckowi» położonej, Iwana Sżowczuka Slug: 

i ! Pd nej celem wydobycia preteusyi zakładu kre- 

Sambor dnia 16 grudaia 1579. la ego wto kio w (A ocio 100 złr. 

(556 2—3) Obwieszczenie. w. a. Z pm. 

, L 12996. O. k. sąd powiatowy w Kos- | Cena wywołania wynosi 150 złr. 

8OWI6 zawiadsmia mających chęć kupienia Zakład 15 złr. 6 

że w Sprawie Schmula Chusida przeciw Iwa- Resztę warunków można przejrzeć w 

nowi lymczakowi pto 11 zł odbędzie się ; aktach. 

tu *rzymusowa sprzedaż realności |. k. 42 Żurewno dnia 27 grudnia 1879. 

w Pistysiu na 130 zł. oeanionej w termi- | (486 1—3)  ©bwieszczenie. 

nach a to: 37 lut>go, 81 marca, i 7 maja | L. 9937. 0. k. -4d powiatowy w Szczer- 

1830, za cenę szacunkową lub wyżej. a w {cu uwiadamie 

terminie ostatnim i niże: tejże cezy zaw- |dvia 25 maja 


odnośnie do obwieszczenia z 
1819 1. 3934 w numerach 
SZe ZA poprzeduim złożenisia zaliczki do | 196, 197 i 199 Gozety Lwowskiej „z roku 
rąk komisarza licytacyi w kwocie 18 zł. |1879 ogłoszonego, że do przymusowej licyta- 
Akta opisania i oszacowania i bliższe | eyi realsości pod 1 43 w Glinnie w staro- 
warunki licytacyjne wolno przejrzeć w tu- j stwie Lwowskiem położonej, Stanisława 0l- 
chowskiego i Marcina Marzera własnej na 
| zasęglej 03 pretensyi zakładu kredytowego 
włościeńskiego we Lwowie w kwocie 281 
ałr. 27 ct. wyznacza *t:ę nowy termin na 
5 marca 1880 o godzirie 10 r+no, na któ- 
rym ta realność za jakąkolwiek cenę za zło- 
żeniem Zaiżłodego wadyum 35 złr. w. a. w 
w tusądowej kuncelarji <przedaną zostanie. 
Dalsze warunki przejrieć można w tu- 
sądowej repistrzturze, 
Szczerzee 16 grudnia 1579. 
(549 1—3) Edy 
L 20014. O. k. sąd 


nopolu podaie do wiadomości, 


w 
a 


ta 


sądowej registrarurze. 
cssow 25 października 1879. 
(557 2—3) | L. 5732. 
„ Edykt licytacyjny. 
; U. k. sęd powiatowy w Rawie ogłasza, 
iż w sprawie egakucyjuej Jakóba Schatzkera 
przeciw masis Ś, p. Józefa Bartłomowicza 
o 11 złr. i 125 złe. z pn. odbędzie się w 
dniach 23 lutego i 15 marea 1880 o 10 go- 
dzinie rano wyżej ceny szacuakowej lub po 
tej cenie zaś 12 kwietnia 1880 tskże niżej 
ceny szacunkowej zawsze o godzinie 10 ra- 
no przymusowa licytacya połowy realności 
pod l. 101 w Rawie cieła tabularnego xie 
stanowiącej do masy Ś. p. Józefa Bartłomo- 
wicza należącej. 
Cens szacuakowa i wywołania 370 zł 


k t. 
obwodowy w Tar- 
że w celu 


rzecz Samuela Beigla cdbędzie sę dnia 10 ' 
lutego 9 macca i 6 kwietnia 1880 o godzi- 


Gazeta Lwowska Nr. 22 z dnia 28 stycznia 1880. 


» 


Ściągnięcia sumy 600 ił. w. a. z. p. D. naj gejtiit3- 


nie 10 przed połuduiem egzekucyjne sprzedaż 
realności dłużniczki Chsje Freude Rappaport 
w Tarnopola pod 1. 228 położonej | 
Cena wywołania poniżej której realność 
ta na pierwszych dwóch terminach sprzeda- 
ną nie będzie 5015 zł. 66. et. w.a. na trze- 
cim zaś terminie nie będzie sprzedaną po- 
niżej 4600 zł. jako cgólnej sumy wszyst- 
kich zabipotekowanych długów. 
Wadyum 501 zł. 57. ct. w. a. 
Bliższe wsruzki przejrzeć można w re- 
turze sądu. 
Dia wierzycieli, którzyby po 22im Gru- 
dnia 1879 prawa zastawu uzyskali, lub któ 
rymby uchwała względem dozwolenia lieyta- 
cyi z jakiegokolwiek powodu doręczoną być 
nie mogła ustanowiono kuraterem ad actum 
p. adwok. Dr. Weissteinia a zastępeą tegoż 
p. adwok. Dr. Horowitza. 
Z rady e. k. sądu obwodowego. 
Tarnopol dnia 12 stycznia 1880. 


gistra 


(431 3—3) Ogloszenie. 
L. 5653. 0. k. sad powiatowy zawia- 
damia, że w dniu 10 października 1865 


zmarła w Odrowążu Maryanva Łać 2 ślubu 
Kusprowa. Ponieważ miejsce pobytu spad- 
kobiercy Jakóba asia nie jest sądowi zna- 
new, przeto wzywa go sąd, aby w przeciągu 
jednego roku się zgło'ił i oświadczenie swe 
de spadku wniósł, gdyż w przeciwnym ra- 
zie spadek z zgł:szającymi się spadkobierca- 
mi i kuratorem Józefem Mikosiem przepro- 
wadzonym będzie. 
Nowytarg dnia 13 listopada 1879. 


(440 3—3) Edy kt. 
|. L. 2951. O. k. sąd powiatowy wzywa 
Mikitę i Wasyla Hadyk, z miejsca pobytu i 


żyeja niewiadomych, aby do spadku ojca 
Ardryja Hadyk w Łnpkowie zmarłego w 
przeciągu roku się oświad=zyli inaczej docho- 
dzenia spadkowe z ich kurat.rem Wasylem 
ey z Łupkəwa przeprowadzone 20- 
stang. 

Baligród 30 czerwea 1879. 


Ogloszenie. 

L 781. Ze SIrony e, k. powiatowej Dy- 
rekcyt skarbowej w Krakowie podaje się 
do wiadomoś*', iż trafika tytoniowa w Kra- 
kowie przy ulicy Grodzkiej w części tejże 
prowadzącej od e. k. urzędu pocztowego aż 
do piacu dominikańskiego i franciszkańskie- 
go z którą połączona jest sprzedaż stempli 
począwszy od 5 zł. ga dół ma się wydzie- 
rżawić. 

Trafikant ma pobierać materyał tytonio- 
wy jakoteż i stempie w e. k. Magazynie ty- 
toniu i stempli w Krakowie i udziela się ta- 
kowemu prawo otworzenia trafiki w powyż 
opisanej części ulicy Grodzkiej w Krakowie. 

Podług przeciętnej wynikłości obrót w 
jeduym roku w pieniądzach 21583 zł. 22 
ct. zysk z drobnej sprzedaży tytoniu w kwo- 
cie ryczałtowej 2158 zł. 82 et. zaś obrót w 
stemplach ro*znie w wartości 48160 zł. 13 
cent. 

Oferty ziopatrzene w wadyum 200 zł. 
wniesione być mogą do dnia 18 lutego 1880 
2gicj godziny po południu na ręce Naczel- 
iks e. k. powistcewej Dyrekcyi skarbu w 
Krakowie. 

Bliższe warunki lieytacyjne przejrzeć 
możea w c. k. powistawej Dyrekcyi Skarbu. 

Kraków 21 stycznia 1880. 

Nundmadjuną. (5%8) 

2. 100. Am O Februar 1830, um 10 
Uhr Vormittags wird bei der Rida. tur É £. 
Ztaatsgcjtitts=Direftion eine Ojfertverhandlung 
jtattfinden, betreffend bie Sicherjtellung der auf 
der Padtócerjchajt Rin tz erforderlihen pe- 
riodijchen WBerfmeijter=t(rbciten und Materia- 
tew Qicferungen zum Behufe der allgemeinen 
Paulidhfeiten des t. . Staat3geftütes für die 
Beit bis Ende December 1852 vom Tage der 
bochortigen Bejtättigung biejer Verhandlung. 
Diczu werden Unternehmungslujtige unter nad- 
ftehenden Bedingungen eingeladen, als : 

j. Muğ jedes Offert, weldje3 verjicgelt 
cinzulangen fat, mit der zu überfdreibenden 
Stempelmarte von 50 fr. und mit einem Ba- 
Dium von 600 fl. verjehen fein. 

2. Muğ in jedem Offert der Angetrage- 
ne Perzentennadlağ oder Zujdjug auf die be- 
jtegenden Werfmeifter-Mrbeitstarife jowohl in 
Biffern als mit Buchftaben angefegt fein und 
die ausdriidlicje Grfltrung enthalten, dağ dem 
Offerenten fowogl bie Stontraftsbedingungen, 
wie auch bie Arbritszarijjage ganz genan be- 
fannt find, denen er fih unbedingt unterwirjt. 

3. Sefer der Staatsgeftütk-Direftion nicht 
perjónlidj befaunte Offerent Dat zugleidh mit 
jeinem Anbote ein von der betreffenden Orts- 
befórde bezichungsweife Qandelstauimer in bie- 
jem Jahre aużgejtelltes jengnig über feine 
Soliditat und Uuternepmungśfihigfeit beizu- 
jgliefjen | w, 

4. Die Oferte mitfjen den 10ten Februar 
1680 Tangjtenż big 10 Uhr Vormittags bei 
der É. t. Staatsgefiüts Direftion zu Radaug 
iiberrcicjt werden, weil fpäter cinlangende, wic 
aud telegraphijhe ©fferte niht angenommen 
werden, Dahier unberitdfidtiget bleiben. 

, _ Dt stonuraft$ bedingungen fo wie aud 
bie Arbeitstarijjige fónnen in der E £. Staats- 
Direftionsfanzlei zu Radaug in den ge- 
chen Amtsjtunden eingefehen werden. 
Redaug arı Z5ten Jänner 18-0. 


(559) 


wóbuli 


(535 3—3) L. 321. 

Uzupełnienie edyktu. 

Edzkt do l. 2509 w Gazecie lwowskiej 
Nr. 1 ex. 1880 ogłoszony, uzupełnia się w 
tym kierunku, że drugi termin do sprzeda- 
ży realności pod l. k. 8 w Wielunicach na 
3 marca 1880 wyznaczono. 

Z e. k. Sądu powiatowego 

Niżankowice 22 stycznia 1880. 

Trusiewicz m. p. 
(518 3—3) Edy mi. 

L. 29725. O. k. wyższy Sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 
lipca 1871 I. 96 Dz. pp. do powszechnej 
wiadomości, że wskutek prosby Izaaka i Kster 
Rapaport z dnia 14 kwietnia 1877 1. 5948 o 
utworzenie nowego ciała tabularnego dla re- 
alności pod l. 202/218 w Tarnopolu położo- 
nej, na północ do ulicy lwowskiej i do re- 
alności Izaka Rapaport pod l. 212 na połu- 
dnie do wyższej ulicy podolskiej, na wschód 
do realności Izaka Rappaport, na zachód do 
realności Szmerla Dawid i Joela Stein pod 
1. 2140 i do realności Chaima Pikes p.d l. 
2146 graniczącej w Tarnopolskim powiecie 
sądowym i w tamtejszej gminie podatkowej 
położonej, składającej się z obszaru 8 Ar. 
5'2 kwadrat. met. lub 85 kwadrat. sążni c. 
k. sądowi obwodowemu w Tarnopolu pole- 
conem zostało, ażeby tenże wygotował pro- 
jekt otworzyć się mającego ciała tabularnego, 
wygotował który to projekt w tymże c. k. 
sądzie obwodowym przejrzanym być może, 
aod dnia 31 marca 1880 za księgę gruntową 
uważanym będzie, równie oznajmia się, że 
od dnia tego począwszy nowe prawa własności 
zastawu i inne prawa hipoteczne na wyż opisa- 
nej nieruchomości jako nowe ciało tabularne do 
księgi gruntowej wciągnąć się mającej, tyl- 
ko przez wpis do księgi hipotecznej nabyte, 
ograniczone na innych przeniesione i uchy- 
lone być mogą. 

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby : 

a) na zasadzie praw przed dniem otwar- 
cia tego nowego ciała tabularnego nabytych 
domagali się zmiany wpisanych tamże sto- 
sunków własności i posiadania bez różnicy 
czy zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości lub połączenie ciał hipotecz- 
nych, czyli też w inny sposób nastąpić ma; 

b) już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu- 
żebności lub inne prawa do wpisu hipotecz- 
nego przydatne, o ile prawa te, jako nale- 
żące do dawniejszego stanu biernego, wpisa- 
ne być mają, a przy założeniu nowego ciała ta- 
bularnego wciągnięte nie zostały, ażeby w 
w e. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu swoje 
oznajmienie do dnia 30go czerwca 1880 
tem pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym ra- 
zie utracą prawo popiersnia oznajmić się 
mających roszczeń przeciw osobom trzecim, 
które na mocy niezaprzeczonych wpisów w 
nowej księdze gruntowej zawartych prawa 
hipoteczne w dobrej wierze nabędą. 

Lwów dnia 10 grudnia 1879. 

(516 3—3) Edyk t i 

L. 30057. ©. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 
lipca 1871 1. 96 D. pp. do powszechnej wia- 
domości, że wskutek prośby Rozy Frenkel 
Fani Ehrensal i Scheindli Lam o utworze- 
nie nowego ciała tabularuego dla realności 
l. 118 w Przemyślu na przedmieściu lwow- 
skiem w tamtejszosądowym powiecie i w tam- 
tejszej gminie podatkowej pzłożonej, grani- 
cezącej od północy z gościńcem rządowym 
na wschód z parcel. 1. 820 i 1. 818 i 814 z 
drogą miejską do Krownik wiodącą na za- 
chód z dawnym cmentarzem chrześciańskim 
i z realnośrią pod l. 127 składającej się z 

arcel budowlanej l. 510 i 511 gruntowej 
i. 818, 819, 817 816 i 815 łącznie w obję- 
tości 2 morgi 1299[] sążni dalej z młyna 
parowego z domu murowanego i budynku 
drewnianego, c. k. sądowi obwodowemu w 
Przemyślu poleconem zostało, ażeby tenże 
wygotował projekt otworzyć się mającego 
ciała tabularnego, który to projekt w tymże ck. 
sądzie obwodowym przejrzanym być może, a 
od dnia lgo sierpnia 1880 za księgę grun- 
tową uważanym będzie, równie oznajmia się, 
że od dnia 1go sierpnia 1880 począwszy, no- 
we prawa własności, zastawu i inne prawa 
hipoteczna na wyż opisaaej nieruchomości 
jako nowe ciało tabularua do księgi grunto 
wej wciągnąć się mającej, tylko przez wpis 
do księgi hipotecznej nabyte, cgraniczone, na 
innych przeniesione, uchylone być mogą. 

, Równocześnie wzywa e. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich którzyby: 

8) na zasadzie praw przed dniem otwar- 
cia tego nowego ciała tabularnego nabytych 
domagali się zmiany wpisanych tamże sto- 
sunków własności i posiadania bez różnicy 
czy zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości, lub połączenie ciał hipotecz- 


8 


ce do dawniejszego stanu biernego wpisane 
być mają, a przy założeniu nowego ciała ta- 
bularnego wciągnięte nie zostały ażeby w e. 
k. sądzie obwodowym w Przemyślu swoje 
oznajmienie do dnia | września 1880 tem pe- 
wniej wnieśli, ileże w przeciwnym razie u- 
tracą prawo popierania oznajmić się mają- 
cych roszczeń przeciw osobom trzecim, któ- 
re na mocy niezaprzeczonych wpisów w no- 
wej księdze grantowej zawartych, prawa hi- 
poteczae w dobrej wierze nabędą. 

Nakoniec czyni się uwagę, że obowią- 
zku zgłoszenia ta okoliczność nie zmieaia, 
że prawo zgłosić się mające z księgi tabu- 
larnej, już do użytku słażyć nie mającej lub 
z załatwienia sądowego widocznem jest, lub 
że jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież 
że rostytucya lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pejedynczych stron miejsca 
nie ma. 

Lwów dnia 23 grudnia 1879. 

(515 3—3) ayki 

L. 4918. W e. k. sądzie powiatowym 
w Sądowej Wiszni odbędzie się celem z8- 
spokejenia długu 267 złr, 50 ct. a. w. z p. 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod 
l. k. 146 w Sądowej Wiszni położonej, we- 
jdle Dom Tom II pag. 171 n. 5 haer. Wa- 
| lentego i Józefy małżonków Rzepińskich wła- 
rn'j na rzedz c. k. uprzyw. gal. zakł:du kre- 
dytowego włościańskiego we Lwowie w 
trzech termiuach a to dnia 18 lutego, 24 
marca i 21 kwietaia 1880 zawsze o godzi- 
nie 10 przed południem na pierwszych dw, 
terminach za lub wyżej na trzecim zaś i ni- 
żej ceny wywołania. 

Cena wywołania 1300 w. a. 

Wadyum 10 pre, ceny wywołania. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg tsbularny możaa w tutzajszosądowej re- 
gistraturze przejrzeć. 

O tem zawiadamia się obydwie strony 
e. k. Prokuratoryę skarbu imieniem Wyso- 
kiego Skarbu, c, k. urząd podatkowy w Moś- 
ciskach, Mechla Storcha. kasę pożyczkową 
gminy miasta Sądowej Wiszni i Samuela 
H cha wszystkich wierzycieli którzyby po 
dniu 24 lipca 1879 do księgi gruntowej re- 
slności sprzedać się mającej weszli, lub któ- 
rymby z jakiejkolwiek przyczycy uchwała 
sądowa licytacyę dozwalająca doręczoną być 
nie mogła na ręce kuratora p. Szymona 
Torskiego oraz wszystkich chęć kupna ma- 


jących. 
Sądowa-Wisznia daia 80 grudnia 1879. 
(511 8—3 KRdykt. 


y 

L. 14148; Sd miejsko delegowany w 
Rzeszowie ogłasza. iż w dniu 27 lutego 
1880 o godzinie 10 przed południem odbę- 
dzie się w sądzie tutejszym relicytacya grun- 
tu pod l. top. 9 w Staroniwie położonego, 
Winią zwanego dłużnika Abe Rosta własne- 
go na rzecz Karola Lippki pto 1350 złr. z 
pn. w jednym terminia na którym tenże na- 
wet niżej ceny szacunkowej 225 złr. sprze 
danym będzie. 

Wadyum wynosi 23 złr. 

Resztę warnuków licytacyi mogą być 
w tutejszej registraturze przejrzane. 

Rzeszów 20 grudnia 1879. 

(396 3—8) Edykt. 

L. 1915 C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni 
Ignacemu hr, Krasiekiemu, że Towarzystwo 
zəliczkowe dla roln'etwa i przemysłu rolni- 
czego we Lwowie dnia 14 styczvia 1880 l. 
1915 przeciw niemu prośbę o wydanie na- 
kazu zapłaty sumy wekslowej 2500 zł. a. w. 
wniosło. by 

Ponieważ miejsce pobytu Ignacega hr. 
Krasickiego wiadomem nia 'est, zatem e K. 
sąd krajowy do zastępowania go na jego 
koszt i niebezpieczeństwo tutejszego adwoka- 
ta Dr. Dziubińskiego z substytucyą adw 
Dr. Łubińskiezo kuratorem mianował, któ- 
remu na powyższą prośbę wydany nakaz za- 
płaty sumy wetslowej 2500 złr. z pu. się 
doręcza. i 

Nin ejszym więc edyktem wzywa się 
Ignacego hr. Krasickiego, aby w należytym 
czasie o-obiści+ stanął, lub ptrzebaę środki 
prawne ustauowion+mu zastępcy udzialił, 
lub in»ego zsstępcę sobie wybrał i sądowi 
oznzjmił, słowem stosownych d. obrony środ- 
ków użył, gdyż wynikające z zaniedbania 
skutki sam sobie przypiSze. 

Lwów dnia 19 stycznia 1880. 
(409 3—3) Edykt. 

L. 18725 C. k. sąd obwodowy w S:m- 
borze zawiadamia niewiadomą Z miejsca po- 
bytu Teresę Roos. że Wanda Kapko z Dro- 
hobycza przeciw niej pod daiem dzisiejszym 
do l. 18726 nakaz zapłaty sumy weksłowej 
150 zł. w. a. z p. n. uzyskała, a że dla o- 
brony jej praw Dr. Budzynowski adwokat 
w Samborze kuratorem ad actum z zastęp- 
stwem adw. kr Dr. Krlicha na jej koszta i 
niebezpieczeństwo zamianowany został, któ- 
remu swcje środki obroay udzielić, Inb też 
sądowi swego pełnomoenika do wiadomości 


29 listopada 1879 L. 13934 Władysław Mo- 
rawski, Ewelina Brzezińska, Anastazya Mo- 
rawska i Wiktor Morawski pozew przeciw 
Mayerowi Berell, Piotrowi Józefowi Stein- 
kellerowi, Henrykowi Brwi. Wilczek v/ Gut- 
tenland i poddanym dóbr Samoklęski o uz- 
nanie prawa własności dv wierzytelności 
6950 zł. m. k. Dom. 105 pag. 365 n. 101 
on. w stanie bieraym dóbr Samoklęski iuta- 
bulowauej—wnieśli—który imieniem Piotra 
Józefa Steinkellsra ustanowionemu dla tegoż 
kuratorowi adw. Dr. Rosenbachowi w Prze- 
myślu, celem wniesienia obrony w przeciągu 
dni 90 doręczono i wzywa Piotra Józef: 
Steinkellera, by kuratorowi środki potrzebne 
do obrony podał, lub też wcześnie innego 
zastępeę oznajmił. 

Przemyśl dnia 3 grudaia 1879. 

(506 3 3) Obwieszczenie. 

L. i7%0jprez. Pan prezydent c. k. sądu 
krajowego wyższego w Krakowie zamianował 
przewodniczącym trybunału sądu przysięgłych 
przy e. k. sądzie obwodowym w laruowie 
na pierwszą zwyczajną tegoroczną kadencję, 
której posiedzenia w dniu 1 marca 1880 o 
godzinie 9 przed południem otwarte będą, pre- 
zydenta e. k. sądu obw. Ryszarda Zawadzkiego, 
przewodniczącym zastępcami zaś przewodni- 
czącego c. k. radców sądu krajowego Maksymi- 
liana Grabowskiego, Jana Danerkiego, Pawła 
Mossora, Walsntego Siekierz ńskiego i Adol- 


fa Horę. 
W Tarnowie dnia 22 stycznia 1880. 
(495 3—3) Gbwieszczenie, 


L. 3717. O. k. sąd powiatowy w Podbużu | 
podaje uiniejszem do publicznej wiadomości, | 
że na zaspokojenia sumy 200 złr. w.a.z pu. | 
przymusowa sprzedaż realności pod nr. konsk. | 
16 subrep. 11 w Załokciu położonej. dłużni- | 
ka Hrynia Łeszyezsk vel Lesyczak własnej, 
w tutejszym c. k. sądzie w drodze publicznej | 
lieytacyi na rzecz e. k. uprz. zakładu kredy- | 
towego włuściańskiego dnia 24 lutego, 23 
marca 20 kwietuia 1880 każdym razem o 
godzinie 9 przed południem z tem przedsię- | 


(469 3—3) 


żone ma być gotówką lub w książeczkach galic. 
kasy oszczędności w galic. obligacyach iade- 
minizacyjnych, lub w obligacyach długu 
państwa albo też w listach zastawnych ga- 
lie. banku hipot. galic. Towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego, albo austro węgierskie- 
go banku. 

Reszta warnaków "+v 
być przejrzaną w regist . dowej. 

O rozpisaniu tej licytacyi uwiadamia 
Się oprócz stron sporujących i wierzycieli 
znanych, także wszystkich tych wierzycieli 
hipotecznych, którzyby po dniu wydania wy- 
ciągu hipotecznego t. j. po 28 października 
1379 prawa rzeczowe do dóbr Olesko uzy- 
skali, lub którymby uchwała licytacyjna ni- 
niejsza lub dalsze uchwały później w tej 
sprawie wydać się mające wcale lub wcześnie 
doręczone być mie mogły przes ustanowio- 
n=gu z substytucyą adw. Dra Billeta kurato- 
ra adw. Dra Heynego i przez edykt niniejszy. 

Złoczów duia 20 grudnia 1379. 

(512 3—8) Edyk t. 

L. 11013. Dnia 13 lutego, dnia 11 
marca i dnia 13 kwietnia 1880 o godzinie 
10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod l. k 17% w Sieleu położonej, ciała ta- 
bularnego niestanowią:ei w sprawie Pesli 
Hopfiagor przeciw Bazylemu Manasterskie- 
mu pto 24 złr. 50 et. z pn. 

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
910 złr. 

Wadyum wynosi 91 złr. w a. 

Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim nawet poniż-j takowej sprze- 
daną będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturza przejrzeć. 

C. k. sąd powiatowy miej. deleg. 

Sambor dnia 20 listopada 1879. 
Edyk t. 


L 710. O. k. sąd obwodowy w Prze- 


"'nvrch może 


wziętą zostanie, że na pierwszych dwóch myślu otwiera nibiejszem i ogłasza konkurs 
terminach realność ta tylko za cenę wywoła- | do wszelkiego ruchomego, gdziekolwiek znaj- 
nia 400 złe. w. a. lub wyżej tejże, zaś na, dującego się i do całego nieruchomego w 
trzecim terminie także i niżej ceny wywoła- krajach, w których ustawa konkursowa z 


nia sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 proe. ceny szacun- 
kowej. 

R-sztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realuości przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Podbuż dnia 3! grudnia 1879. 
(524 3—8) Konkurs. 

L. 239/pr. Trzy posady systemizowanych 
dyetaryuszów tabularnych przy c. k. sądzie 
krajowym lwowskim z płacą dzienną 1 złr. 
80 ct. w. a. prawem posunięcia się na wyż- 
szą płacę dzienną 1 złr. 80 et. w. a. i pra- 
wem emerytury (prowizyi) po upływie 10cio- 
letniej służby są dv obsadzenia. 

Uhiegejący się o posadę mają wnieść 
swe podania z wykazem wieku, biegłości w 
manipulacyi sądowej, wiadomoś"i języków 
kra owych (polskiego, ruskiego i niemieckie- 
go) tudzież języka łacińskiego i złożenia 
egzaminu tabularnego w myśl rozporządze- 
nia z dnia 10 czerwca 1855 nr. 101 d. u. p. 
do daja 7 marca 1880 do prezydyum e. k, 
sądu krajowego we Lwowie. 

Kandydaci wojskowi wedle $. 5 ustawy 
z dnia 19 kwietnia 1872 nr. 60 d. u. p. 


dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje znajdują- 
|coge się majątku Abrahama Bart i Chaji 
Bart mianuje p. e. k. sędziego powiatowego 
w Sanoku Jana Towarniekiego komisarzem 
konkursowym z poleceniem temuż, ażeby 
opieczętowanie i spisanie masy konkursowej 
natychmiast przedsięwziął. 

Tymczasowym zarządcą masy k=nkur- 
gowej mianaje się Izaaks Herziga w Sanoku 
i wszystkich wierzycieli wzywa się, ażeby 3 
lutego 1880 o 9 godzinie rano z dowodami 
gwych wierzytelności celem zatwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy i tegoż zastępcy 
lub wyboru innego zastępcy masy i zarządcy, 
tudzież wyboru wydziału wierzycieli w obec 
komisarza konkursowego się jawili. 

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej wyznacza się termin do 14 
marca 1880, w którym to terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swe, chociażby się nawet o nie 
spór już toczył, w sądzie tutejszym albo też 
w sądzie powiatowym w Sanoku a to tem 
pewuiej zgłosić obowiązani, ileże w razie 
przeciwnym skutki prawna ustawą konkurso- 
wą zagrożone nastąpią. Na terminie dnia 12 
(kwiatnia 1880 winni wierzyciela płynność 


ukwalifiko vani w cgóle do posad urzędników | zgłoszonych poprzednio wierzytelności, oraz 
manipulacyjny*h przy nadaniu powyższych | porządek zaspokojenia w obec komisarza 
posad o tyle tylko uwzględnieni zostaną, o | konkursowego wykazać, Na tymże terminie 


il» takowi powyż wymaganą specjalną kwa- 
lifikaevę wykażą. A 
Z Prezydyum c. k. sądu krajowego 
Lwów dnia 21 stycznia 1880. 


(496 3—3) Obwieszczenie. 

L. 4592. © k. sąd powiatowy w Rud- 
kach usiadamia, że w dniach 17 lutego, 16: 
marca i 20 kwietnia 1880 każdym rarem 
o godziai* 9tei rano odbędzie się w budyn- 
ku sądowym w celu zaspokojenia wierzyte|- 
ności Mojżesza Weipgartena przeciw Hryń- | 
kowi Rondziak w kwocie 600 złr. z pn. wy- | 
walezonej publiczna sprzedaż realności pod l. 
39 w Rozdziałowicach położonej, 
Rondziava własnej. 

Cena wywołania 1225 złr. wadyum 122 
złr. w. a. 

Resztę 
registraturze. 

Rudki 30 listopada 1879. 

(508 3—3) Edykt | 

L. 10684. Złoczowski c. k. Sąd obwo- | 
dowy uwiadamia, ża ku ściągnieniu e. k.| 


Í 


Hryńka | 


warunków można przejrzeć w 


wolno jest wierzycielom w miejsce dotych- 
czasowego zarządcy masy, tegoż zastępcy i 
wydziału wierzycieli, inne osoby swego zau- 
fania powołać. 

Nakoniec podaje sąd do wiadomości 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur- 
sowej nastąpią w dzienniku urzędowym Ga- 

aty Lwowskiej, 

Przemyśl 21 stycznia 1880. 

Edykt. 

L 15221. ©. sąd powiatowy miejsko- 

delegowany w Kołomyji ogławza, iż dla obłą- 

kanego Mojżesza Lachsa w Zakładzie krajo- 

wym dla obłąkanych w Kulparkowie pozos 

stającego Ustanawia kuratora w osobie Men- 

dla Lachsa w kołomyi. 

Kołomyja dnia 15 listopada 1879. 
Ogloszenie. 

L. 148. Prezydent c. k. sądu krajowe- 

go wyższego rə-kryptem z dnia 17 stycznia 

180 L. 341 zamianował na II ksdenevrę 

w r. 1880 przewodniczącym trybunału sądu 

przysięgłych przy e. k. sądzie krajowym w 


(542) 


(520) 


uprzyw. galie. akcyjnemu bsnkowi hipctrez- Krakowie przełożonego c. k. sądu krajowego 
nemu we Lwowis od Zofii Jadwigi Lityń. karnego Aleksandra Kaweckiego — s Zzastę- 
skiej należnej kwnty 24422 zł. 57 ct. w. a. | pcami przewodniczącego e. k. radców: Igoa- 
z pn. odbędzis się w Złoczowie w zabudo- | cego Łobaczewskiego, Michała Nowaka, Pio- 
waniu sądowem publiczna przymusowa sprze- tra Smołarskiego, Jana  Leichanischeidera, 
daż dóbr Olesko w powiecia zł:czowskim , Karola Ebnera i Klemensa Pawłowicza 

położonych w dwu terminach 23go lutego Co niniajszem podaje się w myśl $. 
1880 i 23 marca 1880 każ lym razem o go- |301 ustawy z dnia 28 maja 1973 do wiado- 


nych, czyli też w inny sposób nastąpić ma. | podać ma. 
b) już przed dniem otwercia nowego Sambor 31 grudnia 1879. 
ciała tabularnego na nieruchumości tej, lub | (408 8—-3! Edyk t. 


na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu- L. 13934. ©. k. sąd obwodowy w Prze 
żebności lub inne prawa do wpisu hipotecz- | myślu zawiadamia Piotra Steinkellers, któ- 
nego przydatne, o ile prawa te jako należą-' rego miejsce pobytu nie jest wiadome, że 


dzinie 10 przed południem. 

Na tych 
ny wywołania sprzedane nie będą. 

Cenę wywołania stanowi kwota 65780 
zł. w. 8. 

Wadyum wynosi 6578 zł. w. a. i zło- 


terminach dobra te nóżej w 


mości z nadmienieniem, że II ksdencya s83- 
dów przysięgłych rozpocznie się posiedze- 
niem w duiu 31 marca 1880 o godzinie 9 
rano w gmachu sądowym przy ulicy Św. 
' Michała w sali na I piętrze. 

Kraków 23 stycznia 1880. 


(528) Ogloszenie. 

L. 17358. © k. Sąd obwodowy w Sarr.- 
borze zatwierdził adwokata Dra Levna Witza 
w Samborze tymczasowego zarząd ę upadło- 
ści Salamopa S. Freundla kupca w Samborze w 
ty wże urzędzie i misnowsł adwokata Dra 
Ehrlicha, w Samborze zastępcą Zarządcy. 


Co się n“ _ wiadomości podaje. 
Sambor 6. 28 „esnia 1880. 

(581) Ogloszenie. 
L. 7495. Komisya hipoteczna przy e. 


k. sądzie powiatowym w Sanoku ogłusza, że 
rkusze posiadania gmiay Zagórz do 29 sty- 
cznia 1880 w registraturze sądowej złożone są. 

Də zarzutów wyznacza się termin na 
dzień 80 stycznia 1880. 

Sauok dnia 22 stycznia 1880. 

qdbwieszczemie. 
L. 490. Wskutek reskryptu wysokiego 
Prezydyum Złoczowskiego e. k. sądu obwo- 
dowego z dnia 25 stycznia 1880 do 1. 31/hip. 
ogłasza się, że termin do dochodzeń miej- 
scowych celem założenia nowej księgi grun- 
towej dla gminy katastralnej Rzepuiów t s. 
uchwałą z dnia 20 stycznia 1880 də l. 342 
na 5 lutego 1880 wyznaczony, na dzień 11 
lutego 1880 o godzinie 8 przed południem 
odroczony został. 

Z e. k. sądu powiatowego 

Busk 26 stycznia 1880. 
(529) Ogloszenie. 

L. 5. Komisya hipoteczna zawiadamia, 
że rozpoczyna dochodzenia miejscowe celem 
założenia ksiąg hipotecznych w Libiążu Ma- 
łym dnia 30 b. m. a w Libiążu-Wielkim d. 
16 marca 1880. 

Chrzanów dnia 20 stycznia 1880. 
) tundmadn ug. 
BL 458. Das f. f. Landes als Handels- 
geriegt in Stratau verordnet bie Łójdung der 
mit dem Bejdheibe vom +0 Juli 1855 Ą. 7677 
in die Haudelśregijter eingetragenen Cinzelu 
firma O: A F äukel wie aud) der dem Ma- 
cus Fraake! crtheilten Brofura. 

$rafau am 9 Jänuer 1850. 
(411) EdDift. 
BL 10740. Bom Staniflauer É. f. Nreis= 
als Handels gerihte wird fundgemadt, daj 
bie girma M ses N. Wershaus '1. Oobu Qe- 
derfabrit in Stanijlau wegen Mustretenż deg 
Grjellfchaftcyż Moss Nasen Weusliaus geldjcht, 
dagegen bie Firma A. H. Wiishens Grzene 
gung und Berfauf von Leder in Stanijlau in 
Die „Z für C©inzelnfirmen eingetragen 
wurde. 


(566) 


(465 


Stanijlau 27 Auguft 1879, 

(289 1—3) Editet 

ŚL 9465/7". Bom É. E Bezirfśgerichte 
in S:czerz e wird mit Bernfuug auf dic in 
der Lemberger żeitung Nr. 142, 143 und 144 
diebjadrig emgejchalteten Yeilbietungseditte żur 
dijentlichen Steuntnijś gebradt baj zur eze 
futiven Beróugerung der in Neiegeubadh Lem 
berger Bezirfeś sur, Nr. 3 gelegenen der Ho 
fina und dem Xohan Hoch gehörigen Reali 
tit, Behufs Herembriugung der dem Sanmel 
Bohrer gebührenden ordering von 552 fl. 
dB. N. G. ciu nener Termiu auf den 4 
März 1850 um 10 Uhr Vormittags angcor 
bnet mird, an welem obige Realität unter 
Perabjeguną des Vadiums auf 97 fi. 50 fr. 
ü, 8. um jedweden Preig im Geridtsgebäude 
wird veraugert werden. | 

Die weiteren Yeilbietungsbedingungen 
fönnen biergerichts ciugejchen werden. 

Szcz rzee 15 November 1519. 
(567 1—3) Obwieszczenie. 


L. 256. C. k. sąd powiatowy w Do- 
bromilu ogłasza, iż Józef Grin z Dsbromila 
uchwałą c. k. sądu obwodowego w Przemy- 
ślu z 31 grudnia 1879 1. 14244 uznańym 
został marnotrawcą — z ustanowieniem ku- 
rafora w osobie Mikołaja Kipp z Dobromila. 

C. k. ad powiatowy 

Dobromi! dnia 21 stycznia 1880. 

(582 1—3) KEdy kt. L. 14358 

C. k. sąd powiatowy w Sokalu zawia- 
damia, że Jacentego Peretiatko z Sokalu u- 
znano marnotrawcą i ustanowiono dla niego 
kuratorem Juliusza Szumańskiego. 

Sokal 23 października 1879. 

(540 1—3) Edyk t. 

L. 10384. 0. k. sąd obwodowy w Zło- 
czowie ogłasza że na zaspokojenie pretensji 
galic. towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie w kwocie 2207 złr. 40 et. w.a 
z pn. odbędzie przymusową sprz-daż folwar- 
ku Ogród Kaisrzyny z dóbr Baczowa i Po- 
durilnej wydzielonego w powiecie Przemy- 
ślańskim położonego dom 506 psg.451 haer 
1 zapisanego w tutejszem zabudowauniu 397 
dowem dnia 15 marca 1880 o godzinie 10tej 
przed południem, jednak nie niżej jak za 
kwotę 4000 złr. 

Cena wywołania wynosi 7800 złr. 

Wadyum wynosi 390 złr. w. a. dalsze 
waruuki przejrzeć można w registraturze. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 1 
marca 1879 r. do tabuli weszli, lub którym- 
by uchwała licytacyę dozwalająca lub dalsze 
lieytacyi albo ekstrykacyi dotyczące uchwały 
wcale lub wcześnie nie zostały doręczone, 
ustanowiono adwokata dr. Wesołowskiego 
z zastępstwem przez adwokata dr. Mijskow- 
skiego na kuratora. 

Złoczów, dnia 31 grudnia 1879. 


| 


5 | zaš tych wierzycieli 
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(509 1—3) E dy k t. 

L. 11909. C. k. sąd obwodowy w Zło- 
czewie zawiadzmia Majera Marcus, że na 
prośbę Izraela L. Kamiuer de praes 31 gru- 
dnia 1879 1. 11909 uchwałą z dnia 31 gru- 
dnia 1879 1. 11909 przeciw niemu zakaz 
zapł.ty sumy wekslowej 900 mak. niem. z 
pn. wydany został, gdy zaś pozwany M»jer 
Marcus z miejsca pobytu n.e jest wiadomym, 
przeto tenża sąd w celu zastępowania go w 
tej sprawie ustanow.ł kuratorem tutejszego 
p. adwokata dr. Bilieta z dodaniem mu na 
zastępeę p. adw. dr. Mijasowskiego. 

Upomiaa się przeto pczwauego, aby 
się do ustanowion"go kuratora zgłosił i jemu 
swe środzi w obronę podał, lub iunego 
obrońcę wybrał i o tem sądowi doniósł, gdyż 
w przeciwnym razie wynikłe zła sutki sobie 
Sar emu będzie musiał przypisać. 

Złoczów dzia 31 grudnia 1879. 

(568 1—3) Edykt. 

L. 4972. Ze strony e. k. sądu powiato- 
wego w Kamionce Strum. podajo się do 
powszechnej wiadomości, że na zaspokojenie 
preteasyi Łukasza Sklephowiecza w kwocie 
800 złr. w. a. z pn. odbędzie się w tutejszym 
e. k. sądzie powiatowym w trzech terminach 
a to dnia 23 lutego 1880, dnia 22 marea 
1880 i deia 16 kwietnia 1880 każdym ra- 
zem o godzinie 10tej rano, przy musowa sprze- 
daż w drodze pubiicznej licytacyi kawałka 
pola w Kamionce str. położonego „za Tadań- 
ską bramą* zwanego z pod nr. kons. 2 po- 
chodzącego, przy których to pierwszych dwu 
terminach pole to tylko za cenę szacunkową 
lub wyżej takowej, przy trzecim zaś i poni- 
żej ceng szacunkowej w kwocie 260 złr. w. 
a. otrzymanej sprzedane zostanie. 

Chęć kup'enia mający obowiązani są 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi 10 proc. 
wadyum ceny szacunkowej. 

Protokół zasiawniezego opisania i cce- 
nienia tudzież reszta warunków licytacyjnych 
mogą być w tut. sąd. registraturze przej- 
rzane. 

Z e. k. sądu powiatowego 

Kamionka dnia 17 grudria 1879. 

(448 1—3) Edykt. 

L. 29900. C. k. Sąd krajowy jako sąd 
górniczy w Krakowie podaje do powszech- 
nej wiadomości i zawisdamia zarszem Wie- 
rzycieli hipotecznych kopalui „Stanisław* w 
Tenczynku, którzyby dopiero po duiu 26go 
października 1879 do hipoteki tejże weszli 
lub którymby uchwała sprzedaż takowej roz- 
pisująca dla jakichkolwiek powodów przed 
terminem  licyt:cyjnym  doręczoną być nie 
mogła, iż uchwałą z 19z0 grudsia 1879 l. 
29900 dozwoloną została w myśl $. 257 ust. 
górn. przymusowa sprzedaż przez publiczną 
licytacyę tejże kopalni „Stanisław w W ks. 
Krakcwskiem w Tenczynku położonej do Te 
resy z Broniewieckich Konopnickiej i Alber- 
ta Ehrmanna należącej z siedmiu miar skła- 
dającej się i że celem strzeżenia praw wspo- 
mnionych wierzycieli z tego powodu usta- 
nowiono kuratora w osobie Dra Hsjdukiewi- 
cza Z zastępitwem Dra Lisowskiego. 

, Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa w kwocie 820 zł. 

Publiczna 

marcy 16880 o godzinie 10tej rano w 
gmachu sądu krajowego w Krakowie. 

Wadyum wynosi 100 zł. 


I - T "7 e a 
ene warunki lirytacyjne, jak W EU Sh 


| przejrzeć można. 


wyciąg hipoteczny, dokument nadania ko- 
palni, wraz z odnośną mapą i akt oszsco- 
Wania można przejrzeć w registraturze sądu 
krajowego w Krakowie. 
Kraków 19 grudaia 1879. 
(584 1—3) Edykt. | 
„ L. 59233. C. k. Sąd krejowy we Lwo=! 
wie rozpisuje niniejjzym w sprawie galicyj- 
skiego Bauku kredytowego we Lwowie prze- 
ciw Anieii Ksrolinie dw. im. Jakubowskiej 
o 1000 zł a. w. celem zaspokojenia sumy 
1000 zł. a w. z 120, od dnia 20 listopada 
1878 tudzież kosztami w kwocie 7 zł. 2 et. 
8 zi. SY ct. i 6 zł. 2 et. i obecnie w kwo- 
cie 68 zł. 41 ct przyznanemi publiczną 
przymusową sprzedaż realności |. 3384/, we 
Lwowie położonej wedle Dom. 93 pag. 124 
m. 29 1 30 haer. dłużniczki Anieli Karoliny 
2 im. Jakubowskiej własnej, pod następują- 
cemi warunkami: sprzedaż odbędzie się w 
dniu 11 marca, 15 kwietnia i 20 maja 1880 
r. 0 godzinie 1iltej z rana w sali rozpraw 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej wywo- 
łauia 8486 zł 57 ct. wsdycm wynosi 848 
zł, do warunków ułatwiających wyznacza się 
termin na dzień 25 maja 1880 o godzinie 
4tej po południu w biurze Nr. 8 bliższe wa- 
runki przejrzeć można w tutejszej registra- 
HTE, 
czem obie strony i wierycieli hipotecz- 
nych do rąk własnych lub ich zasi 
hipotecznych którymby 
ta uchwała lub późniejsze z jakiejkolwiek 
bądź przyczyny doręczoną być nie mogła, 
lub. którzyby po dniu 26 maja 1879 do Ta- 
buli weszli do rąk obecnie ustanewionego 
kuratora w osobie adw. Dra Bobownika ze 
subśtytueyą adw. Daa Bielińskiego zawiaua- 
miamy. 
Lwów dnia 17 stycznia 1880. 


sprzedaż odbędzie się dnia i 


(580 1—5) Gbwiezzczenia 
hajeaeh zawiadamia dodatkowo do t s. edy- 


głoszonego w numerze 5, 6 i 7 „Gazety 
Lwowsk.cj*, że Sci termia tamże mylnie za- 
miast na 26 marca 1880 na 1 marca 1880 
wyzna zony został. 

Podhajce 23 stycznia 1880. 

(575 1—3) wgłioszenie. 

L. 3676. C. k. sąd powiatowy w Bu: 
dzanowie ogłasza, iż ceiem zaspokojenia pre- 
tensyi Salomona Wurmberga w kwocie 55 
złr. a. w. z po. odbęd:is się w tutejszym 
sądzie dnia 6 lutego, 9 marca i 7 kwietnia 
1880 zawsze o godzinie 10 rano, publiczna 
sprzedaż przymusowa realcości dłużnika Łeś- 


ka Czabary pod l. 25 w Laskowcach poło- | 


L. 10776. C. k. sąd powiatowy w Pod- 


Cena wywołania 7200 zł. a. w. 
Zakład 320 zł. a. w. 
Reszta waruuków lieytaeyi zostaje nie- 


ktu z dnia 27 listopada 1879 |. 10776 o- zmieniona i mogą takowe *: t, s. registratu- 


rze być przeglądnane. 
Kołomyja dnia 31 grudnia 1879. 
Obwieszczenie. 

L. 26930. ©. k Sąd krajowy w Kra- 
kowie poleea wpisanie do rejestru dla firm 
pojedynczych firmy Adolfa Giirtlera którą u- 

!żyweć tenże będzie jako właściciel handlu 

| towarów mięszanych w Białej podpisując ta- 

| kową: „Adolf Gfriler*. 
Kraków 17 października 1879, 


(525) 


Doniesienia prywatne. 


żonej składsjącej się z chaty, placu budo- 1 


wlanego, stodoły i pół morga ogrodn na 
205 złr. ocenionej przyczem się oznajmia, że 
realność ta na pierwszych dwóch terminach 
tylko wyżej lub za cenę szacunkową, na 
trzecim zaś terminie także niżej ceny sza- 
cunkowej sprzedaną zostanie. 

Wsdyum wynosi 20 złr. 50 ct. w. a. 

Bliższe warunki, tudzież akt opisania 
i ocenienia pizejrzeć można w tusądowej 
registraturze. i 

Budzanów duia 30 września 1879. 
(571 1—3) Eday kt. 

L. 22191. C. k. sąd powiatowy miej. 
del. w Taraopolu ogłasza, !ż na zaspokoje- 
nie wierzyteliości Lejby Stalpern w kwocie 
46 złr. 69 ct. z pn. przymusowa publiczna 
Sprz: daż realności l. 25 w Zagrobeli, dłuż- 
nixa Jana Beiezuka, i małż. Jana i Maryi 
Sysak własnej, dnia 25 lutego, 81 ma:ca i 
12 maja 1880 zawsze o godz. 10 rano 
przedsięwziętą będzie, i że realność ta na 
trzecim terminie nawet poniżej ceny szącun- 
kowej kwotę 1390 złr. wynoszącej, pozbytą 
zostanie. 

Wadyum wyno:i 1389 złr. 

Resztę waranków powziąść można w 
tus. registraturze. ; 

Tarnopol dnia 10 stycznia 1880. 

(464 1—3) w ań py B oiu 

L. 33847. C. k. Sąd krajowy podsje do 
powszechnej wiadomości, iż wskutek poda- 
nia Peretza Diamanta' de praes. 23 grodnia 
1879 1. 38847 przeciwko Józefie Ożegalskiej 
wniesion+go celem zaspokojenia dłużnej su- 
my 300 zł. dozwoloną i rozpisaną zostaje 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licyta- 
cyę sum 4000 zł. i 4499 zł. 88 et. ną rzecz 
Józefy Osegalskiej na dcbrach Kamiękna i 
Pasierobiez Dom. 465 pag. 228 ». 39 on. 
i Dom. 465 pag. 233 n. 41 on. zaintabulo- 
wanych, która to licytacya w tut. sądzie w 
trzech terminach to jest 29go uwietoia, 24 
maja i 28 czerwca 1880 o godzinie 10 ra- 
no pod następującymi warunkami się odbę- 
dzie. 

Sumy tena 1 i 2 terminie tylko zano- 
minalną wartość lub wyżej takowej na Żeim 
zaś także niżej tej wartości sprzedane będą 
bez ewikeyi za możność ich świągnienia. 

Cenę wywołania stsnowi wartość no- 
minalna tych sum. 1 

Wadyum w gotówce lub w papierach 
wartościowych do tego uprzywilejowanych, 
podług kursu ostatuiego w Gazecie Lwow- 


skiej notowanego, lecz nie nad warteść no- 
,micalną złożyć się mające wynosi 850 zł. 


Resztę warunków i ekstrakt hipotecz- 
sum w regist atu,ze tut. sądowej 


U ezem chęć kupna mających, tudzież 
wierzycieli hipotecznych, którzyby po dniu 
11 grudnia 1879 prawo hipoteki pa ty-h 
sumach uzyskali lub którymby uchwała liey- 
tacyjna albo późniejsze doręczone być nie 
mogły do rąk kuratora Dr. Kaufmanna w 


(Krakowie i przez edykta zawiadomienie o- 


trzymują. 
Kraków 81 grudnia 1879. 
(461 1—3) kEdyk t. 


L. 9131. C. k. Sąd powiatowy w De- 
latynie uwiadamia chęć kupiema mających, 
że wa dniu 9 warea 19 marca i 9 kwietnia 
1880 każdym razem o godzinie o 10 rano 
odbędzie się w sądzie publiczna egzekueyjna 
sprzedaż realności Mykiety Odliwanego w 
Zarzyczu pod L 9 położonej, ciała tabularne- 
go niestanowiącej pod warunkami: 

Przy pierwszych dwóch terminach 
sprzedaż nastąpi tylko za lub wyżej ceny 
wywoławczej przy trzecim i poniżej takowej. 

Cena wywoławeza 110 zł. 

Poręczne 10 pre. A 

Resztę warunków przejrzeć można w 

egistraturze. 
R Delatyn 6 grudaia 879. 
(467 1—3) Edy ś t. 

L. 12789. ©. k. Sąd obwodowy w Ko- 
łomyi obwieszcza, że po bezskuterzuie upły- 
nionych trzech terminach do licytacyi real- 
ności pud l. 245 w Kołomyi na przedmieściu 
śoiatyńskim połcżonej, uchwałą z dnia 28go 
sierpnia 1879 1. 8323 wyzzaczonych, w spra- 
wie gal. banku hipotecznego przeciw Iza40- 
wi i Aronowi Bernfeldom pio 2262 zł. 59 
ct. a. w. realność ta przy licytacyi na dzień 
8 marca 1880 o godzinie 10 rano wyznaczo- 
nym także i poniżej ceny szacunkowej sprze- 
daną być ma. 


| rzyjmuje się krawieczyznę dam- 
ską. — Suknie tarlatanowe na bale i 
wieczorki 
od 3 zł. do 5 zł. 
Jedwabne strojne 5 zł. 
Wełniane od 3 zł. do 4 zł. 
i Wszelkie zamówienia na prowineyę uskutecznia 
się jak najspieszniej 


Anieia Dziadoszy 


1 


ul Skarbkowska 
L 13 na dole. 
(8671 12—20) 


Leopold Warchałoyski 


budowniczy we Lwowie 

upoważniony przez ces. król. Władze rządowe. 
przyjmuje do wykonywania wszelkie roboty w zakres 
budownictwa wchodzące, jako to: murarskie, ciesiel- 
skie, kamieniarskie i t. p. Oraz wypracowania pro- 
jektów, planów i kosztorysów — przyjmuje kierowni- 
ctwo budowy tak w mieście jakoteż i na prowineyi. 
Zamówienia przyjmuje w kancelargi pod I. I 
| ulica Trybnnalska Zgie piętro, lub wo 

własnym domu Zamarstynów pod ł. 152. 

(126 7—10) 


l Dla właścicieli 
i wiekszych posiadłości. 


Handel masła w Lipsku. któremu na 


So tem zaieży, by mógł masto 

w świeżym otrzymywać stanie, chce takowe bezpośre- 

dnio poeląga* od właścicieli większych gospodarstw 

wiejskich. (przejme oferty uprasza sie wystosować 

do Ferdynanda PELZ w Lipsku, Wie- 

sensirasse 7. 1491 2—3) 
własnego wyrobu 


| UDA podług przepisu Dr. Poppa 


Cena flakonu 40 et. 
Czekolada na robaki 
Środek najskuteczniejszy i najprzyjem- 
uejszy w zad waniu dzieciom 
są do nabycia w aptece pod „Złotym 
orłem“ J. Nahlika, przedtem Millinga we 
Lwowie. 


(ena pakieciku A5 Ct. 
(5540 8—10) 


anaterynowa 


| (585 1—3) 
(głoszenie. 


Wydział kasy oszczędności miasta 
Tarnopola uchwała na posiedze- 
niu z dnia 24 stycznia 1880 odbytem 
powziętą, postanowił od I lutego 1880 
zniżyć stopę procentową dla wkładek 
z 6'/, na 59/,. nie naruszając stopy 
procentowej 6°/ dla wkładek przed 
1 lutym 1880 włożonych. 

Co się niniejszem do publicznej 
wiadomości podaje. 

Dyrekcya kasy oszczędności. 
Tarnopol d. 27 stycznia 1880. 


5. (564) 
Ogłoszenie. 


Niniejszem podaje się do powszech- 
nej wiadomości, że Wydział kasy o0- 
szezędności miasta Kołomy!, uchwałą 
z dnia 20 stycznia 1880 postanowił 
zniżyć od 1go marca 1880 stopę pro- 
centowa, a mianowicie: od wkładek 
bez ograniczenia wysokości z Tmiu na 
69/,, — od eskonta weksli i od zali- 
czek na zastawy Z 109% na 90/, i że 
zatem tym właścicielom wkładek, któ- 
rzyby się z tem postanowieniem nie 
zgadzali, kapitały wkładkowe najdalej 
do 1 marea 1880 zwrócone być mo- 
gą. Niezgłoszenie się w oznaczonym 
terminie uważanem będzie jako miić 
czące przychylenie się do powyższego 
postanowienia. 


Dyrekcya kasy oszczędności. 
Kołomyja dnia 21 stycznia 1880. 
Dr. K. Maramorosz, J. Fimkenstein. 
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cex—— ——00 |0000000000000000. _Operacye giełdowe kawaler. 
[© © otrzebuję do interesów moich: Metry» i e T r AR N WA lat 30, praktycznie i teo- 
| LO EK ki ślubnćj św. p. Andrzeja | uskutecznia z łatwością dom bankowy LEITHA” | retycznie wykształcony w 

arc Piegłowskiego z Antoniną | w Wiedniu, Heidenschuss 1 | postępowych gospodar- 


Regulską., mniej więcej około roku 1765 połą- z a) przy ograniczonej tyl- | stwach w Księstwie Po- 


trudniacy się od kilkunasta lat czonego w niewiadomej mi parafii. Również metry- ; ko stracie ; (premia 10 do 25 | znańskiem, zaopatr świ 

ią > À N 5 j 5 | znańs T patrzony w chlubno świadectwa, a o- 

zpecyalnie radykalnem leczeniem ki PNE o Pp- a onie Piegło-| Z skiem „ Hm 5000 w efektach); b) czy beenie w miejscu, poszukuje posady podobnej tu w 
wskiego z Marya księżniczka Puzynianką | kursy spadają lub się podnoszą; ' Galieyi lub Królestwie zaraz albo później. Zgłoszenia 


chorób skórnych z zakażenia około roku 1804. Za dostarczenie mi tych dokumen- 
krwi powstałych i wzmacnianieru tów przeznaczam magrodę 50 złr. — ADRES: | do czasu aż papiery z zyskiem zrealizowane być mo- | M. I). w Galioyi. 1583 1 —2) 
| sił, skutkiem madużycia osłabiona Drohobycz Śniatynka gą Interesa wspólne (tylko 10 do 35 et pokrycia | a = 


mych, (333 2—3) Stanisław Piegłowski. | 7% 100 zł. w efektach). toes podwójna, zupełnie 
| 


mianowicie: e) przy zastawach depozytowych | franco poste restante — poczta Cieszinów, L. 


ortyn. w mieszkania przy nicy Wałowej I. 3, QO0O0O000000200000 | Fa telke zlecania z prowincyi, w dobrym stanie i 


od godz. 8-10 1 23-4. | m aeaaea eee eee e jak niemniej wszelkie interesa wekslarskie. P 4 półkryty są zaraz 
(Także listownie przy ścisłej dyskresyi.) M k : i Uniwersałne kalendarze losowań OWOZ do sprzedania przy u- 
Jego „Poradnik“ w powyższych | US al d sam = 
o. (drugie wydanie) można na- | 
yć u autora i w księgarniach, po eenie 
1 zł. 20 ot. za egzemplarz. 3 3—3) © Pomade. 
| = ® Pomada ta u- ponieważ wsku- 
zj |. ` ia ta- 
Nie powierzchowna tylko sumien- us ko. a > feku ywania 
nie i radykalnie przeprowadzona kuracya cho- | skuteczniejszy 
rób sifilitycznych, jest jedyną rękojmią uchy- | srodek na poros 
lenia najsmutniejszych następstw w przyszłości. Tas- | włosów, poleca 


kową zapewnia na podstawie ścisłych badań i licznych | gie AERO 6? 
doświadczeń swej piętnastoletniej praktyki Specya- Blok, E E 


z treśeiwemi, ciekawemi i poirzebne- licy Stryjskiej 1. 2. 


mai broszurami, przesyła gratis i franco. (42 2—6) (308 4—6) 


kowej staje air w Wiedniu, Stadt Singerstrasse 15 zum „goldenen Reichsapfel* 
włos gęsty ibar- | poleca szanownym czytelnikom wyszczególnione poniżej, a uznane pv długoletniem doświadcze- 
| dzo długi. | niu jako w ogóle wyśmienicie skutkujące farmaceutyczne specyalności i doświadczeniem spraw- 


Sprawia, że dki 
Jf włos robi się e- Ml + "a dzone m A AS : 
Spe lastyczny i lśna- . Przy zamówieniach uprasza się o dokładne podanie adresu i stacyi pocztowej. Prócz 
odr NA 0 geh, rzadki lub słaby cy i chroni go | wymienionych poniżej artykułów, znajduje się wiele innych specyałności zawsze w zapasie. a 
p 5 Ei WU EE N>MH HNL porost włosów, - od wypadania i | wszelkie zlecenia odnoszące się do preparatów nie będących w zapasie, uakutecznia się jak naj- 
» „Aka g Pai 4 | przedwczesnego posiwienia. Środek ten używany bywa | rychlej i najtaniej. Niemniej udziela si wyjaśnień z wszelką gotowością bezpłatnie. P łki 
mieszkający przy ulicy Sobieskiego (nowa) licz, 12 | z równie dobrym skutkiem tak u dorosłych jako też | j : lej e : 8 P bezy że as 
na prowincyę za przesłaniem nalezytości franco lub za pobraniem. Przy zamówieniach zamiej- 
scowych liczy się za opakowanie w przecięciu 10 et od sztuki, a przy wielkich przesyłkach 


pierwsze piętro, drzwi nr. 16. Ordynuje od tej do | u dzieci i powinien się znajdywać w każdej familii. 
lszej przed, od 2giej do 5tej po południu. Cena wielkiego słoju I zł. 20 ct. Zawsze 6 ARE 
opakowanie według własnych na ten cel łożonych kosztów, Odsprzedający otrzymują prowizyę. 


Rany, wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, | zapasie we Lwowie u Zyg. Ruckera aptekarza. 
zakaźne i kataralne upławy u mężczyzn i kobiet, stry- (536 1—12) 
ktury, zgubne skutki samogwałtu, jak osłabienia 
nerwowe, impotemcye, nasieniotoki, inklinacye 
do suchot i t. d, tudzież bladaczkę i niektóre wy- 
padki niepłodności — leczy bez bołm gruntownie 
pod zaręczeniem najściś!ejszej dyskrecyi. Zamiej- 
scowym udziela rady listownie i wysyła na Żądanie 


Z Z a 
Akustikon (97% %9 uszu) 1 fak. 12zł , Balsam przeciw wulų 223”e- 
w. a. Esencya ta utrzymuje , | dny śro- 

ucho zawsze w stanie ciepłym i wilgotnym | dek przeciw nadęciu szyi 1 fakon 40 et. 
i chroni je przed przeziębieniem i skutkami i c. k. uprzy. Pyrkóra wyś- 
tegoż, uskutecznia także regularna wydziela- Kali Creme mienity środek przeciw nie- 


lekarstwa w dyskrecyonalny sposób. (388 3—?) nie się tłuszezu, którego brak jest główną czystości skóry Nr 1, 2, 8, 4, każdy fiakon 
uma" _ przyczyną tak wielkich cierpień usznych 1 zł 
Ksencya z ziół alpejskich, | Plaster przeciw nagniotkom 
W. Otm. Bernharda w Monachium, uznana i sławny, braci Lendtner. W pudełkach po 12 
Ces, 1 król. iż wyłącz. uprz. nustryackie polecona przez pierwsze znakomitości medycz- sztuk 60 ct. 3 sztuk 18 ct. j 
-ww «> gi, i. n"*= ix". «> z 


ne w Monachium, jako najwyśmienitszy śro- 7 caa ial A 
dek domowy mał dolegliwościom żołądka Esencya ŻYCIA WAE 
wszelkiego rodzaju. szczególnie przeciw sła- |  sutego żołądka, z tego trawienia. dolegliwoś- 
bemu trawieniu, brakowi apetytu, katarowi| ci wszelkiego rodzaju w spodnich części ciała 
żołądkowemu itp., używana w tysiącznych wyśmienity środek domowy. | flakon 20 ct. 
wypadkach. 1 flakon 70 ct. ; 


r LAR 4 
Amerykańska maść gośćcowa, 
skutkująca szybko i niezawodnie, niezaprze- | == ns 
czenie najlepszy środek przeciw cierpieniom pukierki 
goścowym i reumatycanym. jako to: w cier 
pieniach szpiku pacierzowego, rwaniu w człon- 


sty myjnie 


Ekstrakt Orzechowy JIL eene 


do farbowania siwych włosów, kak =zypza waw iz E- 

w s fu- 
pme A. Maczuskiego, er: 
w Wiedniu, Kiirntnerstrasse 26. 


C. k. wyłącz. uprzyw. środek ten do far- 
bowania włosów, nadający siwym wło- 


som rea tury „czarna, brana ||| Karola Wernera 


Tran z wątroby dorsza Pda 
wy i o- 
ryginalny. najlepszej jakości | flaszka 1 zł. 


T  sszzzanangpza A skie 
3 sprzedaje 
x Handel hurtowuny 


z roślinnego mchu Dra Schnee- , 
bergera w Presburgu znakomity 
środek przeciw kaszlowi, chrypce, katarowi 
itp 1 pudełko 38 et 


stancyi roślinnej. t. j. £ łupy zielonych orze- o 2. kach, iszias, migreny. nerwowego bolu zębów, k = : 
chów, nie jest przytem wcale szkodliwym ani y we Lwowie bolu głowy. strzykaniu w nszach itp., | zł.20 ot. Neuroxylin aptekarz  Herbabny eks- 
zdrowiu ani włosom pa di w przecią- * ulica Sobieskiego liczba 3 — zaa a aS trakt roślinny, sporządzony 
e 15 minut pięknie i trwale na czarno, } Anaterynowa woda do Ust. z zieł Bipejamich e M. Alki Ą 
runatno lub biond tak, że nawet przy umy- E o g dan wka - pejsi przeciw cierpieniom gość- 
waniu farba nie schodzi Grodecki io c. k. uprz. prawdziwa J. G. Poppa, po- cowym, reumatycznym skutkujący szczególnie 
1 fakon ekstraktu orzechowego, na Groaecxiem |. wszechnie znana jako najlepszy Środek do| w osłabieniach wszelkiego rodzaju. 1 flakon 
nnego Woda 6 SB i os JE ' na litry ; j ja ] 5% H e 
1 Słdik pomady orzechowej zł. 2 s wc DM konserwowania zębów. 1 flakon 1 zł 40 ct. j A zł. silniejszego pien l w 20 et. 
1 flakon olejku orzechowego zł. 1 SO rGoh Ksencya na oczy Dra  Romershau- | Pata pectorale p. Georgć znane pow- 
W prawdziwym gatunku nabyć można each © s sen, do wzmocnie- szechnie od wielu lat 
„> K . nh A nia i konserwowania wzroku. W flakonach jako najwyśmienitszy i  naiprzyjemniejszy 
y perfumeryi Maengkieti Porter angielski. oryginalnych 2 zł. 50 ot. i 1 z} 50 ot. środek leczniozy przeoiw zaflegmionin, kasz- 
l ] ' Zl Haubera owi, ċhrypce, katarowi, cierpieniom pier- 
w WiEDNIU, Kärntnerstrasse 26, | | kę + | Plaster Benedyktyński "wise | siowym, płucowym i krioni, 1 pudełko 50. ct. 


we Lwowie u Zyg. Ruckera aptekarza, tudzież 


mi i * e+ if, nity środek na otwarte rany. Słoik 50 ot. P 5 TE i g 
u kupea: Kamila Strzyżowskiego. — W Crer- eu „` JE WERE y. Słoik 50 et. | Proszek przeciw poceniu SI 
i i ego. — W. Tar- a a z g 

oey D Ry. A OTSA Tar ik na żAŃ r krew CZYSZCZĄCE, „3 móg. Proszek ten usuwa poty i mh 


56 ; = Só tóm ni j To- 
(8567 10- 20) zwane przedtem uniwersalne pigułki. Zasłu- Biwa e ED 0 E 
gują najsłuszniej na ostatnią nazwę gdyż ko bO a P 4 a sli 
nie ma rzeczywiście prawie żadnej słabości - 


| w którejby pigułki te w tysięcznych wypad- Proszek na trawienie Pr Sie 
kach nie udowodniły swą cudowną skutecz- powszechnie 


ponpa A 1 0737 


ność. W najuporczywszych wypadkach słabo- | 12273 jako wyborny Środek domowy przeciw 
ści, gdzie wszelkie inne lekarstwa bez skut- hemoroiddom. kwasom w żołądku, zgadze, 
ku używane były, sprawiły pigrłki te w nie- brakości apetytu, zatkaniu. 1 pudełko 1 złr. 
alieznych rh, po krótkim czasie, zupełne 26 ta "fa pudełka NA ot. 
wyzdrowienie. Jedno pudełko z 15 pigułka-| Pomada tanochinowa $- Pserhofe- 
mi 21 ct. m z 6 o l złr. B ct; ars) TM or TAU 
i mao i , 7 ocztą 1 złr. 10 ct. (Niżej jednego r lego szere od lekarzy i dyletantów 
opganizmy Y zasila krew zubożała, Zalecany praean an apiy oos, zanobisga tym | s. e aa i ataa E Pomiędzy, N k środka. 
gwałtownym boleściom żołądka którym kobiety zwłaszcza tak częgta podlegają. Przykłada | | Niezliczona ilość pism wpłynęła, w mi na porost włosów. Pięknie ozdobiony 


się do BIE organizmu młodych panienek. pobudza apetyt ułatwia trawienie, przepisuje i 

się dzieciom lyimfatycznym, powraca ciału świeżość i jędrność naturalną. i których konsumenci tych pigułek ZĄ U- słoik 2 zł. 

D'a uniknienia li h fałszertw i naśladowni 2 tempel rz francuzki ; ; : : . "FENN. (10 "EE © UM 6 14 

kolor niebieskiego. ałósownie do. KORA JE Email i podpis zyskane zdrowie po najrozmaitszych i naj- Uniwersalna sól przecz SZCZA- 

CRUS można w giównych aptekach w POLSCE | w AUSTRYL cięższych słabościach podziękowanie swo skła- se, y 

p = mai jk 7 EEn. adi R | dają. Każdy, który tylko raz środek ten spró- jara A. W. Buliricha. Znakomity środek 
; j bował, poleca go dalej. domowy przeciw wszelkim skutkom złego 


= DD E Aach) 
Dostać można we Lwowie w aptekach Pp. Mikolascha, Ruckera i Beisera. - > ——N—— trawienia jako to: przeciw bolu głowy, za- 
| e 2_———— UW = Cachou aromatisóe 34% u | wrótowi głowy, kurezom żołądkowym, zga- 
Z pierwszej ręki, a zatem najlepsze i najtańsze po paleniu tytoniu itp. 1 puszka 50 ct, ehr A = JE dosa L pakiet 1 zł. 

KA „w, — — 7 12— profesora Steu- 

| źródło do_nabycia. Ohińskie mydło toaletowegye | ~ MWersa ny plaster oną rany 


komit- w". 
| > , tała z cięcia lub ukłucia kodli 
E d = szy wyrób tego rodzaju, po którego używaniu PO 8 i H 4 
r > - yi v z q I d - 
[PF aora WE ||) i ię: 
jąc bardzo przyjemny zapach. Mydło to jest no 
ż j ` gach, na uporczywa wrzody gruczołowe na 
bardzo wydatne i nie usycha, 1 sztuka 70 et dzikie mięso, na włókno, zranione lub zapa- 


Proszek fiakierski powasęć saa zans | lone piersi. na odmrożone Części ciała, go- 


GRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 
8, ulica Vivienne. 
Jest to najsilniejszy Środek toniozny, jaki posiada setuka lekarska, wzmacnia wyczórpane | 


(sT—% 8798} 


Perłowa Costanicca I Manilla, Ceylon, Mocca, 


2 zł 10 et. r zł gów. o 1ał.90ct. 1 zł.VŚ et. 


f y i i wyśmienity éro- Ściec w ngach i tym podobnym cierpieniom 

Kuba, Menado, Jawa, Domingo, Rio dek przeciw kotarowi. chtypoe. kaszlowi kur | doświadczony środsk. Słoik 50 ct 
= Izi o5 e 1a ido. dz. 55 ct, 1 zł. 60 ut. 1 zł. BO et. uk ip Ng A. 2” m Kit do zębów proca a 
c. k. najw. nprzy. od 


Balsam przeciw odmrożeniu | -. 
J. Psehofera, uznany od wieln lat jako naj- wielu lat znany najlepszy środek do plombo- 
pewniejszy Środek przeciw cierpieniom wszel: |. wama próżnych zębów. Szkatułka | zł 20 ct. 
kiego rodzaju, pochodzącym z odmrożenia cia- | Proszek do zębów sporządzony we- 
ła, skutkuje także przeciw bardzo zastarza- dług przepisu pro - 
łym ranom 1 słoik 40 et. fesora Heidere. | pudełko 40 ct 


Gleraki miacny sporządzony według | Proszki do zębów pasty i ty 
Ekstrakt mięsny orze jła Dr. Liebi- tury wszelkiego rodzaju. 


ga i pochodzący z fabryki „Liebig Compa- Perły "AL zebów prawdziwe anffłkie W ” 
* 


ol kilogramu czystej wagi w najwytorniejszych gatunkach 


przesyła pocztą wolne od cła już opłaconego t franco przy zamówieniu 
jednego lub więcej woreczków o 4*/4 kilo czystej wagi 


Ryszard Maiti 


w Tryescie. 
ME Goście i znajomi płacą po otrzymaniu towaru, inni zaś za pobraniem 
—10) | 


Ważne dla gospodyń domowych 
"4oAmowop uApodsoń ejp ouz 


8612 5 
( nidh w „Fray-Bentos*. W oryginalnych pacz- do ułatwienia a- 
Wielka oszczędność przy wyśmienitej jekości. kaca 1 funt 5 zł. 80 ct., '/; funta 2 zł. 75) ciom pr meniu ei giis sa 
eee ZZOZ ZZOZ A ct, 1, fot 1 zł. 55 ot. 1a fnt. 85 ct. 2 złr. k $ 
7 drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego l. 12, dom Wernera. f 14. 


"AN 


